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•W . в. t  д 2

Obraz e tn o g ra f ic z n y  P o d la s ia  j e s t  n ad e r  r ó ż n o ro d n y . , , .  
Wpływy s ą s ie d n ic h ,  obcych g rap  e tn ic z n y c h , ś c i e r a ł y  
від wzajemnie p o zo s taw ia jąc  c h a ra k te ry s ty c z n e  p ię tn o .

P o d la s ie  ja!;o -kraina o s p e c y f ic z n e j  s t r u k tu r z e  e t -  
n io z n e j  zd o ła ło  wytworzyć odrębną od innych regionów 
P o ls k i  k u l t u r .  £«• odrębność w y ra ża -s ię  w zwyczajach, 
obrzędach , p i e ś n i  i  s t r o j a e h  ludowych. Już  niezmordo­
wani i  w ie lce  z a s łu ż e n i  d la  ludoznawstr/a p o lsk ieg o  Oskar* 
Kolberg i  Zygmunt G-lober z w ró c i l i  u:'agę na bogactwo i  
o ry g in a ln o ść  f o lk lo r u  p o d la sk ie g o .  S zczeg ó ln ie  bogaty  
z b io ry  m a te r ia łó w  ludoznawczych z P o d la s ia  zaw arte  są 
v  p racy  epoko;.‘e j  Oskara K olberga p t ,  Lud-obr&z e tn o g ra -  -■ 
f ic z n y  z ieu  p o ls k ic h .  W iele za s łu g  p o ło ż y ł  d la  ludoznaw et- 
wa p o d la sk ieg o  k s .A d o lf  P Ie s z c z y ń s k i ,  n iegdyś proboszcz 
p r r a f i i  m ięd zy rzeck ie j  w pow.radzyńskim. i l ie  b rck  t e ż  
w czasopismach ludoznawczych wzmianek o P o d la s iu  k r e ś ­
lonych t e k  p rzez  wyrobionych ludoznawców, jako t e ż  
wzmirnek, notowanych p rzez  amatorów, M yliłby  s i ę  je d ­
nakże t e n ,  k toby t w i e r d z i ł ,  że t e n  obraz ludoan-rwczy 
j e s t  pe łny  i  wykończony. Kul t u  гг. ludowa, wystawiona 
na różnorodne wpływy, p rzech o d z i znamienne p rz e o b raż a ­
n i a .  <■ ...

Aby miec dol:ład::.y o b r a z .o b l ic z a  t e j - z i e m i  na p rz e ­
s t r z e n i  minionych czasów, n a le ż a ło b y  b ao z n ic  ś l e d z i e  
p r z o j a w y  k u l tu r y  P o d la s ia ,  s k r z ę tn io  r o jo s t r o w ie  i  

przokasywać polcoloniom. J e ż e l i  s i ę  zważy, ż t  z a i n t e r e ­
sowania ludoznawczo s i ę g a j ą  w g łąb  n io  t a k  dawnyeh 
stosunkówo czasów, b r a k i  togo dar/n iojszoge obrazu  
P o d la s ia  oczom naszym u k rżą  s i ę  w c a ło j  p o ł n i .  D ziś, 
ohoąc odtworzyć choc iaż  w p r z y b l iż o n iu  t o n  d a w n i G j s z y  

obrr.z, t r z o b a  niemało t r u d u  i  drodków zdąża jących  do 
• 'o d g rz o b y v ;a n ip o g u b io n y c h  w a r to ś c i  k u l tu r a ln y c h  na



Ścicżkaeh  czasu .
T7oboc t e g o f że z każdym d z ie a ią tk ie m  l a t  za n ik a ją  

dawne formy k u l tu r y  ludowej na sku tek  gw ałto"  іѳ  d z ia ­
ła ją c y c h  с serników n iw elacy jn y ch , w yb iera jących  tre& c i 
eemorcdnej tw ó rc zo śc i  ludowe3 , t r z e b a  szybko i  ener­
g ic z n ie  p r z y s tą p ić  de- ratowani.- g in ą c e j  k u l tu r y  ludow ej.

7 s z y s tk ie  narody i  państw a, аЪу wzbogació swoją k u l ­
tu ro  i  c y w i l iz a c ję  s i ę g r j ą  do bogatych z łó ż  k u l tu r y  l u -  
C©wej i  stamt._d czerpią; św ieże, ażywoze t r e ś c i ,  Футі 
nowymi t r e ś c ia m i  o d ś n ie ż a ją  l i t e r a t u r ę ,  muzykę, m alarst-- 
w#, sz tukę  dramatyczną i td »

P o d la s ie  j e s t  terenem  bardzo ciekawym dl?, ludoznawcy, 
.^eżna t u  s tw ie rd z ić  bogate  i  o ry g in a ln e  t r e ś c i  k u l tu r y  
t r r d y o y j n e j .  Z a re je s tro w a n ie  ty c h  t r e ś c i  w zbogaciłoby 
znaczn ie  naszej wiodzę o p r z e s z ło ś c i  k u l t u r a l n e j  t e j  
z iem i, d o s ta rc z a ją c  jodnoczoiśnio n io zm io rn ic  o ryg ina lnego  
m a te r ia łu  d la  h i s t o r y k a ,  językoznawcy, muzykr, a r t y s t y  
i t d .

Zc w szy s tk ich  obrzędów ludowych, najbogatszym  w 
trc^C  i  formę, j e s t  obrzęd w eselny .

D zięk i w y r r z i s to ć c i ,  bogactw ie form i  t r e ś c i  obrzędy 
w eselne są ponętnym przedmiotem b a d a ń .d la  ludoznawców.

To t e ż  z t e j  d z ied z in y  posirdcm y bogate  z b io ry  i  
•p racow ania  naukowe. .*• nawet w t r a d y c j i  ludowej w d z i ­
s ie jszych . czasach  możemy frbwlordzic i s t n i e n i e  te g o  obrzędu, 

Odwołując e ię  do wspomnień d z iec innych  mamy możnoiс 
porównać t e  d z i s i e j s z e ,  z d e d w ie  s z c z ą tk i ,  ^z d a rm ie j-  
sz :m i,  jakżo-innym i, p e łn ie js z y m i ,  bogatszym i od te g o ,  
co d z i s i a j  oglądamy. __ ,

Aby ch o c iaż  w p r z y b l iż e n iu  odtworzyć daw niejszy  str-n 
rze c z y ,  z k o n ie c z n o śc i  musimy sLę u c ie c  do re jestrow a--  
n ia .  t e g o , . co p o z o s ta ło  po. dawniejszym bogac tw ie , i1 o 
pobudki o raz  chęc s łu ż e n ia  p o ży tecz n e j  spraw ie wzbogace­
n ia  ludoznawstwa -  s k ło n i ły  mnie dp . g  •in te re so w a n i  ~ s ię  
podlaskim , obrzędem, weselnym. i-o jr  pra.ca zawodowa n ie
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рогѵ/ e l i ł a  mi ob jąć  zas iąg iem  swoich za in te re so w ań  
sze rszeg o  te r e n u  P o d la s ie ,  a przede.w szyst?  im bezpo­
ś re d n i*  z a ją c  s i ę  zb ie ran iem  m a te r ia łó w  ludo znawczy c li.
Z k o n ie czn o śc i  musiałem og ran iczy ć  s i ę  do k o rz y s ta n ia  
z m a te r ia łów  nadsyłanych, p rzez  o k o liczn y ch , znajomych 
z b ie ra c z y .  Ich  to  p rzed e  wszystkim b ez in te re so w n e j  i  
sumiennej p racy  mcm wiel.e do zaw dzięczen ia , za  co wyrażam 
im p e łn e  podziękow anie . .‘Dzięki ic h  w spółpracy u d a ło  mi 
s ię  zgromadzić ciekawy i  o b f i t y  m a te r i a ł  z p i ę c iu  
powiatów P o d la s ia .

T7 c z a s i e  opracowywania teg o  tem atu  w ie lo k ro tn ie  
epanowywał mnie n ie p o k ó j ,  czy aby sprostam  swoim za­
mierzeniom i  pokładanym, nadziejom  z b ie ra c z y ,  k tó rz y  
z pełnym zrufan iem  z ł o ż y l i  w moje r ę c e  tale ciekawe i  
w artośc iow e m a te r ia ły  ludoznawcze. S tara łem  s i ę  w łą­
c z y ć  je  do t r e ś c i  mojej p racy  tale, by n ic  n i e  s t r a c i ł y  
ze sw ojej św ie ż o śc i .  A le n ie  w szędzie  mi s i ę  t o  u d a ło ,

Z c a łe j  powodzi k a r t  i  k a r te c z e k  jek że  powoli wyła­
n i a ły  s i ę  k o n tu ry  p rzed s ięw z ię te g o  d z i e ł a .  H ioraz opa­
nowywała z w ą tp ien ie  w swoje s i ł y  i  chęć re z y g n a c j i ,  
a l e  wówczas ukazywały, s i ę  w wyobraźni tw arze  znajomych
ta k  b l i s k i c h  osób, zachęcających  do wytrwania lu b

i
u d z ie la ją c y c h  ta k  mi wówczas po trzebnych  rad  i  wska­
zówek. Hieoh mi w o ln o .b ęd z ie  na tym m ie jsc u  podzięko­
wać P a n i .P ro f e s o r  JISIiEHI”  PADLUiSUISJ za d o s ta rc z e ­
n ie  mi t y l u  s i ł  w c z a s ie  s tud iów  na \7olnej Wszechnicy 
P o l s k i e j ,  że d z iś  mogłem pod jąć  s i ę  tego  zad an ia .

6zc ze rą  i  g łęboką w dzięczność wyrażam Penu P ro fe ­
sorowi Dr.ST.. POIIIATOWSZIUtUJ za jego cenne wskazówki 
i  rady  z zak resu  e t n o g r a f i i  oraz  za rozbudzen ie  z a in ­
te resow ań  ludoznawczych w c z a s ie  studiów  w W/.7.P.

Przy  opracowy./aniu tego  tem atu  s ta ra łe m  s i ę  u łożyć  
w ystępu jące  momenty obrzędowe w eselne w porządku ch.ro- 
nologioznym, jakko lw iek  n i e  w szędzie  mi s i ę  to  udało  
z powodu l ic z n y c h  m o d y f ik ac ji  w momentach obrzędowych, 
pcchodzących z szerogu  m ie jscow ośc i.

- 7 -



Huty do te k s tó w  p i e ś n i  oraz  zespołów in s tru m e n t c l -  
nych umieszosam p rzy  odpowiednich tekstach . zaw artych

• w p racy  z tym, że do р іе з п і  weselnych obrzędowych po- • 
ty lk o  typowe m elod ie . I le lo d ie  t e  są  odporiedn io  

in te rp re to w a n e  do t e k s t u  o ro z m a ite j  budowie ry tm ic z n e j .  
V. n ito w an iu  te k s tó w  gr:aro'..ych ogrc.iiczam s ię  do o to -  
so*.rania z a l e d r i e  k i lk u  źnakóv d ia le k ty c z n y c h ,  /,< napo­
tykanych  na P o d la s iu  g™ś>raeh ru s k ic h  7,-ystępują ch a rak -  
te ry s ty e z n e  p o ch y len ia  dv;6ch są s ia d u jąc y c h  sanog łosek  
~ poszczególnych т.-yrazach ( d y f to n g i)  v; ro d z a ju  i e " ,  
"uo" т.утат.іапе jednym racliaa  7.ydeciio\:ym 77 to n  sposób, 
że b rzm ien ie  p ie rv :s se j  s a a o g ło sk i  p rz e n o s i  s i ę  na 
n a s tę p n ą .

У z cmi esz ozony eh t e k s ta c h  z a z n a c z a  t ę  y:ła£ciT;ośó 
g-тагу p rzez  łuk , obejm ujący d r i e  s ą s ia d u ją c e  sam ogłoski 
n p . : -  • .
'’: ? e s ie le " ," żuonka',' "т.1 ono" i t d .  Zmiękczenia e p ó łg ło -  
sek Zc.znc.02am p rzez  um ieszczen ie  p rze c in k a  p rzy  d an e j,  
zmiękczonej sp ó łg ło sc e  npę: " z i a t  ■ • Hospod" * \ l  w ą tp l i ­
wych wypcdkach sprowadzałem n o ta c je  tek s tó w  do języka  
l i t e r a c k i e g o ,  zda jąc  sprawę z n ie d o s ta te c z n e g o  £ r z y -  . 
g e to w in ia  do wiernego notow ania różnorodnych odmian 
gwarowych. •

•ł:a zakończenie ty c h  wstępnych urrag pragnę ■zeznaczyc 
że w p o d ję c iu  tego  tem atu  p rzy ś r / ie ca łc  mi myśl, aby t ą  
drogą p rzy czy n ić  s ię  do u k azan ia  s ię  l i c z n i e j s z y c h ,  
o b sz e rn ie js z y c h  i  doskonalszych p rac  o P o d la s iu .- ;

-8 -
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1 . Poglą d y  środow iska na s ta n  m ałżeńsk i
• «. -• -

' ... ' i.: 9

Małżeństwo j e s t  to  forma w spó łżycia  k o b ie ty  i  męż­
czyzny usankcjonowana od wieków p rzez  spo łeczeństw o , 
i n e t y t u o j e  Bpołeczne, państwowe i  r e l i g i j n e *

Zawarcie związku m ałżeńsk iego  j e s t  momentem nader• /
ważnym w ży c iu  ludzkim . Tym s ię  zapewne tłum aczy  bo-

* • ■ * • /*
gactwe obrzędów i  zwyczajów w eselnych . 3)zięki głębokim  
pobudkom i  p rzeżyciem  wewnętrznym, doznawanym p rzez  
lu d  p rzy  łą c z e n iu  s i ę  w zw iązki m a łżeń sk ie , formy 
obrzędów weselnyeh w t r a d y c j i  ludowej zachowały s ię  
n a j d łu ż e j .  Bardzo w ie le  o k o l ic z n o śc i  s p rz y ja ło  tak iem u 
stanow i r z e c z y к

Sama widowiskowa forma weselnego obrzędu s tw a rz a ­
ł a , -  jjędnosta jnym  życ iu  powną» a tra!ccf j n b ś c ’i  s p r z y ja ­
ją c e  w arunki do N a ra s ta n ia  form i  l ic z n y c h  m o d y f ik a c j i< 
Obrzęd weselny r o z w i ja ł  s i ę  stopniowo z d aw n ie jszeg o ? 
mającego ong iś  na  wskroś m agiczne zh a cz en ie .  U r a c z a ­
n ie  czynnika r e l i g i j n e g o  do teg o  obrzędu następow ało  
powoli i  t o  stosunkowo niedawnych czasach . \J n ie k tó ­
rych  o k o licach  P o ls k i  we. e l a  odbywały s i ę  bez a s y s ty  
ducho'.:i.eństwa je sz c z e  w Kik wieku.

Chociaż n ie k tó r e  zw yczaje ludowe, zw łaszcza o na­
s i l e n i u  elementów magicznych, by ły  n am ię tn ie  zw alcza­
ne p rzez  K o śc ió ł , obrzęd  .weselny n ie  p o d le g a ł  s y s to -  
m atycznej f a l i  p rześ ladow cze j zapowno d ln tc  r , żc n io  
uważany ge za szkodliw y d la  K o śc io ła .  Póżh io j szo wpły­
wy K o śc io ła  stopniowo wyrugoi^rrały daw nio jвzy magicz­
ny dharaklror, 'wprowadzając czynnik r e l i g i j n y ,  Wpływy 
t e  zaważyły zdecydowanie ta k ż e  na k s z ta ł to w a n ie  s ię  
poglądu o s t a n i e  małżeńskim.



Ka P o d la s iu  m ałżeństw o uważa e ię  za b o s k ie  p o s t tn  
w io n ie . P r z y p is u ją  t u  duży u d z ia ł  w k o ja r z e n iu  m ał­
żeństw  in te r w e n c j i  s i ł  n ad p rzy ro d zo n y ch . Wyłamać s i ę  
•d  to g o  p o s ta n o w ie n ia -  n ie  może n i k t ,  chyba ty lk o  

• je d n o s tc e  u p o ś le d z o n a  f i z y c z n ie  ІиЪ umysłowo p rz e z  ra 
t u r ę .

7  m niem aniu sp o łe c z e ń s tw a , żadne in n e  v:zględy n ie  
mogą uv ;o ln ic  n ikogo  od podporządkow anie s i ę  " рггтлх 
bosk iem uH. .7 t r a d y c j i  .ludow ej są  o k re tś lsn e  g ra n ic e  
w ieku  w stępow ania  w s ta n  m a łż e ń s k i ,  Mężozyi^Si w l a t a  
ż y c ia  2C-30, a k o b ie ty  17-25 v :inn i zm ien ić  swój s t r. n

-10 -
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^  i
r;i eś S a g e tк

"Ożeń s i ę  J a s ie ń k u ,  Ъо c i  c z a s , Ъо c i  c z a s , 
B roda c i  u r ó s ł"  po s:m p a s ,  po sam p a s .  •

Po e ro  p a s , po sam. p a s ,  po seme k o la n a , 
Jak b y ś s ię  o g o l i ł  b y łab y  sukm ana".

2 .
lu b  t e ś

"ł?a sz ó s te e k im  b a g n ie  ry b k a  Y/ody p ra g n ie ,
I d £  zamąć dziew czyno bo c i  te k  n i e ł a d n i e 1' .

W y ła m ją e y  s i ę  od tych. " uśw ięconych  porządków*’ 
gą przedm iotem  ogó lnego  le k c e w a ż e n ia  a  naw et pogardy  
Hćwi s i ę  pow szeohnie  o ta k im , k tó r y  p rz e k ro c z y ł  gran.



w ioru wstępowania w związek: m a łżeń sk i,  że “b ęd z ie  011 

po śm ie rc i  bocian? p a o c " .
i’e sa n k c je  s i ł  nadprzyrodzony eh i  o p in ia  środow iska 

"wstyd l u d z k i r r i e l ? : i  wpływ w y w ie r a j  nr- s to s u n k i  ma • 
t ry m o n ir ln e  p o d la s k ie .

"L a ta  p ta s z e k ,  l a t a ,  ko ło  mego domu,
Zogo kocham sz c z e rz e  n ie  powiem nikomu.

L a ta  p taszę.1: I r . ta ,  opuściwszy s k rz y d ła ,
P rzez  lu d z k ie  ję z y k i  dziewczyna mi z b rz y d ła .

P rzez  łudzicie ję z y k i  i  p rzez  lu d z k ie  mowy,
Póki n i e  nabrałem  rozumu do głowy.

Jakiem  s ię  d o w ied z ia ł ,  żc prawda n ie  b y ła ,
Zaraz mnip dziewczyna p o c z ę ła  byc m iła -»

. 4..

"Gr.dają lu d z is k a  z d a lek a  i  z b l i s k a ,  
l rie c h  se pogadają  jak  im n ie  ż e l  p y sk a .

Gadają, g ad a ją  n ie c h  się- nagada ją ,
Mają swoje d z i e c i ,  to  s ię  d o cz ek a ją"«

O pin ia  spo łeczna  surowsza j e s t  jedndc d la  mężczyzny 
n i e  zaw iera jącego  w swoim c z t s i o  związku m ałżeń sk ieg o ? 
a n i ż e l i  d la  k o b ie ty ,  llężczyznę obarcza s i ę  w iększą od­
p o w ie d z ia ln o śc ią  za s ta n  bezżcrjiy  z powodu zwycz .jowoj 
przew agi jogo in ic ja ty w y  w stosunkach  m a trym en i 'Inych ,

D odatnia  o p in ia  środow iska o dziew czynie lu b  chłopcu 
zapewnia im duże powodzenie.

-11"
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5 .  • ■ •• ' ѵ-

"Św ieci m ies iąc ,  kwi©ii, od s te c z k i  do s t e c z k i . .  
B rzo s td w ieck ie  panny jak  w k o ś c i e l e  św ieczki"

"Bo w o ł t a r z u  śvri oczki to  s ię  co dz ień  p a lą ,  
B rzostów ieck ic łi p an ien  wszyscy lu d z ie  chwalą".

Gdy j e s t  widoczna wina dziewczyny, w yn ika jąca  z gej 
złego prowadzenia s i ę ,  , zbyt wybrednego p r z e b ie r a n ia  
k o n k u re n tc w ,s ta ra ją c y c h  s i ę  o j e j  r ęk ę ,  o p in ie  sp o łe c z ­
na środow iska zwraca s i ę  przeciwko, n i e j  i  bardzo  cz ęs to  
powoduje dożywotne chodzenie  we w ianecżku” .

iiziewczyn? n ie  może wynosić s ię  ponad s ta n .  Bo 
choc iaż  z 'p o c z ą tk u :

6 *

" P ły n ie  ry b k a ,p ły n ie  i  nad wodą skacze‘j 
Po t o b ie  idarysiu  t r z y  ch ło p ak i p ła c z e .

Jeden bardzo p ła c z e ,  a d ra g i  zawodzi,
A Franek Abramko ju ż  z rozumu s c h o d z i" .

7 ..
. .  • -Л -

"Świeci miesiąc.,, św iec i,  gwiazdy pomagajją,
Choć n ie  mam m ają tk u ,. chłopcy mnie kochają .

Доти Świeci m ies iąc , a mnie świecą gwiazdy,
' kogo kocha jeden, a 'm nie kocha każdy",

. Jednak bardzo:, często  okazja odpowiedniego zamąż- 
p d jś c ia  tf swoim .czasie: m ija  bezpow rotnie.
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" Zr opiewaj słow iku w zielonym gaiku ,
Powróć że s i ę ; powróć p ierw szy  z a lo tn ik u .

Oj. żeby s łow iczek  rozhukał g a i  czek,
To ju ż  n ie  powróci p ierw szy  z a lo tn i c z e k " .

Zmiana " s ta n u  wolnego" obu stronom narzu ca  ;,ewne zo- 
bo wiąz m i? .,  Wyraża s ię  to  w przyśpiew kach w  s i ln y c h ;

"Dziewczyny, dziewczyny, co j a  z wami r o s ł a ,  
Wyście na w o ln o śc i,  j a  w niewolę p o s z ła ,

* r • /

b y ś c ie  na swoboflzi.e, jak  g ąsk i  na wodzie,
J a  p o s z ła  w n ie w o lę , jak. k o n ik i  w r o l ę " .

Ta p an ied sk o -k aw ale rsk a  swoboda n ie k ie d y  jes t  bardzo 
cen iona i  duże są  obawy aby d la  la d a  o k a z j i . j e j  n ie  
u t r a c ić »

Panieneczką z : s t a c ,  w wianeozku pocliodzić,
KiuLi z la d a ja k im  i iu l ta jem  s i ę  w odzić" .

To przekroczen i©  progu wolnego s ta n u  panieńr_:o-k?wa-■ 
lo r s k ie g o  powoduje ta k ż e  tę s k n o ty  do minioryoli dni 
Bzozęścia '1.

"Wosoło mi było  a t o r a z  mi n ic  j e s t .  
Bo moja w esołose zapisana- '.: r o j o s t r .

10.

"Żebym ja  wiod: l a ł a  komu mam s ię  dosta,ć 
Tobym w ołała '’.-panioneczką z o s ta ć .

о,

i l  ♦
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Ч r c j o s t r  zap isa n a , i  w k s i ę g i  z łożona, 
Jo moja v;csoło3o ' już  josx oddalona.

Już j e s t  z a p i s k a ,  n ik t  j e j  n ic  dogoni, 
bo moją aosołośu. -7ir.tr po p o lu  goni-*

12. \
i »• *

"P ła c z e  u~ rys-, p ła c z e  aż n- s t ó ł  p rzy lo g ~ ;
Już n ic  będzie" w ięce j pan iońską  k o leg ą .

V.’ V.

•• /  v P -m ię ta j  LI.'Krysiu, zo b ęd z ie sz  p ł a k a ł y
*■ %

Jak  sp o j /z y sz  w to  m ie js c e  g ć ^ ie ś  z nami s to ja ła <
' •\ * .

Gdzieś z паліі s t o j a ł a ,  s e k rśc i lc i  w ięd ła ,
A zimową рог££ k ąd z io łeo zk ę  S rz ęd ła "  .

V - / '  • • - , . *■'Przewidywania o d e j ś c ia  z domti r o d z ic ie l s k ie g o  do 
rodc^Lny obcej również n ie  nasuwają zbyt radosnych
p i^ypuszczoń ,

. .  .TP • , . I
УІЛ

"Ji k o n ik i  w r o l i  zmęczą-.'się to  wytchną,
A mnie młodziusienlc^ydo robo ty  wypchną•.

.  '  u .
-\y

"Z z i e lo n e j  b rz e z in y  można w ianki ro b ić  
J a s ie ń k o a e j  mamie ;t o  tru d n o  dogodzić" .

; ‘ 15.

•'Manrż moja, mamo, hodowały; mone,
Ne budete  mat$ p es łu że rtk i  z mon©*,

» • * ’ Ѵ-- ł.
Bud© p o s y ł a t y . t a  c zu ża ja  maty,
Hoja msmule^ka nyc ne budo zn a ty .

л



Bućbut p o s y ła ty  t a  с z u ż y j i  lu d e ,
A wam mamulodko s o i  we Łyki budo*

My t  ebe l ia ry s iu  dałeko oddały ,
Jak  t u  konopolku w b o ło tp  w doptały ,

k o n o p li  z b o ło ta  budut w y tia h ą ty ,
A te b e  M arysiu budut znew eżaty".

*

Przewidywania t e  i  dośw iadczenia inny  cii n i e  są  zbyt 
p o c ią g a ją c e ,  zwłaazcz?., gdy i  osoba kaw alora b u d z |
Pewne z a s t r z e ż e n ia .

-1 5 -

'■Za l a s  s łonko, za l a s  w le s z c z y n ie  zaped ł s i ę ,  
Hłody J a s iu le n k u  z nr t u r ą  popraw s i ę .

Popraw s ię  z n a tu rą  i  ze swoją miną,
Bo t y  nem zm arnujesz t ę  naBzą dziew czynę"»

l i n

i)osc szybko(Ц.ІІ- ..-120) w ieś Kolembrody

16

■'ICasiuniu, S a s iu n iu j  b ęd z ie sz  s ię  k a j e i a ,  
J rk  b ęd z ie sz  do mcmy z płaczem u c i e k a ł a .

Do msmuni z płaczem , dr> t a t a ,  z ukłonem^ 
J a s io  b ę d z ie  g a n i a ł  poza ch a tą  z kołem.
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Poze. c h a tą  z kołem, po ze. wągłem z lei jem.
U'..'aże j i lasieńko  ja k  Ja s ie ń k o  b i j e "  r

18*

"Siwa g ą s k a ’, siwa , r.le  n i e  s io d ł a t e ,
Wziąłbym cię  dziewczynę a l e ś  n ie  bog-ta*

Wziąłbym c ię  dziewczyno Bćg w id z i,  bóg r a d z i ,
ЛІѲ moje. mam". с іеЪ іе  n ie n a w id z i ,  •

Żebym ja  s ię  mogła z two j ą  mamą spo tkać ,
Gdzie n a jw iększe  b ło to ,  żeby j ą  tam wepchnąc.

Gdzie n a jw iększe  b ło to ,  g d z ie  n a jw iększa  t r z c i n a ; 
la jsam p ie rw  m enusię, a ze. mamą syna" .

19.

■Kie p ła cz  t y  K asieńko, z rp ła c s e s z  t y  potem,
Jelc b ęd z iesz  z b i e r a ł a  p a ty k i  pod płotem ,

L ie  p ła cz  t y  Kasieńko n ie  tu r b u j  se głowy. •
U Jasien ica  ”w s i e n i  s t o i  k i j  dębowy.

E ie  b ęd z ie  c ię  b i j a ł ;  b ęd z ie  c ię  p o w ija ł ,
V/ dębowe p i e lu s z k i ,  w brzozowy powi ja k .

i l ie  b ę d z ie s z ,  n i e  b ę d z ie sz  h a s iu  po wsi l a t a ć ;
Dc b ęd z ie sz  m u s ia ła  s t a r e  p o r tk i  ł a t a ć " ,

Podobnie 1 kaw aler, ożenek uważa jako w ie lk ie  s k rę ­
powanie d o ty c h c z a s o w e g o b e z t ro s k ie g o  ży c ia  '• na  wol­
n o ś c i” • Zapewne 'd latego w o k o lic ac h  wsi Gęsi u t a r ł o  
s ię  pow iedzenie , że- p r z y s z ła  żona, to  b ida" Stąd 
t e ż  swata, ra ją ce g o  żonę, nazywają, - 'b idora jom -. 
Zaznacza s i ę  to  również w przyśpiew ce *.:езе! .e j .
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20  <

"Wy nas w yglądacie ,*  a my ju ż  jedziemy.
.My na wasze g łowy k ło p o tu  w ieziem y",

.limo ta l:  w ie lu  ujcniiycb. s t r o n  s tan u  ma ł  sońsk i ego n ik t  
n i e  ma odwagi uch y lać  s ię  od •..•stępowania г  związek 
m ałżonki, boć p rz c o ie ż  11 śmioro i  żona od Boga przozna- 
ezona- tym b a r d z i e j ,  żo obok ty c h  ciemnych s t ro n '  są i  
ja sn o  jak  mówi p io s e n k a . -  , ■

21.

"Oj , ezorwono posia łem , z io lono  mi z e sz ło ,
Kio ТЛ.С moja iiinnulońka do 2:ogo mi tę s k n o .

O j,tę sk n o  mi bardzo  j e s t  do Jasien ica  mego,
Bym w ie d z ia ła  drożeńkę, poszłabym do niego-

Ale d rożeńk i n ie  w ica , zapy tać  s i ę  w stydzę,
J a  swego J a s iu le ń k a  t r z y  l a t k a  n ie  w id zę - .

Bardzo w ie le  j e s t  względów, któr.e  s k ł a n i a j ą  do zamąż- 
p ó j ś c ia  lub  ożenku.

■2 2 .

"W ycię li ,w y c ię l i  w sa d z ie  jab łoneozkę ,
0 j y w z ię l i ,  o j ,  w z ię l i  naszą  kompaneczkę,

7 /y o ię l i ,  w y c ię l i  co w sa d z ie  s to j a ł r . ,
Oj w z ię l i ,  oj w z ię l i  bo s ię  im u d a ła '1 c



Jakże  częs to  tru d n o  o k r e ś l i ć ,  j a k ie  cechy do d a t n 
dziewczyny zadecydowały o j e j  powodzeniu i  z je d n a ły  
1 ic  znycłi ado r a t  orów.

2 3 .
Umiarkowanie (21Д!» .-1 1 6 ) . w ieś B rzostów iec

"Oj, dziv,*ują siQ lud-zie i  j a  sama so b ie ,
Oj, po czym j a  s i ę  J a s i u  podobałam to b io ?

Oj, o ż y l i  po ro b o c ie ,  c z y l i  po ocłiocie,
O j , c z y l i  po wianeczlru, J a s i u  Icociianeczliu?

Oj, ty lk o ś  mi s ię  po tym dziev;eczl;o u d a ł? ,
Oj, żeś mi s ię  na po lu  ja!r gjąska b i e l a ł a .

Oj, jalc gąska b i e l a ł a ,  jak  słov:ik śp iew ała , 
O j , ty lk o ś  mi s ię  po tym dziewczynko' u d a ł a " .

T« "udan ie  s ię "  dziewczyny i  cliłopca bardz-: c z ę s to  
j e s t  decydującym rrgumentem ożenku i  zam ążpó jśc ia .

2 4 .

"W ędruje,w ędruje gw irsda do m ie s ią ca  
I  ja  powędruję do swego t y s i ą c a ,

Wędruje, w ędruje gwiazdeczka po -ni obi o 
I  j a  poT.*ędruję dziewczyno do c i e b ie ,

-13-
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Jak  ja  id ę  sam г., to  vrzgórok, to  jama,
Jak  id ę  z Jasiońk iom , dróżka torow ana.

T o ru jże  sokole drożońkę p rzez  p o le ,
? r  o s t  o , p ro ś Ciu s io ń k o , g d z ie  kochanie  mojo.

Ani j a  j ą  b i ł a ,  a n i  to ro w a ła ,
Tylko m ó j.Jas ionko  bora j a  mu k a z a ła ” •

2 5 ,

•'Czerwone jab łu szk o  oo zioiai s ię  tc o z y ,  -- . 
Spodobały mi' się . JasiońkoWo oczy."

2-оЪу t a k i e  ос1 у s k le p ie  sp rzed aw ali ,  , 
kupiłabym s o b ie } żeby mnie kocliały .

A le  t  alei cli о с su  r; s k le p ie  n ic  s p rz e d a ją ,
Ka cóż mam kupować k i  ody mnie k o c h a ją - »

2 6 ,

"Dobrze temu, dobrze, co ma c z te r y  k o n ie ,
J e sz c z e  temu l e p i e j ,  co ma c z te ry  żony*

Jedna je ś ć  g o tu je ,  druga łóżka ś c i e l e ,
■Trzecia s i ę  po łoży , czw arta  p rz y o d z ie je ” *

T ęsknota , spodobanie s i ę  wzajemne, p r z y s ł a n i a j ą  ujemne 
a tro n y  .s tan u  m ałżeńsk iego , n a to m ia s t  r o z t a c z a j ą  p rzed  
nimi wyidealizowane w idoki p rz y sz łeg o  pożyc ia  małżeń­
sk ieg o .

2 7 .

"Śpiewam j a  se ,  śpiewem, aż mnio b o l i  b u z ia ,
Hożo sc wyśpicwam kaw alera  J ó z ia .
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0 j ,  żebym ja .m ic .la  sókołowc oczy,
Tobym p o l e c i a ł a  aż do Бładów w nocy.

Aż do Płudów w nocy, do Brzostówca rankiem ,
Bym s ię  zobaczy ła  ze swoim kochankiem".

i l e  t e ż  dziwnego/ że m arzen ia  k aw a le rsk ie  i  dziewczęce 
w ybiega ją  w tę s k n o c ie  do " k o c h a n ia " .

•ITie mem kochaneczka i  n i e  będą m ia ła ,
Z k tó r e j  j a  go s t ro n y  będę w yg ląda ła .

C zy li cd У оіп іа , c z y l i  od Belńego,
C zy li od H adzynia; J a s i a  kochanego.

J a s iu ,  mój t y  J a s i u ,  n i e  chodź po Pod lasiu^  
17 a P o d la s iu  wodc. c i e b ie  J a s iu  szkoda".

kochan ie , k o chan ie  c i ę ż k i  obowiązek,
Tyle w głow ie m y ś l i ,  jak  w l e s i e  g a łą z e k .

28.

Zywo(l<I.K. .-116) w ieś Hokrany S ta re

K ochani* ,kochanio  bodaj до n ie  b y ło ,
Jak  s ię  p r z y jd z ie  r o z s t a ć ,  jakże  to  n ie m iło " .
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29 .

” Szóetczaneezka jednej W orsianeczka druga,
S ta ń c ie  so b ie  w espół, k tó r a  mi s ię  uda,

Bzóstczeneczka s t a ł a ,  za raz  s ię  u d a ła ,  n 
Wc rs ie n e c z k a  p o s z ła ,  oczka z a p ła k a ła ,

Oczka z a p ła k a ła ,  r ą c z k i  za łam ała ,
Czemuż j a  s i ę ,  czemu ciiłopcu n ie  u d a ła?

30.

"Z kam ienia  na kamień z łam ał kon ik  nogę.
Tyś mnie zapom niała, a ja  c ię  n i e  mogę.

Tyś mnie zapom niała za g o d z in ę , za t r z y ,
A j r  c ię  mr lu b a  n ie  zapomnę n ig d y " .

31 <
r

"T edzie  mój, jo d z ie  mój z dalekam pozna ła ,
Wywija ch u s teczk ą , com podarow ał’.'.

Jo d z ie  mój, j e d z ie  mój, w iez ie  gnó j, w ioz io  g n ó j, 
i i ie b ie śc iu c h n e  oczka pewnie on b ęd z ie  mój •

32.

Hatu}.u, m atulu  z domu mnie s i ę  ś p ie s z c ie ,
De mnie chłopcy id ą ,  wy s i ę  z teg o  c i e s z c i e .

ч • * V І'
Bo t e r a z  ich. m acie jak  t e r u  w kom inie,
A jak  mnie oddac ie , każdj was om inie.
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ICażdy was ominie i  j a  was ominą,
B ąd z ieo ie  p ł a k a l i  i  mnie ż a ł o w a l i ,

Liałżeóstwa zaw arte  z m i ło ś c i  lu d  uważa za n a j l e p i e j  
dobrane. S tąd  t e ż  wzajemne c i ą ż e n ie  ku so b ie  młodych 
tłum aczy s:'.ę zrządzeniem  ja k ic h ś  s i ł  nadprzyrodzonych

33.

"Janka j a ' ' l u b i ł a ,  J rn k ?  j a  k o c h a ła ,  •
■ Je  z Jankiem pod gankiem nocką p r z e s io d z i a ł a .

Lacką p r z e s i e d z i a ł a ,  nocką p rz e g a d a ła ,
Ea t r z e c i ą  n i e d z i e l ą  na zapowiedź d a ła " .

34.

"Powiej że mi, p o p ie j  w ia t ru  południowy.
W ywijaj, wy.?ijaj m y śli  z m ojej główy.

Вл t e  moje m y śli  jak. u  ryby k o ś c i ,
K ie masz od kochanka żadnej r/iadom osci.

Czy mi s ię  t a k  z d a je ,  -czy mi s ią  m ieni s i ę ,
Ze mój kochaneczek żen i s i ą ,  żen i s ią ..

Checiaż on s ią  ż e n i ,  t o  jemu i l e  b ą d z ie ,
Jemu żona umrze, t o k i ż  on mój b ą d z ie " ,

K ie znaczy to  b y na jm n ie j,  że ty lk o  względy uczuciowe 
odgrywały decydującą r o lą  v: d o b ie ra n iu  s ię  m ałżeństw . 
Wyżej wymienione р іе ь п і  o b a la ją  tw ie rd z e n ie  ty c h ,  
k tó rz y  mniemają jckoby zw iązki m ałżeńsk ie  na P od la ­
s iu  b y ły  zaw ierane ty lk o  pod kątem in te re só w  m a te r i a l ­
nych.



r.zecz pewna, że obok wzgl ędów u czu c i owych, brr.no 
pod uwagę szereg  innych , k tó r e  m usia ły  być poważnie 
w z ię te  w rachubę p rzed  ta i:  ważnym momentem w życ iu  
ludzkim , jakim j e s t  m ałżeństr/o . Ponieważ wyłąosnym 
środkiem u trzym an ia  ca ły ch  ro d z in  było gospodarstwo 
ro ln e  k i lk u ,  lub  k i lk u n a s to  morgowe a ta k ż e  i  p ra c a  
na  nim w szy s tk ich  członków ro dz iny , p rzy d a tn o ść  do 
pracy  je d n o s tk i  -./chodzącej, do grona ro d z in y  j e s t  
b ra n a  pad uwagę, W ybieranie żony z d a tn e j  do ro b o ty , 
dobre j gospodyni i  sposobnej do w szystk iego , wypływało 
z k o n ie c z n o śc i  st;anu majątkowego i  sposobu życic..

35.

Dość szybko ( li.И. .--120) ѵгіеь Sudno

"Hamuniu, maniuniu, со ьс іе  n a r o b i l i ,
-o  oó rk i za młodu ro b ić  n ie  u c z y l i .

Tylko j ą  u c z y l i  р.- Zr. ■' i  r .. chować,
A ona n i e  шаЗ* śniaufi^iia zgotować.

Oj, z a b i ł  Jae ień k o  kaczkę i  k aczo ra ,
Ona gotowała z  ranka  do ? ;ieczoran .

3 6 .

"Po z ie lo n e j  łą c e  l a t a j ą  z a ją c e ,
Tę dziewczynę kocham,- co ma t r z y  t y s i ą c e .
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Co ma t r z y  t y s i ą c e  i  cz te ry . m ilio n y ,
l i e  b ie r z  J a s iu ,  n i e  b i e r z  z kolczykam i żony.

Bo w kolczyk:.cii żona n i e  b ęd z ie  r o b i ł a ,
S ta n ie  w lu s te r e o z k u ,  b ę d z ie  s i ę  s t r o i ł a " .

37.

'■‘Kie będę s ię  ż e n i ł ,  aż  mi s to  l a t  m in ie ,
Będę ee w y b ie ra ł  dobrą gospodynię'*.

S tan  majątkowy j e s t  przedmiotem szczególnych  t r o s k  i  
zabiegów. P rzy  zaw ieran iu  m ałżeństw  kierowano s i ę  te r  
względami -m aterialnym i.

3Ł.

" Z a l in a ,  k a l in a ,  kclinow y p rą te k ,
2 am e ię  chłopcy s n u ją ,  g d z ie  c z u ją  m a ją tek .

Gdzie m ajątku  n i e  ma, tam dziewczyny s ie d z ą ,  
Pow iadają  chłopcy, że o n ic h  n i e  w iedzą,

Chłopcy roz.:iaw iali, a j a  w ysłuchała ;
Żeniłb-ym s ię  -z-kozą, żeTymajątek, m ia ła " .

A j a  se m y ś la ła  id ący  do ch a ty , ■
N ie chciałabym  k o z ła ,  chosby b y ł  b o g a ty " .

Oczki moje, oozk i,  oczk i o k rą g la c z k i ,
Jak  wy sp o g lą d a c ie  na t e  j e d y n a c z k i ,



wieś Bezwola

"U mojej mamy w komorze siwy sokór sokorze ,sokorze , 
Siwy sokór sokorze. .

Siwy s o k ó r ,b ia ły  ku r , szykuj mamo posag mój,
Szykuj mamo posag mój.

i. ■

Liaaunia posag szykuje, ta tu i i io  ru b le  ra c h u je ,ra c h u j
■ Tatunio ru b le  rach u je .

Zarachował ic h  cały- s tó ł :  oto córuniu posag tw ój,
posag tWÓj
Oto córan iu  posag tw ój.

С o ra n ia  posag z a b ie ra ,  mamunia z ża lu  omdlev/a, omdle 
liamunia z ża lu  omdlewa*'.

Zamożność jed n e j,  jak  i  d ru g ie j s trony  pozbawia w ie lu  
kłopotów w przyszłym pożj;ciu małżeńskim.

4 0 .

"Oj, dadzą m i 'ch leb a  jak  klonowy l i s t e k ,
Jeszcze  s ię  p y ta ją  czym go z ja d ła  w szystek.

Oj, zjadłem go z ja d ła  w tych  s ien iach  za drzwirmi 
Ыіе zjadłam samego, polałam go łzami- .

25-
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■'Toczy s i ę ,  to c z y  s i ę  b a ry łe czk a ,m io d u ,
Oddałaś mnie mamo do-dobrego ro d u ..

Lo dobrego rodu daleko  n i e  b l i s k o ,
Żebym n ie  c h o d z i ła  po k ap u s tę  z m iską .

Oddałaś mnie maiao za b o ry , za l a s y ,
Żebym n ie  c h o d z i ła  do komory w asz e j" .

Ѵ/zg lędy  m a te r ia ln e  p rzy  zaw ie ran iu  m ałżeństw  odgry­
wały ważną r o lę  zw łaszcza wtedy, gdy rodisice w yw iera li 
decydujący  wpływ na wybór p a r t i i .

-O doborze męża d la  c ó rk i  s ta n o w il i  p raw ie  зала 
r o d z ic e j Zdarza ło  s i ę  w w ie lu  domach, że py tano  i  cór!; 
czy s i ę  godzi na to  lu b  inne  małżeństwo, przew ażnie  
jednak n ie  l ic z o n o  s ię  z wolą dziewczjmy. НоЪіопо ta k ,  
ja k  rozum r o d z i c i e l s k i  n akazyw ał- . (iTurów)

H ałżeństwa zaw ierane pod p r e s j ą  w o li r o d z i c i e l s k i e j  
n ie  czu ły  s i ę  szczęśliw ym i. Dawało to  p r e t e k s t ,  zwłasz 
cza d la  c ó rk i ,  do сi ą g ły c h ,rryiiówek.

4 2 ,

Dr>śс szybko (li,H. . - 1 2 0 )  wi e s  Derewi czna

" D a l i ś c i e  mnie marno za ta k ie g o  woła, 
iii z nim na muzyki', n i  z nim do к о ь с іо іа .



Zajdę na muzyki, t r z e b a  noś o c i e r a ć ,
Zajdę de k o ś c io ł a ,  t r z e b a  czapkę zdejmac.

O d d a l i ś c ie  mamo z f ; ' t a k i e  s t r a s z y d ło ,
Jak wyjdzie  na p ó le ,  t o  s i ę  boi  bydło .

O d d a l i ś c ie  mamo,'za ko g o sc ie  c h c i e l i ,  
ż ebyśc ie  t u  p r z y s z l i  z t y d z i e ń ' p o s i e d z i e l i ,

Z ty d z ie ń  p o s i e d z i e l i  i  nockę p r z e s p a l i ,  
ló b y g c ie  Y-iedsioli-  za  k o g o śc ie  d a l i ,

Haniu s i u ,  i i a n iu s iu  co t o b i e  t e k i  ego?
Wszyscy go n i c  c h c i o l i ,  t y  i d z i e s z  za niego*

♦

Wszyscy go n io  c h c i o l i ,  wszyscy nim g a r d z i l i ,
Ty i d z i e s z  za  n iego ,  on t o b i e  n ie  m iły ,

Ani on zagada, c n i  on s i ę  ruszy ,
Oj, t y lk o  on t a k i ,  jak  c i a ł o  bez duszy",

Niedobrane małżeństwo było  przedmiotem k p in ,  Zwłas 
k o leżan k i  dokuczały dziewczynie w sw ois ty  sposób.

#

. 43 ,

' 'Chyba c i  Marysiu t o  panieństwo zbrzyd ło ,  
Wzięłaś se Jasi-ońka df» p asan ia  b y d ła ,

Do p a s a n ia  b yd ła ,  do p a s a n ia  krowy,
2 ‘- do gospodark i  t o  on n i e  ma głowy-'.

Ce e n e r g i c z n i e j s z e  i  pew nie jszo  s i e b io  dz iew częta ,  
żartowały  d o b i t n i e  z n ie d o b r  nych d l  , n ich. :och .11 

kdw, ■ . •
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44. .
.J

"ZagrrjJżc muzyko teg o  obereczka , 
f tieehże wypróbują swego koehaneczka.

Chyba c i  M arysiu oczeńlca w y laz ły ,
W zięłaś ее J a s ie ń k a ,  je k  drążek  ż e laz n y ’.

H ary s iu ,  H sry s iu  oddaj go do szko ły ,
Hiech s i ą  te rm in u je ,  n iec ił b ąd z ie  w eso ły" .

45.
H iałrm  koehaneczka, było  ludziom zazdrość:,
77ziąłam go na jarm ark  .i sprzedałam  za g ro s z .

Sprzedałam go za g ro sz ,  a kupiłam  za t r z y ,  
Wsadziłam na komin, żeby garków p a t r z y ł .

k a r t o f l e  surowe, a groch s i ą  r o z l e c i r ł ,
Jak  mu dałrm w mordą, aż  z komina z l e c i r ł " .

• » .

Uałże-istwo o zbyt w ie l k i e j  ró ż n ic y  wieku zawierano 
przew ażnie powodując s ią  względami m a te r ia ln y m i.  
Uroda, zdrow ie, ogólne r o z g r r a i ę c i e  n ie  'o r n e  były  
pod uwagę.

P rzy  tego  ro d z a ju  m ałżeństwach, przew ażnie  dziew­
czyna cz u ła  s ią  pokrzywdzone j r z e z  l o s .

46.

"S ta rego  męża'mam, wyszlę go na ry d ze ,
Może da Pan Je?:ue, że do Mnie n i e  p r z y jd z ie .

Ze do mnie n ie  p r z y jd z ie ,  że z a b łą d z i  r  l o s i e ,
A mnie Hatka Boska młodego p r z y n i e s i e " •



4 7 .

" S tarago  męża mam, szanować go muszę,
K>mień mu pod głowę, a drugim na duesę.

Staremu, s ta rem u, ja k  dziecku  małemu,
Kaszy nrgotow ae, w mordę napakować* *

Ze s t ro n y  dziew cząt są  duże o "bar/y, żeby n ie  w yjść 
ca " s ta re g o  męŻŁ.if lub  wdowca,

4 8 .

"Żebym j a  ' . r ied n ia ła ,  że pó jdę  ca wdowca,
Tobym mu u w iła  w icneczek  z ja łow ca,

Wicneczek s ja łow ca , żeby b y ł  k o lący ,
A chłopcowi z r u ty ,  żeby b y ł  pachnący"*

In n a  rzec z  j e ż e l i  ma s i ę  j e j  d o s ta ć  udpvn.ec młody i  
p r z y s to jn y ,

4 9 .

" L e c i r ły  g o łę b is  i  t a k  se  g ru c h a ły ,
Lepszy wdowiec młody, jak  kaw aler  s t a r y .

Bo kaw aler  s t a r y  rozbałamucony,
A ja k  młody wdowiec, to  ż a łu je  żony.

B odajto  Ргп Bóg d a ł ,  żeb żony pom arli ,
Islożeby s ię  d o s ta ł  j a k i  wdowiec ład n y ” ,

Pochodzenie rodzim ie  i  s ta n  o p ie k i  r o d z i c i o l s k i e j  
po śred n io  w iąże s i ę  ze  stanem m a te r ia ln y m  dziewczyny-
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D ziew częta pochodzące z n iopp łnych  ro d z in  lub  s i e r o t y ,  
n i c  mogły l i c z y c  na wi e l k i  o powodzeniom

5 0 ,

'Czego t y  pog lądasz  s i e r o t o  do n ieba?
Jak: n ie  т?ш pog lądać  gdy mnie Jasika t r z e b a .

Bierotam po m etce , s ie ro tom  po o jc u ;
Je sz c z e  będę w iększa po nadobnym chłopcu .

S ie ro ty ,  s i e r c y  dużo was na św iec ie ,  
Dziwują s i ę  l u d z i e ,  g d z ie  s ię  p o d z ie je c ie .

Wy s i ę  n i e  d z iw u jc ie ,  g d z ie  s i ę  podziejem y, 
Wieje w ie trzy ł: światem, z nim powędruje^ , " .

Ha podstaw ie  powyższych rozważań i  przy toczonych  
przykładów widzimy j r k  w środow isku k s z ta ł to w a ł  s ię  
pogląd  na ,stan m ałżeńsk i

Widzimy jak  w ie lu  względami kierowano s i ę  w dob ie­
r a n iu  m ałżeństw . Wypada t u  je s z c z e  re z  p o d k r e ś l i ć  je.. 
Są t5-:MBoekie postanow ienie- , o p in ia  sp o łeczn a  środo­
wiska* u roda  i  upodobanie, zdrov.de i  "w reszcie  względy 
m a te r ia ln e  u ła tw ia ły  obu stronom zaw arc ie  m ałżeństwa.

P rz y ż e n ia n ie  s i ę  z ię c ia -w  p rz y s tę p y  do dziewczyny, 
na  P o d la s iu  należy  do wyjątków. Tak? form m ałżeństwa 
ma m ie jsc e  ty lk o  -..tedy, gdy dziewczyna j e s t  jedynaczki 
lu b  jedyną sp-.dkobi e r  czyn ią  znaoznego gospód .rstw a.

-30-
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2 . _S w e  t  x  Г . . A Д. Д  Я  Л Д ł  _ę. b_

a . Swi r  dy- г г  j eni e -  swat у

Бк o j a r s e n ie  m ałżeństwa następow ało na podstaw ie 
sze reg u  in fo rm a c j i  •• o młody cii- zasięganych  ta i:  p rzez  
jedną  , jak  i  drugą s t r o n ą .

Gdy z o s t a ł a  u p a trz o n a  dziewczyn CL jprZ9Z 1*0 C«.Z1C0\7 І  
samego kaw alera  zam ierzającego  s ię  żen io , ro d z ic e  
ch ło p ca  z a p r a s z c i i  jednego z .p o ręcz n ie jszy c h  i  w ięcej 
r o z g a rn ię ty c h  gospodarzy nr. ra  jkę" ," swata" , " diwo snuba'*. 
\7 swaty jeżd żą  ty lk o  w n i e d z i e l ę ,  w to rk i , czw artk i 
i  w sobo ty , P o n ie d z ia łk i ,  środy  i  p i ą t k i  uw ażają za 
dni niepowodzenia', i : tó re  w tale ważnej spraw ie jai: 
wybór panny, n ie  p rz y n io są  s z c z ę ś c ia .  (Dar/idy)

liłodsie -ica  w stępu jącego  v: związek m a łże ń rk i nazywają 
" k n ia z ie m - , dziewczynę- k n ia h in ią " .

Tfywird, mający na c e lu  w yssukanie odpowiedniej p a r t i i  
d la  m łodzieńca n azywają ••rajkami” • Swatem-rajkiem j e s t  
z zwyczaj szw. g i e r ,  o j c i e c  c h rz e s tn y ,  lu b  dobry znajomy. 
N iek iedy  w o k o licy  j e s t  spec j ' I n y  r a jk o " ,  k tó ry  z:, 
zboże lub  wódkę, t r u d n i  s i ę  sw: t a n i  em. Sv;'.t m u s ia ł  
by с człowiekiem s t r r s  ym. o g ó ln ie  poważanym i  wymownym, 
kawalerowi w c z a s ie ,  sw a tan ia  n ie  wypadało dużo mówiс 
mówił za n iego swat " d rążka ICewaler zwykle j e d z ie  
do u p a t rz o n e j  dziewczyny ze swatem we dwójkę. B io rą  
ze sobą wódkę na poczęstunek .w  r a z i e  d o j ś c i a  do skutku  
porozum ienia .

J e ż e l i  dziewczyna podoba s i ę  i  dochodzi do wspól­
nego porozum ienia , p i j ą  •‘b a ry s z - -  ■ l i t  kup" .

Jak  s i ę  p rhna n ie  podoba t o  r a jk o  z kawalerem d y ­
s k r e t n i e  w ycofują c i ę ,  tłu in rcz^c  s i ę ,  że n ie  mają cz' su



t a k  długo bawić s i ę ,  lu b ,  że p rz y jd ą  innym razem.
Bywają wypadki, że w c iąg u  w ieczora  swat z kawelerem 

odw iedzają pa rę  domów w tym seuayrn c e lu .
J e ż e l i  odmowa n a s tę p u je  ze s t ro n y  dziewczyny, d a je  

ona t o  poznać tym, że n ie  p i j e  wódki po deja e j  p rzez  sw ata,
(Mokreny s t a r e )

" D z i e w o e n u b y '  id ą c  d *  d z i e w c z y n y  b i o r ą  s k ra j  k ę  

C h l e b a  o w i n i ę t e g o  w k o l o r o w ą  c h u s t k ę  -  n a  c z c z ę s c i e .

n ie k tó rz y  "dziewoenuby1' gdy p rz y jd ą  na m ie js c e  n ie  
w yjaw ia ją  c e lu  swego p rzy b y c ia  l e c z  w y stęp u ją  w r o l i  
kupców lub  podróżnych., Dopiero jek  '.Tyczują z rozmowy, 
że zna jdą  zwolenników wśród o to c z e n ia  dziewczyny, wy­
ja w ia ją  c e l  s77ojego p rz y b y c ia ,  Czasem okres sw atan ia  
poprzedza je s z c z e  w y s ła n ie  do dziewczyny w p o s ł a n n ic t -  
wie s t a r s z e j  k o b ie ty ,  k tó r a  i d z i e  w c e lu  przygotow ania 
g ru n tu  pod p rz jrsz łe  sw atan ie  z udzia łem  k aw a le ra ,  i  
sw ata . J e ż e l i  dziewczyna wyraża zgodę na proponowaną 
j e j  p a r t i ę ,  ohleb od p o s ła ń c a  z a b ie r a ,  a d a je  w zamian 
swój* Gdy zamiany ch leb a  n ie  ma, j e s t  to  oznrką, że 
dziewczyna n ie  wyraża zgody na  proponowaną j e j  p a r t i ę .
W n ie k tó ry c h  o k o lic ac h , chcąc okazać kawalerowi w moż­
l i w i e  d e l ik a tn e j  fo rm ie , że s  j e j  zabiegów n ic  n ie  bę­
d z ie ,  p rzy  wymienię ch leb a  podawali swej ch leb  owi­
n i ę ty  w czarną  ch u s tk ę .

Gdy już  kaw aler b y ł  upewniony, że n ie  b ęd z ie  m ia ł  
żadnych przeszkód  w swoich za&iarach ze s t ro n y  dziew- 
s z y n y ‘a n i  t e ż  j e j  rodziców , sz u k a ł  sw ata.

N ajpierw  do dziewczyny s z e d ł  swat w p ią t e k ,  d la te g o ,  
że b y ł  to  dz ień  'Pana J e z u s a ,  fcazyweno jego 11 dziewo- 
snubem-.

iliedy  swat ’’dziewosnub" wchodzi do domu dziewczyny 
pozdrawia -pochwalonym- i  s ia d a  na ławce n ie  przechodząc 
za p ie rw szą  be lkę  w m ie szk an iu . Gdy swat p rse jc iz ie  za 
p ie rw szą  b e lk ę  w c z a s ie  p ierw szych  odwiedzin u w aż a li ,  
że ła d u  n ie ‘ b ę d z ie  i  w ese le  ;,r o z t r z ę s i e  s i ę 41.
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Po pomyślnym przeprow adzeniu  r a j e n i a  p rzez  sw ata, 
ro d z ic e  dziewczyny w yznaczają t e n i n  i: dziewosnubowi , 
k ied y  ma przybyu wraz z kawalerem.

77 oznaczonym te rm in ie  s z e d ł  już  kaw aler  z drużkiem, 
aby omówić d a lsz e  szczegó ły  m atrym onialne, oznaczyo 
te rm in  za ręczy n -za lo tó w  i  zapow iedzi. P rzy  t y  cli d ru g ich  
swatach - z a l o t a c h " ,  m ogli ju ż  s ia d ać  za p ie rw szą  
b e lk ą  oh aj. z kawalerem. Dziewczyna zwykle y /s ty d z iła  
s i ę  k a w a le r a : ,a  kaw aler dziewczyny i  n ie  s i a d a l i  оЪок 
s i e h i e  na p ierw szych  z a lo ta c h ,(K o z ły )

Aby n ie c h ę tn ą  dziewczynę sic ło n ie  do m ałżeństwa, 
n ie k ie d y  kaw ałer  k o r z y s t a ł  z u s łu g  znachorów i  czarow­
ników.

Znachor- czarownik rozm aitym i zabiegami c z a r o d z ie j s ­
k im i m ia ł  n a k ło n ić  wolę dziewczyny do kaw ałera(D ołho- 
b ro d y ) .

Dziewczyna n a j c z ę ś c i e j  okazywała 6woją n ie ch ęć  do 
zam ążpójśc ia  p rzez  t o ,  że w cale n ie  ukazywała s i ę  na 
p o w itan ie  swatów.

“33"

5 1 .

"Eam na j e z io r z e , t a m  na głębokim , 
Д?ат b i a ł a  gąska  pływa.

A tam i la ry s ia ,  a tam m łodziuckna 
b ie lu c h n e  r a c z k i  myła.

Powoli (ИлМ..-8 0 ) w ieś Leszczanka



I  p rz y s z e d ł  do n i e j  ta tu lo ń k o  j e j :
I d ź  b iarysiu  dc domu,
Bo p r z y je c h a l i  swaty--bojarzy,
ITie m a ic ii p rz y ją o  Icomu,

O j ,n ie  pó jdę  ja ,  mój t a tu le ń k u ,
Jeszczem s i ę  n ie  umyła, 
ічіѳ masz miłego J a n u ła  mego,
Com j a  go po lub iła '"  .

W n iektórych , o k o l ic a c h  dziewczyna u c ie k a ją c  z domu 
p rzed  n iepożądany  i i  swatami namawia swoich kolegów i  
2to łeżr .nk i żeby k p i l i  i  ż a r to w a l i  za oknem z kaw alera  
i  .swata s ied zący ch  \r j e j  m ieszkaniu*

Chłopcy swatom w yrządza ją  rozm aite  p s o t y ,  Rozbie­
r a j ą  wóz, m a lu ją  k o n ia  wapnem na b i a ł o ,  o b c in a ją  kon io­
w i  ogon i t p .  O jc iec  dziewczyny tłum aczy  s i ę  p rzed  
s w a t a m i ,  że je s z c z e  n asza  panna n ie  chce t e r a z  wycho­
d z i ć  za mąż. F ie k ie d y  n iby  s ię  odkłada w ese le  na póJ-  
n i e j .  (?ereszczóv;ka)

¥ domu dziewczjTiy, n ie  chcąc odrazu  dac znać swatom, 
że n i e  życzą wydawau c ó rk i  za. te g o  kaw alera , mówią: 
"zobaczymy, jak  przy jedziem y tam, do was na "og lędy” . 
Oczywiście w tym wypadku na ■•oględy” wcale n ic  jadą  
i  swatowie v;cale n i e  łu d zą  s i ę  już  w swoich n a d z ie ja c h .  
(Rudno)

J e ś l i  m łodzi m ie szk a ją  w jed n e j w si,  to  p rzychodz i 
kaw aler  ze swatem, a lbo  in a c z e j  b idorajem ' , bo on 
r a i  b i e l ę - ż o n ę .

P ierw sze  rozmowy o b ra c a ją  s i ę  około u ta r ty c h  spraw 
codziennych, np. o pogodzie, o s ta tn ic h  w ydarzeniach 
miejscowych, zb io rach  i t p .  Hatka dziewczyny lub  sama. 
dziewczyna ś c i e r a  f a r tu sz k ie m  ławkę albo  s to ł e k  i  
z a p ra sz a  do s iadan ia .,  i a s tę p u je  powoli z b l i ż a n ie  s ię  
do właściwego te m a tu -- ra jen i a kawalerowi dzi wczyny, (Gęś)
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M łodzieńca, mającego w s tą p i6 w zv/iązek m ałżeńsk i 
nazywają "m ołodeć". P ierw szy  r a z ,  «do u p a t rz o n e j  dziew 
czyny id z ie .s a m  o jc ie c  "mołodcia" -  "ba^ko1 •• z męż­
czyzną znaj ornym-swatem.

Id ą  oni w " swatuchy" od "m o ło d c ia■. O jc iec  wraz ze 
swatem rodziców dziewczyny “namawia, j ą " . W tym c z a s ie  
samej dziewczyny n ie  тг. w domu, Ъ<̂  to  ‘g rzech  s łuchac  
ja k  nam aw iają- .

O jc iec  wraz ze swatem p rz e d s ta w ia ją  rodzicom d z ie w ­
czyny “diewki" s ta n  majątkowy i  różne prawdziwe i  zmyś­
lo n e  z a l e t y  ••mołodcia" . Gdy ro d z ic e  godzą s i ę ; odrazu 
u s t a l a  s i ę  t e n u in  zaraczyn. za ru czy n " , k tó r e  odbywają 
s ię  zazwyczaj w n a j b l i ż s z ą  s c b e tę .  J e ż e l i  m ło d z ien iec  
j e s t  z in n e j  w sij to  ro d z ice .d z iew czy n y  za parę  dni 

•w ybierają  s i ę  do "m o ło d c ia 1 -  "na  o g lą d y " . (Lipówka) 
Ckres sw atan ia  nazywają z a lo ta m i.  Matka "m ołodcia” 

u p a t r u je  dziewczynę d la - s y n a .  i o s y ł a  s w a ta - ra jk ę  i  syna 
do u p a t rz o n e j  dziewczyny z wódką" . Po w yrażeniu  zgcdjr 
na proponowane małżeństwo p rz e z  rodziców dziewczyny i  
p rzez  n i ą  samą, m łodzi u d a ją  s ię  do rodziców młodegc, 
aby z a p ro s ić  ic h  d-> s i e b i e  " na wódkę" (Ż e lizn a )

Tf o k o lic ac h  wsi Derewiczny zwykle ro d z ica  m łodzieńca 
zaprasza-ją ja k ąś  p o r ę c z n ie j s z ą  sąsia.dkę, aby b y ła  
" dziwo snubem11 *

Kakrywa s i ę  «na b i a ł ą  samodziałową p ła c h tą  i  i d z i e  
do domu dziewczyny, 'Jam upewnia s i ę ,  czy z a b ie g i  ch łop­
ca będą p r z y j ę t e .  Gdy " dziwosnub" otrzyma p rzy ch y ln ą  
odpowiedź, wraea dc redziców  kaw alera , t u  otrzym uje 
sk ra jk ę  ( p ó ł  bóслепка) ćh lsb a  i  zan o s i do domu dziew-- 
czyny g d z ie  n a s tę p u je  wymiana ch leb a . Po dokonaniu w y­
miany ch ieba  do -dziewczyny u d a je  s i ę  k aw ale r  wraz .ze 
swatem. ( Eerewiczna)

Do dziewczyny w z a lo ty  p rzychodz i ze swatam m łodzie 
n ie c .  i>iosą ze sobą b a ry łk ę  wódki w worku na p le c a c h .  
Gdy wohodzą do m ie sz k a n ia  mówią •’pochwalonego" .
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Swat zwraca s i ę  de rodzicu?; dziewczyny z z-py tan iem  
Oddacie swoją wj’Owilicknę za naszego .wyświstoka?"

Tu im ośw iadcza ją  ta l i ,  lu b  n i e .
. Swat: oddac ie , tf> odkręcimy, a jak  n i e  t o .

) zakręcim y1' (worek z Ъ лгу Ideą w ódk i) .
Również z zapytaniem  zwraca s i ę  kawał e r  &n dziew- 

czyny!-- ja k  H asiu , clić es z mnie, czy n ie?"
Dziewczyna n ie śm ia ło  odpowiada: -  Toć jak  o n i ckcą 

ico i  j a  .
Swat d a le j  n a l e g a : . - "  Ko, ; ja k ,  oddac ie , czy n ie ? ” 

Jak  ro d z ic e  mają zam iar wydać córką odpowiadają: -  
"oddamy, oddamy!". .

Potem wszyscy z a s ia d a ją  do s t o ł u .  Młody o k ręca  ba­
r y łk ę ,  matka dziewczyny przyrfosi k i e łb a s ę ,  s e r  i  ch leb  
Dziewczyna zawsze s t a r a  s ię  u s i ą s c  przy  o k n ie . Swat na 
lewa do k i e l i s z k a  wódkę i  p o d a je  dz iew czynie . Ona 
jednak  n i e  w y p ija  ty lk o  wylewa za okno; t r  samo czyni 
j e j  k aw a le r .  Swat i  r o d z ic e  dziewczyny w y p i ja ją  wódkę 
i  d a le j  ju ż  n a s tę p u je  g o ś c in a * p o la n o )

Dziewczyna swoją clięc w y jśc ia  zamąć n ie  zawsze 
w yjaw ia ła  o tw a rc ie .  I .ie  wypadało j e j  рот.- ied z iec  "tale" 
odrazu . Pozory n a le ż a ły  zaciowaс wręcz p rzec iw ne a n i ­
ż e l i  n u r tu ją c e  p rz e ż y c ia  m iło sn e .

5 2 .

Wolno (II.M..-76) wieś Leszezanfca
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“Oj, po co śc ie  p r z y je c h a l i  me m iłe  g o ic ie ?
Je ś l im  wani s ię  spodobała maarani p ro śc ie »

A j a  pójdę do komory, będą p ła k a ła ,
A wy na to  n i e  z w a la jc ie ,
Tylko na zapowiedz d a j c ie ,  j a  będę rad a -

W c z a s ie  ca łego okresu  s w a ta n ic - r a je n ia  dziewczyny 
n a l e ż a ła - p r z e s t r z e g a ć  obow iązującą e t y k ie t ę .  U chybienie  
w czymkolwiek panującym.zwyczajom da;vało d o s ta te c zn y  
powód d-> zerw ania układów. Zaciowanie s i ę  swatów-rajlrów 
i  kaw alera  w domu dziewczyny było  przedmiotem p i l n e j  
o b se rw ac ji  p rzez  rodziców dziewczyny, czy p rz y s z ły  
ic h  z ię ć  i  jego n a j b l i ż s z e  o to c z e n ie  p a t r a f i  zna leśó  
a ię  " między ludóm i;' i  zachov;yy/ać s ię "  po ludzku" .
Tak sam^ i  s t r o n a  s t a r a j ą c a  s ię  o dziewczyn, zw racała  
baczną uwagę czy dziewczyna i  j e j  ro d z ic e  n ie  uchy­
b i a j ą  tradycyjnym  zwyczajom.

Tu i  ówdzie na P o d la s iu  d a je  s i ę  zauważyć s t a r a n i e  
e odpowiedniego kaw alera  również p rzez  dziewczynę lub  
j e j  rodziców.

W tym wypadku r o lę  sw atk i n a jc z ę ś c ie j  s p e łn ia  ko­
b i e t a  s t a r s z a ,  k tó r a  w odpowiedni ■ sposób d a je  znac 
r o d z in ie  upatrzonego  kaw alera , i ż  jega  s t a r a n i a  o po­
zy sk an ie  względów dzi.ewcsyny n ie  p o zos ta łyby  beąowocne.

Te w stępne zwiady , jak  i  r a je n ie - s w a ta n ie  n ie  
p rz e są d z a  je sz c z e  pomyślnego z a ła tw ie n ia  spraw m atry 
aonialnyeh., an i t e ż  je s z c z e  do n iczego  n i e  zobowiązują 
tale je d n e j ,  jak i  d ru g ie j  s trc : .y  . Dopiero ’’oglądy- 
gospodarstwa kaw alera  p rzez  dziewczynę i  . je j  rodziców 
d a ją  powód do da lszych  żabiego w lub  p rz e s ą d z a ją  spray/ę 
na n ie k o rzy ść  k aw a le ra .

D alsze  formy r a je n ia - s w a ta n ia  noszą w ięcej o f i c j a ln y  
c h a ra k te r  p rzy  l ic z n ie js z y m  u d z ia le  uczestn ików . Są to  
zaręczyny  zaruczyny  •" z e lo ty ”• -“ ł a d " . Rząd’ o kiedy
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ро zaręczynach  w esele  n i e  dochodzi do akutku , Musia­
łyby to  być bardzo ważne powody, d la  k tó ry ch  w esele  
m iałoby s ię  n i e  odbyć.

Hadmienic n a leż y ,  że c h ro n o lo g ia  aw atan ia : zwiady, 
r a j e n i e  sw atan ie , z a rę cz y n y - ła d ,  coraz r z a d z ie j  j e s t  
stosowana. Przew ażnie formy t e  są  zredukowane i  sp ro ­
wadzane do jednej- swatów. Ma to  m ie js c e  zw łaszcza w te­
dy, gdy młodzi z n a ją  s i ę  i  obcu ją  czas d łużgzy ze 
sobą. 77 ty c h  warunkach j e s t  p o z y c ja  s ta ra ją c e g o  s ię  
p rzesądzone na jego k o rz y ść .  W tym wypadku, s i ł ą  rzeczy  
z biegiem  czasu  sz e reg  elementów zwyczajowych odpada 
jako p r z e ż y tk i .

. .»

Ъ) ЙЙ&4£
. *

<»

l e ż e l i  s t a r a n i a  kaw alera  o dziewczynę Ъггло po- ‘ 
ważnie pod uwagę, d la  większego upew nienia s i ę  o 
e tosow ności p a r t i i ,  r o d z ic e  dziewczyny w y b ie ra l i  s ię  
До konkuren ta  w 'og lędy” .

■:Oględy: n a s t r ę c z a ły  dużo o k a z j i  do w yrobien ia  
w łaściw ej o p in i i  o całym g o sp o d a rs tw !e -o b e j tc iu  p r z y ­
sz łego  z i ę c i a .  Ь’а ,J oględach" stykano s i ę  ju s  z c a łą  
jeg*„ ro d z in ą  i  n a jb l iż sz y m  otoczeniem .

Aby t e  ^oglądy" w y p a d ł  jak  n a j l e p i e j ,  osoba z a i n t e ­
resowana kaw aler , ju ż  na k i lk a  dni p rzed  tym odpowiednio 
•'p rzy sp a e a b ia ł"  swoje gospodarstw o. iśa t e n  tem at 
i s t n i e j e  dużo złościw ych  opowiadad.

Z aw cler ,spodziew ając  s ię  odwiedzin rodziców swojej 
wybranki d o raźn ie  i  na k r ó tk i  czas odwiedzin wprowa­
d z a ł  zmiany w swoim g ospodars tw ie , aby uchodz ić  w 
oczach p rzy sz ły ch  te śc ió w  za zam ożniejszego, n iż  Ълг1  

nim w i s t o c i e  i  wywrzeć na n ic h  d o d a tn ie  w ra że n ie .  
Dopiero p ó ź n ie j ,  n ie ra z  już  po w eselu , okazywało s i ę ,



że dobytek oglądany u z i ę c i a ,  b y ł  wypożyczony od s ą s i a ­
da. ładne  s p r z ę ty  i  d roższe  n a rz ę d z ia  g o sp o d a rsk ie  
g d z ie ś  n ie p o s t r z e ż e n ie  z n ik n ę ły .  'Zboże w zapolu  u łożonę 
do b e lk i  w s to d o le ,  po w eselu  zm nie jszy ło  s i ę  ba rdzo . 
Okazało s i ę ,  że ty lk o  jeden  rząd  od k le p is k a  naładowano 
do b e l k i ,  p o z o s taw ia ją c  za tym rzędem p r ó ż n ię * ’Oględziny 
m ajątku  p rzy sz łeg o  z i ę c i a  by ły  dokonywane bardzo  s k r u p u ­
l a t n i e ,  kończono je  zazwyczaj " g o ś c in ą - «,

"Oglądy11 odbywały s i ę  p rzew ażnie w so b o tę ,  iliędzy 
w ie lu  innymi postnymi potrawami, podawano suchy sor,,

P rzy  omawianiu spraw majątkowy cli p y t a j ą  s i ę  bardzo 
szczegółowo o w sz y s tk o :- ' łI l e  macie k o n i ,  krów, ś w iń ,k u r? . 
Czy to  wszystko waszej h o d o w l i ? C z y  czego n ie  macie 
na d z i s i a j  pożyczonego?*1 * P y ta ją  s ię  t e ż  czy w ięce j  n ie  
mają młodszy cli d z i e c i .  3ywa te k ,  że o d s y ła ją  d z ie c i  
młodsze do sąsiadów lu b  cliowają za p ie c ,  aby syn ucho­
d z i ł  za  boga tszego , a n ie k ie d y  za jedynaka. Bywa i  t a k ,  
że 11 o g lę d y  odbywają s i ę  w n a j ła d n ie jsz y m  domu we w si, 
wynajętym p rz e z  kaw ale ra  na jeden d z ie ń -  " т.:., o g lę d y 1. 
Podczas o g lę d z in  dziewczyna, k tó r a  również cz ęs to  b ie r z e  
u d z i a ł  "w oględaclr , p o t r a f i  p ó jść  do s to d o ły  i  wziąć 
stam tąd  k i l k a  kłosów ż y ta ,  p s s -зпісу i  ga rśo  ziem i, by 
porównać ze swoim, w domu. (Gęś)

Oczywiście , opisywane wypadki m ia ły  m ie jsc e  p rzy  
k o ja rz e n iu  s ię  m ałżeństw  n ie  zna jących  s i ę  wzajemnie*
W c z a s ie  u c z ty ,  p ie rw szy  k i e l i s z e k  nalewa o jc ie c  k a ­
w a le ra  i  p r z y p i je  do sw ata -o j ca dziewczyny mówiąc:"ha 
zdrowie swacie i  wy sw a e io ł” . "Daj to  P a n ie  Boże, 
abyśmy zdrowi b y l i  i  m ie l i  od swych d z i e c i  uszanow anie,
A młodym życzę, aby s i ę  k o c h a l i ,  w zgodzie- ż y l i  i  o nas 
ro d z icach  n ie  z a p o m in a li" .-■

Swat i  swacha odpowiadają; --"Daj Bożo 1", ^o u c z c ie  
poog lędz inow ej , ro d z ic e  dz iewczyny-z a p ra s z a ją  do s i e b ie  
na lłza p o je“ - zaręczyn* , kaw alera  wraz z rodz icam i. 
(Dawidy)
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(rdy "oglądy" n i e  w d a r ł y  dodatn iego w rażen ia , r o ­
d z ice  dziewczyny p o s y ła l i  n a z a ju t r z  p o s ła ń c a  1; z od2a t » a tt 
żeby swatów n ie  p rz y s y ła ć  na z s lo ty ,  " bo n ic  s tego  
n i e  b ę d z ie  .

T.r r a z i e  pomyślnego wyniku o g lę d z in , ro d z in a  dziew ­
czyny przygotowywała s i ę  do p r z y ję c ia  seatów na  z a rę ­
czynach z a lo ta c h " ,  k tó r e  odbywały s ię  n a j c z ę ś c i e j  
we czw artek lub  w sobo tę , po daniu  na zapow iedzi.

c) Ząrę.czyny” z e lo ty  -• ła d

Zaręczyny, to  d a lsz y  c iąg  r a j e n i a  -sw atania dziew­
czyny. Moment zaręczyn  uważano za m iar dajny związek 
dwojga młodych lu d z i ,  dope łn iany  póanie.' innymi o b rzę -  • 
darni trad y c y jn y m i, bądJ k o śc ie ln y m i,  iU zaręczynach 
o s t a t e c z n ie  uzgadniano w sze lk ie  sprawy do tyczące  formy 
obrzędu w eselnego, a ta k ż e  ma ją tkov/e-w ysekosei v/i?na 
dziewczyny.

Wtedy to  m ie ł  m ie js c e  ch a ra k te ry s ty c zn y  zwyczaj 
dolconywani ? zap o Ju - l i t lcu p u -  •• Ъ ary  szu" • Moment t e n  o n i e ­
wątpliwych w alorach  obrzędu n a j t r a f n i e j  .-azywa s ię  
na P o d la s iu  powszechnie używany wyraz-1: d . I-iekiedy 
zaręczyny  łączono z pierwszym i lub  o s ta tn im i  -  t rz e c im i 
zapowiedziami i  u ro c zy s to e c  zaręczyn  odbywała s ię  po 
powrocie z p a r a f i i ,  w kraczaniu momentów r e l i g i j n y c h  
do obrzędu weselnego na P o d la s iu  p rz e c iw s ta w ia ły  s ię  
nakazy zaborców, aby zrusyfikow ać P o d la s ie  zaborcy 
zakazywali odbywania -wiązieów m ałżeńsk ich  wśród unitów , 
k tó rz y  na P o d la s iu  b y l i  przeważ.-jącyra e l f  intern e t -%
nicznym,

Sak o zap o w ied z iac i,  ja k  i  t e ż  za ś lu b in a ch  n ik t  
n i e  w ie d z ia ł .  Odbywały s i ę  one t a j n i e ,  lu b  by ły  r e d a n с 
wane*
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fo rm a ln o śc i t e  za ła tw i*no  n ie k ie d y  nawet тога g r a n i ­
cami Państw a. Wesela zaw ierane t a j n i e  n a z y w a j  s i ę  
'•po krakowsku" lu b  weselami krr-Łowekimi• 2 o t e ż  p<3:>- 
n i e j ,  po o g ło sz e n iu  t o l e r a n c j i  r e l i g i j n e j ,  v/spominano 
t e  czasy  w przyśpiew kach Weselnych z pewnym sentymen­
tem.

5 3 .

"Czyśmy s ię  s p o d z ie l i ,  że my doczekamy,
Że będziem do ś lu b u  p p a rad ą  je c h a l i*

Wprzódyśmy j e ź d z i l i  poza g ran icam i,
A t e r a z  jeździmy p rostym i drogami".

- Z ty c h  t e ż  względów w ie le  momentów ebrzędowych 
u le g ło  r e d u k c j i  lu b  znaoznym modyfikacjom.

W zaręczynach u c z e s tn ic z y  n a j b l i ż s z a  ro d z in a  obu 
s t r o n  oraz sw at--rajko. Dziewczyna czeka na p rz y ja z d  
swatów w domu " po ciemku", t a k ,  że p rz y je z d n i  z a s t a j ą  
dom bez ś w ia t ł a  i  zam knięty. S tu k a ją  więc w okno i  
to c zy  s ię  między nimi mniej w ięcej ta k a  rozmowa:-  
"iCto tam?"-* p y t a j ą  z m ieszk an ia  •• "My, p o d ró żn i,  p rz y j  ­
m i jc ie  nas na noc" o "‘l u  d la  was noclegu n i e  ma, id ź c i e  
so b ie  d a le j  szul-tac" . ''Kiedy nem s ię  spodobało t u  i  

'd a le j  n i e  pójdziemy . "ho to  w e jd źc ie  k ied y  t a k " .  Za- 
p a ł a j ą  ś w ia t ło ,  o tw ie r a ją  drz.vi i  w puszczają  swatów.
2 o wstępnych rozmowach z a s ia d a ją  do " g o ś c in y 1* Swat3r 
muszą o b e jrz e ć  szczegółov/o na zaręczynach dziewczynę, 
czy przypadkiem n ie  kulawa lu b  ś le p a .  Każą j e j  p r z e j ś ć  
k i lk a k r o t n i e  po i z b i e .

S t a r s i  goszczą d a l e j ,  m łodsi rozmawiają z sobą 
co raz  p o u f a łe j ,  ha z a p y ta n ie  kaw alera  ozy p ó jd z ie s z  
za mnie? ' , dziewczyn- odpowiada n ie śm ia ło :  !iJ alt. mama 
i  t a t o  każą , to  p ó jd ę ’’ . Га zaręczynach b y ł  podany



na s t ó ł  suchy еѳг, k tó r y  łamano пг drobno kaw ałk i,  by 
n a z a ju t r z  częstować nim znajomych., kolegów i  Zioleż^aiii, 
Zaręczyny odbywały s i ę  w sobotę i  t rw a ły  c a łą  noc . 1  
n i e d z ie lę  zb.l> rano m łodzi n i e ś l i  na zapow iedzi,
(Łiokrany S ta r o ) ,

P rzy  omawianiu posagu w iana dziewczyny, gdy u s ta lo n o  
np , wysokość posagu 5C0 r u b l i ,  s ta ro  s ta - s w a t  wybier.?
SCO kłosów z ż y ta  i  p s z e n ic y .  U kłada t e  k ło s y  w ładny 
b u k ie t  i  zw iązuje  czerwoną w stążk ą , 7, c z a s ie  w ese la , 
b u k ie t  t e n -  posag" , zaw iesza p rzy  rę c z n ik u  r o z p o s t a r ­
tym n -d  głowami "młodych" . (Kol-no)

Po p ierw szych  zapow iedziach , kaw eler  z drążkiem 
b io r ą  b u te lk ę  wódki i  i d ą 'n a  •• p ie rw sze  za rę c z a n y " ,
U c z a s ie  “gościny* młodzi omawiają sk ła d  drużyny wesel ­
n e j ,  Ti n a s tęp n ą  sobotę  odbywają s ię  " d ru g ie  z a rę c z y n y - , 
lia " d ru g ie  zaręczyny- młoda sp ra sz a  druchny i  swachnę,
77 c z a s ie  g o śc in y  druc .ny śp iew a ją  p ie ś n i  w ese lne . 
“T rz e c ie  zaręczyny- odbywają s i ę  w n as tę p n ą  so b o tę .  Ha 
■ 'trzec ie  zaręczyny” młoda z a p ra sz r  wszi s t lc ie  druchny, 
(D relów ),,

У c z a s ie  za ręczyn  swat ż a r to b l iw ie  śpiew a, chcąc s i ę  
dow iedzieć , j a k i  posag dziew czynie d a ją ;

54.

i i i e  P 2 ' t a j  m n i e  ikasiu, c z y  j e s t e m  b o g a t y ,

3om do c i e b ie  prz;- s z e d ł  p ie rw szy  ra z  we sw aty ,

I .ie  p y ta j  J a s ie ń k u ,  co ja. będę m ia ła ,
Bylebym s ię  t o b i e  sam:.: podobała" .

ITa o s t a t n i e  z - .lo ty  j e d s i e  młody" kniaii" ze swoim 
drużkiem i  m arszałk iem , U młodej - " k n i a h i n i - z b i e r a j ą  
s i ę  druchny i  sw asski o raz  n a j b l i ż s z a  ro d z in a ,  
(Pereczozów ka).
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7/ c z a s ie  g ło sz e n ie  zapow iedzi, dziewczyna u-..ika;ła 
chodzenia  do k o ś c io ła ,  aby n i e  s ły s z e ć  swoich. zapowiedz 
ilówiono, że jak  słowa p ad a ją  z ambony, tale w przyszłym  
g o sp o d ars tw ie  młodej gospodyni g a rn k i  będą z rąk  wy 
la ty w a ły  a a  z iem ię , ( - o s ł y ,  T .a  zaręczynach dokonywano 
również zamiany ch leb a  •• "swojego dobra" aby zapewnie 
młodym dobrobyt i  p rz y ja ź ń ,  ( S z ó s tk a ) ,  Po zaręczynach 
przystępowano do s p r a s z a n ia  drużyny i  g o śc i  weselnych 
oraz kupowania sprawunków "dla, m ło d e j" .

3 . Spraszanie, drużyny., i. g o ś c i  weselny oh

.Po zaręczynach  przygotow ania do w ese la  wzmagały 
s ię  z n a c z n ie .J e s z c z e  jednym dowodem, że w ese le  j e s t  
"zładowane" było kupowanie "sprawunków dla. młodego i  
m łode j.  2 en m a te r ia ln y  wkład na eprawunki d la  ргппу 
młodej n ie r a z  b y ł  poczytywany za je s z c z e  jed^n dowód 
pewności, i ż  w ese le  odbędzie s i ę .

W ybierając e ię"po  sprawunki*1 -  “ . s t r o j e -  młoda za­
p ra s z a  również ko leżankę lu b  b l i s k ą  krewne,, k tó r a  za­
zwyczaj j e s t  w w ese lu  p ie rw szą  druchną. Sprawunki og ra­
n ic z a ły  s i ę  do kupna pr; ez kawałera. pann ie  młodej 
" m a t e r i i - ’ na dwie su k ie n k i ,  p a l t a ,  pończoch i  " g i r la n d y
-  wieńca w eselnego,

G-ćy młoda do ś lu b u  u b i e r a ł a  s i ę  w g o rse+ , " p a c i o r y  
i  w s tę g i ,  to  młodj wtedy te n  s t r ó j  kupował. Do sprawun­
ków młodego n a le ż a ło  kupno p ie rśc io n k ó w . Panna młoda 
kupowała również sprawunki d la  rod z in y  młóć1- ';o  oraz 
kw ia ty  lu b  w stążeczk i n a  odznaki d la  wese‘:.ników. Tak 
samo i  młody kupovra,ł podarunk i macce panny m łode j.  Na 
t e n  podarunek s k ła d a ły  s ię  n a jc z ę ś c ie j  t r z e w ik i  i  
pończochy. S t ro je  z a b ie r a ł a  panna młoda do s i e b i e .  
(Ż e liz n a )  . Po dokonaniu zakupów gromadzą zapasy apro--
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w izaoyjne i  n a p o je ,  W o s ta tn im  ty g o d n iu  p i  ,od weselem 
druchny schodzą s ię  do "domu w e s e l n e g o a "rj w y b ie l ić  
i  uporządkować " cha łupę" na w ese le ,  Do bardzo ważnych 
zadań młodych było  skompletowanie drużyny - e s e ln e j .

F znacznym bowiem s to p n iu ,  od drużyn;.; w ese lnej 
z a le ż a ło  u d an ie  s i ę  w ese la .  Dobierano więc Y/eselnilcow 
bardzo s k r u p u la tn ie ,  k i e r u j ą c  s ię  p rzy  tjrni w ie lu  wzglę-- 
dami.

W orszaku  -* d rużynio  pana młodego n a jg ło d n ie j s z ą  
postaciuj, wesoła b y ł  s t a r o s t a  •* swat.

Drużyna młodego s k ł a d a ł -г s ię  nadto  z m arsza łk a , 
którym b y ł  zazwyczaj k o le g a  młodego, dru:'.:a, s t a r o s t y ,  
dwu druc.ien, dwu swaszek. U panny młodej '‘k n ia h in i"  
było  wó cli “prydanów" tzw . b r a c i ,  dwie d ru  cnny, swa cli- • 
n a .  Poza tjTa było  w w eselu  szereg  tzw . weselników.

£1 aro  s t a  swat b y ł  •* komendą" całego w ese la .  v/ 
g ro n ie  drużyny panny młodej n a jg łó w n ie js z ą  p o s ta c ią  
b y ła  p ie rw sza  en-achna” . Ona poucza ła  prn:^- młodą, 
ja k  n a le ż y  s ię  zachowywac w poszczególnych momentach 
obrządów w eselnych, a nawet w ta jem n icza ła  intymne 
sprawy m ałżeńsk ie  nocy p o ś lu b n e j .  Zwykle młoda, p ro s i  
bardzo dużo weselników c a łą  swoją kompanię p a -  
n i  eńską" , a  ta k ż e  swoi c i  krewnych. ( Peres:: czówka) .  
Panna młcda dobiera, drahnny, sw aszki, 4--3 :iprydańców" 
z pożrdd znajomych kawalerów lub  krewnyc.h* Ha "p ry - 
dańców" dobieranie kawalerów dorodnych, k tó rz y  mają 
ładne  k o n ie ,

"Prydańcy ' do olubu j e c h a l i  konno, tw orząc 4banderię"  
Do drużyny młodego n a le ż ą :  s t a r o s t a ,  m arszałe l:,  pod- 
s t a r o ś c i ,  podm arpzałek, ( Drelów).

kierow nikiem  -• komendą w ese la  b y ł  "cho rąży" .
Chorąży ma jako oznakę "mars ' ie łk ę "  •• 5 sosnowe ro ­
so sak:? ubrane  w p ió r a  k u rze  falow ane, a  w . rodku 
umieszczony dzwoneczek. "l ia r s z ie łk ę "  chorąży t rz y m a ł  
zawi eszoną na rzemyku u prawej r ę k i .  (Z e lizn a )
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Panna młoda z pierwszym " pry.danem-', a pan. młody z 
pierwszym m arszałkiem  zwykle 'w yjeżdżali do s ą s ie d n ic h  
w si,  do krewnych sp ra sz ać  ic h  na wesele, lu b  do drużyny 
w e s e ln e j ,
V/ okolicach, itiokran oprócz s t a r o s t y  w ystępu je  również 
p o d s ta r o ś c i .  Do obowiązków młodego n a le ż a ło  godzenie 
“muzyki*, .w sk ład  k tó r e j  n a j c z ę ś c i e j  w chodziły  n a s t ę ­
p u ją ce  in s tru m e n ty : -  skrzypce p ie rw sz e -  -prym,;, d ru g ie -  
'* sekund '1 ••"'wtór11, k l a r n e t  i  bas lub  mały bębenek z 
b rzękadełkam i.

V Dołnobrodacii panna m łoda-'dobiera "prydrnów- do­
p ie ro  gdy w ese le  w ybiera  s i ę  do domu pana. młodego ♦

Jak  widzimy, nr.zwy poszczególnych godności w ese l­
nych, c h a ra k te r  o rg an iz acy jn y  drużyny w ese lne j pod 
komendą s t a r o s t y ,  św iadczą o głęboko zakorzenionym 
zmyśle dramatycznym lu d u .  7/yrażne znr.mio.na dramaty-  
z a c j i  momentów obrzędowych weselnych s z c z e g ó ln ie  w i­
doczne będą w p o d z ia le  f u n k c j i  dwu chórów w eselnych- 
weselników i  g o śc i  w eselnych przygodnych tzw . -progo­
wych” .

i>a w eselach p o d la sk ic h  w v;eselu u c z e s tn ic z y  dwoja­
k iego  ro d z a ju  p u b l ic z n o ś c i -  w ese ln icy  i  g o ś c ie ,  p ro sz e n i  

w w ese le 11 i  mio'szkancy c a łe j  w si, k tó rz y  są  p ro ­
sz e n i  11 na w esel ew . •

Hola p u b l ic z n o ś c i  p ro szo n e j " n a  w e se le ” b y n a jm n ie j• 
n ie  j e s t  b ie rn a ,  o czym ; przekonamy s ię  ju ż  w początko ­
wych w ażn ie jszych  momentach obrzędowych w eselnych. Tak 
p rzy  p ro sz e n iu  ,ł na Y/eseleK ja k  i  "w wesele" t r z e b a  
by ło  p rz e s t rz e g a ć  skomplikowanych trad y cy jn y ch  zwycza­
jów. Weselników i  g o ś c i • wfesślnych z s ą s ie d n ic h  wsi 
proszono na ty d z ie ń  lu b  k i lk a  dn i p rzed  wesel ш .

Z ap raszan ie  11 na w esele" odbywało s ię  w o s t a t n i ą  
sobotę p rzed ś lu b n ą . Przy sp ra sz a n iu  " w w ese le” , 
po p rzy b y c iu  do donu pozd raw ia ją  domowników 11 pochwa­
lonymi M łoda 'lub  r.łody k ł a n i a  s ię  n isko- wszystkim
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członkom rodziny  po s t a r s z e j  , wypowiadając p rzy  
każdym u k ło n ie  pKo&bę:~ "pyoazę o b łogosław ieństw o •. 
Odpowiadają im ;-* ‘'^iecb. Pan Эос b ło g o s ła w i!" .

i7 t jp ^ ^ z fc e ie  tow arzysząca  druciina lu,b m arsza łek  
układa~na s t ó ł .  k tę d y  młod7  ( młoda) o d c h o d y , c.ileb 
p rz y n ie s io n y  p rzez .n ieb . p o z o s ta je ,  a e t r z y n u ją  2 teg o  
demu p b o c h e n k a  ( s k r a jk ę )  e k le b a .  (iCozły)

"1\а w e se le '1 w sw ojej w s i  sp raszano  w so b o tę ,  p rzed  
d z ień  ś lu b u .  ŁIłody ■•“k n ia i 1̂ z a p ra sz a  na w ese le  wraz 
•z m arszałk iem , Jeke  ozneki godności t rz y m a ją  w ręku  
■*batohy: . 7/ d rodze , każdą epolrkrną osobę •■ nawet dziecko 
llkn iaż" c a łu j e  w rękę  i  p r o s i  o b łogos ław ieńs tw o . Przy 
k ła n ia n iu  s i ę  wypowiadano t a k i ^  s ło w a :-  " P rc s i  matka, 
p r o s i  o j c i e c ,  p ro szę  j a  na  ck leb , na s ó l ,  na t o ,  co nrm 
Pan Bóg dał".« (Liokrany »?tare).

Ti S zóstce  " mlo<tucha“ i  ” mołodeć" gdy wchodzą do 
domu zw raca ją  s i ę  do kogoś s ta r s z e g o  w domu ze słowami 
“'P ro ssę  w aszee i p r z y jd ź c ie  n a  * ;ese le ; p ro sz ą  m a tu s ia ,  
t  a t u  s io ,  b r a t ,  s i o s t r a  i  j a 1’ . ICażdemu k ł a n i a  s i ę  ty lk o  
"mołoducha" ( •mołodec‘' ) .  •

Uraczmy s t o j ą  pi's;- progu» 7ycko \sąc  z domu dm chny 
p o z o s ta w ia ją  drzw i o tw a r te ,  aby :: n ie  zamykać d r o g i :i 
do zcm ążpójśc ia  dslew csętom . ( S zostka)

TT n iektórych. o k o lic ac h  P o d la s ia  panna młoda p r o s i ł a  
k i l k a k r o t n i e .  ',7 Gseberakack, p o s t r a c h ,  Zaniówce k ł a ­
n i a j ą  s i ę  w p as ,  t rzy m a jąc  p rz y  tym rę c e  na p i e r s i a c h  
z łożone na k rz y ż .  (B^widy)e Y, .uipówoe młody po powrocie 
"z dowydkow' od panny m łode j,  i d z i e  z m arszałkam i do 
w szys tk ich  domów we wsi i  p r o s i  na w ese le  tym i słowami: 
- “P roszu  was na zbv.erj p r o s i t  i  t a t o  i  mear i  s e s t r a  
i  b r a t  i  j a  p ro sz u " -  (Idpow ka),

Dawniej o to c z e n ie  młodych s p ra s z a n iu  na w esele
było  l i c z n i e j s z e ,  *00 . s ię g a ło  k i lk u n a s tu  osób.

Obok przy toczonych  t u  przykładów k o ja r z e n ia  mał­
żeństw  p rzy  ograniczonym n ie l ic zn y m  u d z ia ło  osób,
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b io r^ cy c h  u d z i a ł  w a k c j i ,  w zabytkach m iejscow ej k u l ­
t u r y  sp o łeczn e j można zanotować ś lad y  je s z c z e  je d n e j 
odmiany k o ja rz e n ia  małżeństw  z o k a z j i  t r a d y c y jn y c h  u ro ­
c z y s to ś c i ,  odbywanych, zw łaszcza w o k re s ie  7/iosennym.

Do t a k ic h  n a le ż a ły  ig rz y s k a  ludowe, odgrywane z 
udzia łem  młodzieży c a łe j  wsi w o k re s ie  św ią t  w ie lk a -  
nocnych tzw . Zaliman" , u r o c z y s to ś c i  św ię to  ja i isk ie ,  
w ieczory  andrzejkow e, o iaz  c a ły  okres koleńdowy. ’7 
u ro c z y s to ś c ia c h  ty c h  występowały bardzo o b f i c io  momenty 
m atrym onialne. P rzy  teg o  ro d z a ju  ko jarzen iu , młodych p a r  
przypisywano duży u d z i a ł  in te rw e n c j i  czynników nad­
przyrodzonych i  zupełnB poddanie s i ę  osób za in te re so w a  
ny ch t e j  i n t e r w e n c j i .  J ednck: z powodu og ran iczo n e j 
i l o ś c i  przyozynków e tn o g ra f !  с sny d i  i  bralcu opracowań 
naukowych tego  tem atu , z k o n ie cz n o śc i  wypada пела po­
p r z e s ta ć  ty lk o  na- lu ln y c h  wzmitalkach. Temat t e n  wymaga 
sk ru p u la tn y ch  i  d łu g ich  studio?/.

-47“



-46"

i i . ош&ебст® моизягт кщврБійтіз

1 . JTiegzjir jp an i.e isk i раяву. m łodej

a) Przygotowywanie korow aja

O s ta tn i  w ieczó r p rzed ś lu b n y  , zw łaszcza tt domu we­
selnym panny m ło d e j, o b f i tu je  w szereg  nomentow ob rzę­
dowych., Są to  .o s ta tn ie  chw ile  obcowania z k o le  Panicami, 
w ypełnione przygotow a.niani do o d b ic ia  z a ś lu b in .

~*J w ieczo rze  tym odbywały s ię  ważne w y d arzen ia , r?tedy 
to  bov7iem m iało  m ie jsc e  s p ra sz a n ie  c a łe j  w si na w ese le , 
przygotowywanie obrzędowego c i a s t  a-korow a ja ,  w ic ie  
wianeczków, ta rg o w an ie  s ię  z a  w ianek z drużyną pana 
m łodego, w y p ija n ie  l i tk u p u —‘p ero p u o j” za pannę młodą 
oraz p rzygotow anie s ta ły c h  m ie js c  do odbycia, w a ż n ie j-  
sz jroh momentów obrzędowych ( n p , z a b i ja n i  o 11 p o sah u ").

Cały w ieczó r p rzed ś lu b n y  s p e ł n i a ł y  w ydarzen ia  o 
c h a ra k te rz e  obrzędowym; śpiew y stosow ne i  ro z c z u la ją c e  
żegnan ie s ię  panny m łodej z o toczeniem  swoich ró w ie śn i­
czek ,

■« w ieczo rze  tym b ie r z e  u d z ia ł  ju ż  u s ta lo n e  o to c zen ie  
naczelnycli p o s ta c i  obrzędu  w eselnego . Oprócz te g o , w 
n ie k tó ry c h  m iejscow ościach  d a je  s ię  zauważyć u d z ia ł  
przygodnych osób, s p e łn ia ją c y c h  ak c e p ta c y jn ą  ro lę  w 
pewnych o k o li с zno u c ia c h ,

Do w ażn ie jszy ch  wydarzeń w ieczoru  p rzedślubnego  
n a le ż y  przygotow yw anie i  p ie c z e n ie  c i a s t a  obrzędowego 
-k o ro w aja , p rzez  zap roszone grono k o b ie t  "k o ro w a jn ic " .

■‘S o ro w ajn ice1' n ie k ie d y  p rzynoszą  mąkę i  p o trzeb n e  
przypraw y do korow aja, - i e  zawsze jednak sp o rzą d za ją



z te g o  korow aj. P rz y n ie s io n e  a r ty k u ły  p o z e s ta w ia ją  w 
domu weselnym jako ro d za j Zc.pomogi.

Gdy już  w szy s tk ie  korow ajnice" z b io rą  s i ę  w domu 
weselnym panny m łodej, n a j s ta r s z e ,  z n ic h  rc r a b i r  
o i a s t o , . i n n e  pomagając jo j  w tym śp iew ają ;

"Oj., korowaju, korowaju szeso  j a  na t e b e  k o s z tu  maj 
Dwa k u o rc i  muki p sz e n ic z n o i ,
Dwa cebry wody k ry n ic z n o i .

Horodeć r u ty  :o le : io i ,  i  gsr*neć s o l i  lodow o!.
Cwiet k s l in o ń  ri czerwonoi,
I  kopu j a j e c  od mołcdych k u r e ć " .

Po tym śp iew ie , przy szykom  j ą  c i a s t o  do m ie sz e n ia ,  a 
p rzy  m ieszan iu  śp ie w a ją :

55

Poważnie (М.И..--С0) wies h o z ły

56

" J a r a  р а г е п іс іг ,  jer? ., szćzo szum iela  i  b u ja ła  
J aic na po lu  s t o j a ł a .

A t e p e r  szumit i  b u j a j e  po nowych kop-.ni oczkach, 
Ka tisow ych  s to l ic z k a c h - ' .

49-
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Inny śpiew;
57.

'•'PBzęnicznoje t i e s t o ,  b ih ło  czerez  m i e s t ^
Wpadło na rynok, zaćw iło  jak  Ъагѵтіпок" .

Gdy korow ajn ice  zacz y n a ją  c i a s to  w ygn ia tać , w o ła ją  - 
o jc a  weselnego, Ъу on p rz e ż e g n a ł  c i a s t o .  P rzy  żegnaniu 
c i a s t a  śp ie w a ją :

4

53.

‘'Beże m iły , Boże m iły ,e z c z o  za bateńko hardy?
Re p ry s tu p a je  do s t o ł a  tisow oho,
Ne b ło g o s ła w it  korow aja ewojoho"

Gdy w sadzają  c i a s to  do p ie c a ;  * *

5S.

"A de t a j a  hospodynia  szczo w cha ty ,
Iśieohaj nese  do t e i  p e c z ie  ło p a ty " .

A d a l e j :

6 0 .

"Pieweń po s ie n ia c h  ch o d it  i  w p ie c z  z a k ła d a je ,  
LLapkrmi w y h o rta je ,  ogonom w ym itaje ,
Czas korowaj sady ty '1.

Po wsadzeniu korow aja  do p ie c a  śp iw a ją  myjąc ręce :

o  1  .

"Czy hospedar w in ien , czy hospodynia winna,



Ze nam ne daj e ruk  wymywati 
I  r t io z n ic z k a - w y t i r a t i - .

P rzy  myciu rąk , korow ajn ice  myją ta k ż e  w szy s tk ich  
uczestn ików  u ro c z y s to ś c i ;

?& umyciu rąk  o j c i e c  т/e se ln y  c z ę s tu je  ffszystk ich  
a one mu p rzy śp iew u ją ;

62  ^

"U nasz  oho łiaspodara  kuczerawa łi o łowi: a ,
Wuon hołowku ro zcz esz e , nam h o r i e ł k i  prynese" >

G-dy korowaj już  j e s t  up ieczony i  czs.s go wyjmować 
z p i s c a ,  k o b ie ty .  w im ien iu  korow aja śp iew ają :

631

" Żuondczki, k o ro w a jn ic zk i ,  czy wi e t i  e .% - p i l i s i c ?  
Szczo o mnii-1 z a b y l ie ia »
Buch mene zawiwaje, l icze iiko  moje p o h o ra je ,
Oj, czas korowaj w yjm atyP •

Po w yjęc iu  z p ie o a  zaczy n a ją  c i a s to  ozdab iać  w cu­
k ie rk i}  l u k i e r ,  barw inek i  inne  z i o ł a ,  ’.T środek  ko­
rowaje. w tykają  pączek k r l i n y .  n a s tę p n ie  z muzyką 
wynoszą go do komory, g d z ie  p o z o s ta je  do momentu 
d z i e l e n ia  korow aja w c z a s ie  w e se la .  ITiosąc korowaj 
śp iew ają ;

6 4 »

"Oj ,  d a j t e  nem wolu, na korowaj komora,
De korowajowi s t a t i ,  noczeńku n o cz o w a ti"<

- D l -



W racając z komory:.

65,

"Schowały korowaj za d e w ia t 'd w e r ie j ,  
Za. d e s i a ty  z?moczok, zamknuli joho, 
Pod r u t i a n y  «'inoczok11 .

P rzy  o d e jśc iu  do domu d z i e l ą  s i ę  małymi " korowaj czy- 
kami'1 i  zanoszą e swoim małym dzieciom . P w yglądzie  
zewnętrznym korow aja, odgadują lo s y  młodego m a łż e ń s t­
wa. (Mokrany S t a r e ) .

Zasdb p i e ś n i  śpiewany cli p rz y  p ie c z e n iu  lo ro w a ja  
j e s t  o b f i t y ,  N ie k tó re  z tych. p i e ś n i  t r e ś c i ą  swoją wy­
k r a c z a ją  poza r a s y  u r o c z y s to ś c i .

6 6 »

Powoli (М .Д ..-92) w ieś Krzywowierzb

"A. w horo de с zku na j.aru j rui: c i , 
P łaoze  M arysia  wynoczok w iuczy,

Czcho M arysiu t a k  r iew n ie  p a łs z e c z ,  
Czoho mołoda t a k  riew nesieńko?

Jakże  j a  maju d z is  ne p ła k a ty ,
Ne budu maty czym darow aty,

J e  swoho rodu  p c re p ro s z a ju ,
A t o b i e  darów b u o lsz  p ry b o ls z a ju ” »

-52-



Jak  w w ie lu  w aż n ie jszy  cii p racach  i  o k o lic z n o śc ia c h ,  
ta k  i  p rzy  rozpoczynaniu  przygotowywanie korow aja 
poręcznośc  j e s t  p r z e s t r z e g a n a .  Бо ro zp o częc ia  z a ra b ia n i  
c i a s t a  na korowaj u p a t r u j ą  jedną k o ro w ajn ice , co ma 
" sz c z ę ś l iw ą  rękę - * Sa " sz cz ę ś l iw a  korow ajn ica-  u r a b ia  
z c i a s t a  k o ło , na k tó r e  nak łada  u le p io n y  k rzy ż  z c i a s t a

. . , Inne
korow ajn ice  o z d fb ip ją  p ó ź n ie j  korowaj roam sltym i, 
p ta szk am i, "huskami': , ifcp* ozdobami z c i a s t a .  Eorowaj- 
n ic e  przygotow ując c i a s to  na korowaj ,śpiew ,j ą .

6 7 .

“U nas okna n i h a j u t ,  a ławy dryhajm r,
A p ie c z  s i r  ryliocze, bo korowaja chocze.

A deż t a j a  n e k la ,  szczo korowaj pęk ła?
ITa żarowi s i d i e ł a ,  korowaja h l a d i e ł a .

Żeb c h ło p c i  ne w c h o p il i ,  za olaipm ne p o d i l i l i .
A t y  matuiuonko, t i u o t k o ,  u w ija j  s i r  с ru tko  ,
Czas z p ie c z k i  w y h o r ta t i ,  czas korowaj s a d ż a t i .

A w nr. в z oh. o swata c h o ro sz a ja  c h a ta ,
S a l in o ju  wysypana, ta ta rak o m  wytykana,

A w naezoho 'hospodara  hołowka godzieraw aj 
v/uon hołówku ro sc z o sz e ,  nam h o r ie łk u  p ry n ese ,

I.Iу p s z e n ic iu  p o ł o l i ,  r a c z k i  p o k o ło l i ,
A wy s i a  d o h ad a jte  .nam h o -r ie łk i  d a j te -

S w it i  m is ia c iu ,  so n c ie ,  do cha ty  w okcncie ,
Gam korowaj u b i r a j u t ,  t a n  chorosze g p iw a ju t ,

A deż t a j a  Ok nenia  w sz u b i ,  a necha;*. n ese , 
liecnaj p rynese  do korow aja  koc iuby .

■53
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Sorow ajnoje t i e s t o ,  wezione bez m ie s tc ,
Wezione bez rynok, s t e l i e i a  jdc  brrw inok ,

•O j,p e rsz a  kw itońka, to  n o ło d a ja  S a s iu la ,
A druha kw itońka, to  m ołody ji S ta s i u lo .

A. des e i a  diey/, deB s i a  podiów?
Hu© dny batenko  f

C j; nechaj budę, n e c h a j  prybude,
Horowaja ż e g n r t i , czas  w p ieczku  s a ż a t i ,

A doś s i a  d i e ł a ,  deś s i a  p o d ie ła  
Ruodna matiuonka?

Kechaj prybude korowaj ż e g n a t i ,
Czas w p ieo sk u  s a d ż a t i . "  (Kornica)

. '

7  n ie k tó ry c h  o k o lic a c h  P o d la s i a  r o b ią  te:'c korowaj w 
domu weselnym pana młodego.

Po u p ie c z e n iu  korowaja г а ь с і e ł a j ą  s to ł y  ©brusami i  
u r z ą d z a ją  goScinę i  poczęstunek  p rzy  w tó rze  p i e ś n i .  Po 
u c z c ie  jedna z k o b ie t  b i e r z e  magl owili cę z  wałkiem* 
Srzepuszcza  p rzez  zęby maglownicy wałek czyn i p rz ez  to  
c lia rak t ery  styczny7 ło sko t*  Równocześnie w yśpiewuje j a k i ś  
t a n i e c .  77 t a k t  t e j  osob liw ej muzyki u c z e s tn ic z k i  u ro ­
c z y s to ś c i  t a ń c z ą  z a p a m ię ta le .  Po -zabaw ie1' z a b ie r a j ą  
małe korowaje d la  swoich d z ie c i  i  rozchodzą s i ę  do do ­
mów ( Dawidy).

4  tym c z a s ie  gdy korowaj b y ł  w p ie c u  korow ajn ice  
śp iew a ją  i  ta ń c z ą  z ł o p a t ą ,  h ie k ie d y  korowaj n i e  mo:;e 
p o m ieśc ić  s i ę  w otworze ріесг.. T7tedy ro z b ie re . ją  boki 
p ie c a ,  a w k łada jąc  korowaj śp iew ają :
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6 8 .

"Korowajowe t i e s t o  ne w l ie z ło  s i a  w m ie s to ,
Ono s i  г  uduszy ło  i  zaćw iło  jak  barw ino ::'1 . (G-ęs)

-0  w y jęc iu  korowaja z p ie c a ,  jedna  ze swach u d a je  s ię  
z nim do komory -• do pana młodego. Za n i ą  p o d ąża ją  
druchny, n io są c  dwa w iank i z r u ty .

7  komorze n a s tę p u je  t e r a z  g o śc in a .  Po t e j  u ro c z y s ­
t o ś c i ,  m arsza łek  wynosi korowaj z komory, trzy m a jąc  
go ne głow ie k i l k a k r o t n i e  podrzuca do góry. wykrzy­
k u ją c ;  "пор, korowaju Г ' . ( S z ó s tk a ) .

Korowaj, po u p ie c z e n iu  p r z y s t r a j a j ą  k a l in ą ,  barw in­
kiem, szparagusem, Ha w ierzch  korowaja w tyka ją  2 ra~ 
d o łk a  g a łą z k i  i( w id e łk i"  ub rane  k w ia ta m i .( i«u<3no)*.

Obrządy z korowajem są b a rd z o •zmodyfikowane. I r u d ­
ne u s t a l i ć  j e d n o l i t ą  ch ro n o lo g ię  ty ch  obrzędów, gdyż w 
k&żdej m ie jsco w o .c i  są  znaczne o d ch y len ia ,  u n ie k tó ry c h  
o k o licac h  d z i e l e n i e  korowaja n a s tę p u ję  z e r - z  w sobotę 
p rzedw eselną , w innych p rzed  wybieraniem s ię  w ese la  do 
domu pana młodego p rzew ażnie  zas p o d z ia ł  korov;aja 
odbywa a ię  na o s ta tn im  o b ie d z ie  weselnym u pana mło­
dego.

b) Wicie wianeczków -  wieńczynjjr

Obok u ro c z y s to ś c i  z korowajem, na  w ieczorze  p rzed ­
ślubnym me m ie jsc e  rów nież bardzo walna u ro c z y s to ś ć -  
w ic ie  wianeczków. 0 i l e  w v ro c z y s to ś c ia c h  p rz y rz ą d z a ­
n ia  korowaja decydujący  u d z i a ł  b ra ły  k o b ie ty  zemężne, 
to " n a  wianoczkach" s ą  ty lk o  ró w ie śn ic z k i  panny mło­
dej -  dziewczęta,. .

l a k  w ianeczk i, jako t e ż  t u  i  ówdzie zachowany zwyczaj



wicic. ró z g i  we s e ln e  j-- p almy, w ystępu ją  jako s z c z ą tk i  
daw nie jszych  zwyczajów, w k tó r y  d i  rózga w eselna-palm a 
m ia ła  wyrażać pannę młodą, j e j  cno tę , lu b  j e s t  oznaką 
mężowskiego panowania, Т/ czr.s ie  w ic ia  wiancczków uwaga 
u c z e s tn ic z e k  p rzede  wszystkim j e s t  skupiono p rzy  
sp o rząd zan iu  w ianeczka z r u ty  lu b  szparaguoa d la  о г nr. 
młodego. Po d o łą c ze n iu  b i a ł e j  w stążeczk i w ianeczek t e n  
j e s t  odznaką w eselną рапс;. młodego,

W oz a s i e  w ic ia  wianeczków druchny wyśpiewują p ann ie  
młodej w stosownych. przyśpiew kach j e j  b e z t r o s k ie  ż y c ie  
p a n ie ń sk ie ,  naw iązu jąc  do n i e d a le k ie j  p r z y s z ło ś c i  
u t r a t y  t e j  swobody a ta k ż e  p o s t r a d a n ia  w ianka.

69,

Dość szybko (Ы.Ы. .-120)  w ies kolembrody

- 56-

"?o віпз^а j e z io r z e  p ływ ają  kaczory ,
Już tw o je  dziewczyno przem iną wieczory;t

Przem iną w ieczory  i  t e  p iękne  r a n k i ,
Już n ie  będą chodz ić  do c i e b ie  kochank i.

Już n ie  będą chodz ić  r a n k ie a  po pod gankiem., 
Kie będą n o s i l i  g o rz a łe e z k i  dzb an k ieu " .



70.
~ 57-

"Dziewczyno, dsiewcs^ho czemu ѣу n ie  p ł  czesz? 
Czyż t y  tego  n i e  w iesz , że w ianeczek t r a c i s z .

Oj, jak  j a  z a p ła c z ą ,  to  jo  вала jedna,
A po mnie z г p ła c  ze lęawclerów ze dwa".

71-

"Oj ,  pó jdę ja ,  pó jdę pod lasem  do domu,
J a  swego wianeezka n ie  dcm l r d a  komu.

J a  t e n  swój w ianeczek na  główce donoszę,
J a  swoim wianeczkiem rodziców p o c ie sz ę .

Cieszy s ię  ro d z ic e  , втисч s ię  wrogowie,
Ce j a  d o n o s i ła  w ianeezka na g łow ie .

Ze j a  n ie  s t r a c i ł a  w m ieńcie  na u l i c y ,
Tyli:om p o w ie s i ła  w k o śc ie le .  p rzy  św iecy.

¥  k o ś c ie le  p rzy  św iecy, p rzy  N a jś w ię tsz e j  P ann ie , 
Kie b y ła  j a  sama, "byli św ird k i ze mną.

B y li  św iadki ze mną , b y ł  pan o r g a n is ta ,
Jakiem z a w ie s i ła  swój wianek z ł o c i s t y " .

72.
"Trzy l a t k a ,  t r z y  l a t k a  wianeczku c ię  wiłam,

Za jedną godz il nę m o m  i  e c ię  s t r a c i ła m ,

K ie .s t r a c i ł a m  j a  c ię  n a-środku  u l i c y ,
Tylkom c ię  s t r a c i ł a  7/ k o ś c ie le  p rzy  św iecy.

¥  k o ś c ie l e  p rzy  św iecy, p rz y  N a jś w ię tsz e j  P ann ie , 
M e  b y ła  j a  sama, b y l i  św iadki za mnie.



B y li  żwiadki za -mą, bjrł 'p rn  o r g a n is t a ,
Jak j a  do k o ś e io ła  we wianoczku p r z y s z ła ,

7 3 .

"W idzia łaś  LIaniusiu jck c i  s lu b  d a w a li ,
Swieee z a p a l i l i ,  w organy z r g r a l i ,

W idz ia łaś  LIaniusiu n r  wież;; dzwoneczek,
Тетеь z o s ta w i ł r  ru c ia n y  7/ ia n ec zek .

Wysoko na wieży mój wianoczek le ż y ,
Kto mnie kocha sz c z e rz e ,  nieć.1! sob ie  z a b ie r z e " ,

74.

" S ie d z ia ł a  na rowie, j e c h a l i  panowie,
W zięli mnie w ianeczek со m i r ł m  nr. g łow ie ,

W z ię l iś c ie  w irneczek , we.’.c ie  i  mnie samą,
Bo j a  po wianeczku s i e r o t ą  zo s ta n ę .

S ie r o tą  po m atce, s i e r o t ą  po o jcu ,
S ie r o tą  po wicnku i  nadobnym chłopcu '1,

75.

"Wianku t y  mój wianku, wianku z b i a ł e j  róży , 
Posłuż  że mi roczek  a lbo  je s z c z e  d łu ż e j .

P os łuż  że mi roczek  a lbo  do j e s i e n i ,
Kiech s ię  mój w ianeczek na główce z i e l e n i ’' .

-5C- ■

17a  w ieczorze  panieńskim  druchny panny młodej u b ie r a ły  
również rózgę weselną--palmę, k tc irą  p o tn ie j  wręczano 
d rużyn ie  pana młodego.



Pallia t a  m ia ł?  k s z t a ł t  widłów tró jzę b n y c łi ,  d~śc 
sze ro k ich ,  k tó r e  u b ie rano  z i e l e n i ą ,  jałowcem i  k w ia ta ­
m i. Po u b ra n iu  t e j  palmy w ea s in icy  w y b ie r a l i  s i ę  do 
pana młodego с Tam ł ą c z y l i  s i ę  z orszakiem  pana mło­
dego » Pan młody zaw iesz a ł  na p s in i e  kupione d la  panny 
młodej s t r o j e ;  np - t r z e w ik i ,  chustkę i t p .  Po pewnym 
c z a s ie  drużyny razem w yruszały  do domu weselnego panny 
młodej,, Idąc  śp iew ają : .

7 6 .

• " 2na<| to  J a e ie £ k a ,  znać to  młodego,
Co s ię  do I/lani b i e r z e ,
Koniki s i o d ł a  w s ta je n e o z c e ,
Sam s i ę  u b ie ra  w komuroczce 
I  do Mani po jo:’r.i-9:' ,

Kiedy" J a s i  eńko" w yszedł ju ż  ubrany  z "komóroczki" 
o rsz a k i  w eselne z p a ln ą  na c z e le  s z ły  do рсгшу m łode j.

7 7 .

\7 p o n ie d z ia łe k  z w ieczora ,
I l ie  rad e  kury  p i e j ą ,
Jasieńkow e podarunki 
Do Hani s ię  ś c i e l ą "  .

P iosenkę t ę  powtarzano prz-sz drogę k i l k a k r o t n i e ,  We­
s e l n i  cy w d r-d z e  do domu weselnego prnny młodej p rz 3r-  
śpi©wywali t e ż  xnno p iosenk i '.

73«

* “S oko lik  l e c i ,  sk rzydełk iem  r o n i ,
Do z ie lo n eg o  jaworu.



- s o -

J a s ie ń k c  j e d z ie ,  konikiem  tu p n ie ,
Po szerokiego podwórza.

Niech, sokór podla tu j©
Pod nowe posywanie,
Niech J a s io  p o d je id ż a je  
Pod nowe budowanie" .

Niech m a tu la  u c u je ,
Kie cli Bię nam. p r z e ła d u je ,
Niech s to ły  z a ś c i e ł a j e ,
Miód, wino n ie c h  n a s ta w ia je " .

Po p rzy b y c iu  p rzed  próg domu, p o w ta rz a ją  Piosenkę "\7 
p o n ie d z ia łe k  z w ie c z o r a ' .

Drzwi w domu weselnym, b y ły  zam knię te . v7eselnicy z 
palmą dość długo m u s ie l i  czekać p rzed  drzw iam i. Po 
pewnym c z a s ie  o tw ierano  drzwi i  ukazyw ali s i ę  ro d z ic e  
panny m łodej, wychodząc na p o w ita n ie  o rszaku  z clilebem 
owiniętym w obrus,C hleb  przyjmowała druśyna pena mło­
dego, da jąc  w zamian swój. Po w e jś c iu  do m ieszkan ia  
m arsza łek , k tó r y  n i e s i e  palmę, wywołuje prnnę młodą;

•'-Panno młoda, prosim y do s i e b i e ! " .
Druchny zaś p rzyśp iew u ją :

79.
/

"TTyjdńże M arysiu , w yjdJśe  m łodzieńka,
Podaruneczek s t o i ,
Nie oh c i  m atu la  n ie  o d red za ją ,  щ
N iechże s i ę  Boga b o ją " .

Wywoływanie panny młodej p rz e z  d ruc iny  pow tarzało 
s i ę  k i l k a k r o t n i e ,  zmieniano ty lk o  pewne słowa w p ie ^  
■щр. "n ie ch  ć i  t a t u l o  , s i o s t r u n i a ,  b r a c i s z e k  n i e  odre 
£z~ j ą !ł .7Г końcu panna młoda w ychodziła  p rz e d  o rszak



t r z y  razy  k ła n ia  s i ę  m arszałkow i, p ro sząc  go w t e n  
sposób o oddanie palmy.

Chociaż m arsza łek  choe to  u cz y n ić ,  jednak  p r s e s z k a -  
d z a ją  mu w tym weselnicy.-. R iek iedy  udaj e s i ę  pann ie  
młodej ukradkiem schwycić palmę i  u c ie c  do a lk ie r z a *
W tym wypadku zostaw iano j e j  palmę, w przeciwnym bowiem 
r a z i e  w ese ln icy  d z i e l i l i  palmę na c z ę ś c i  i  "wypędzali" 
fiimi dz iew czę ta  zrmąż-;. P rzy  w ręczan iu  darów - " s t r o jó w ’ 
p rzez  m arsza łka  pann ie  m łodej, druchny śp ie w a ją :

0 0 .

"Swatkowie do d aru l 
Będziem was darow ali 
Bi e lu tk im i cliust ec zkami,
Czynowatjnai ręczn iczk am i.
71 e Tjwowie ic h  tk a n o ,
77 tym domu ro zd an o " . I

W n ie k tó ry c h  o k o licach  po p rzybyc iu  o rszaku  p rn -  młedeg* 
do domu panny młodej m arsza łek  oddaje prlmę za p ie rw ­
szym ukłonem panny m łodej, czasem d łu ższy  czas  przeko-* 
marz г s i ę  z n i ą .  Po z d ję c iu  podaj^unkow z palmy drużko 
"wypędza" druciiny zrmąż. Poczem z b ie r a  kaw ałk i palmy, 
n i e s i e  do kucharek , p rzyśp iew ując  Btosowne p i e ś n i ,  
p r o s i  ic h  o poczęstunek :

81.

"D ajc ie  mi, d a jc ie  t e j  g o rz k ie j  wody,
Bo mnie od r ą b a n ia  bardzo głowa b o l i " .

(‘l1 uró w, >3rz o s t  owi e с )

k u c h a rk i  c z ę s tu ją  go 7/ódką wśród śmiechu i  rozm aitych  
dowcipów. P rzy b y c ie  drużyny w ese lne j pena młodego zmieni
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c h a r a k te r  w ieczoru  p a n ie ń sk ie g o .  Po w kroczeniu  męski r 
o to c z e n ia  n a s tę p u je  n a s i l e n i e  a k c j i  d ram atycznej w rć 
nych formach, obrazowych między dwiema drużynam i. Prz^ 
Ъусіе drużyny pana młodego w c e lu  dokonywania symbo­
l ic z n y c h  targów  o warkocz lu b  wianek panny młodej i  
wypicia, l i t k u p u ,  j e s t  - p o z o s ta ło ś c ią  daw n ie jsze j  fo ra ; 
za w ie ra n ia  m ałżeństw p rzez  kupno*

c) P ow itan ie  o rszaku  pana młodego ,)
Przed zaś lub inam i w s o b o tę . p rzedw eselną pan młody 

w o to c z en iu  s ta rs z y z n y  w ese lne j przybywa do domu wese 
nego panny młodej w c e lu  dokonania dwu bardzo ważnych 
fo rm alnośc i, obrzędu weselnego -  s t a r  go w ania wianka i  
w ypiciu  l i t k u p u  -"р ѳ ге р о j u " .

Dwa t e  momenty wymownie św iadczą o p o z o s ta ło ś c ia c h  
z daw niejszych  form za w ie ra n ia  małżeństw  p rzez  kupnoj 
C h a rak te r  t e j  formy m ałżeństwa z czasem redukował się 
do symbolicznego ta rg o w an ia  wianka, panny młodej i  wze 
jemnego g o sz cze n ia  s i ę  poprzedzonego wypiciem l i tk u p u  
"peropoju" w domu weselnym panny m łodej.

Skład  drużyny w ese ln e j  pana młodeg. i  te rm in y  p rzy  
b y c ia  o rszaku  u za le ż n io n e  były. od panu jących  zwyczajów 
w danej o k o l ic y ,  W n ie k tó ry c h  o k o licach  P o d la s ia  p rzed  
ślubem pan młody p rz y je ż d ż a  z całym swoim orszakiem .

Pan młody za jeż d ża  p rzed  dom lub  w podwórze. I d z ie  
przed  drzwi ze swoją p ie rw sz ą  d ruchną , Wszyscy jego 
w ese ln ioy  s to ją .  za. n im i ,  Drzwi domu weselnego są  zamk­
n i ę t e  na zasuwkę', Uuzyka przygrywa m arsza. Pan młody 
z chlebem pod lewą pachą wyczekuje p rzed  drzwicmi na 
p o w itan ie  p rzez  rodziców  panny młodej* Druchny i  
swachny pana młodego śpiew©ją;
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8 2 .

"Oj, pow ij, powij b i a ł a  l i l i o ,
Do S a s i  p rzy  jeclie .ll  b o ja rz y .
Wyszła H asieńka, wyszła m łodziuclma,

' Bojarom rade. b y ła .
T7zięła J a s ie d k a  , w z ię ła  za rączkę  
Za sto łem  p o se d z iko.1' .

■Po d łu g ic h  śpiewach. wychodzą ro d z ic e  panny młodej 
i  w i t a j ą  pochwalonym", a młody Ir ł a n i a  s i ę  im iliako# 
O jc iec  p rzy jm uje  ch leb  d a jąc  w zamian swój, nalewa 
w szk lankę piwa, w yp ija  i  c z ę s tu je  p rzy sz łeg o  z i ę c i a .  
Pen młody n ieco  n a d p i je ,  r e s z t ę  zaś wylewa p rse z  lewe 
ramię poza s i e b i e ,  s t a r a j ą c  s i ę  kogoś o b l a i .  Po t e j  
cerem onii wprowadzają młodego le c z  n ie  do m ieszk an ia  
ty lk o  do komory. Drużyna zaś u d a je  s ię  do m ieszk an ia  
aby s ta rgow a- wianek penny m łode j, (Pereszczówka)

W c z a s ie  wyczekiwania na  w y jśc ie  rodzicow panny 
m łodej, drucimy i  swacimy pena młodego p rzy śp iew u ją  
stosowne p i e ś n i .

. 83#

Р07/0ІІ ( ; l . : : . . - 9 2 ) ^  w ieś Brz ostow i ее

"E j, z podgórza wronę k o n ik i ,  z podgórza, 
U prasza J a s io  u k r s i  podwórze.



E j ,  p rzede лтгоt y  p i e r ś c i e ń  z lo ty ,  l e l i  ja ,
Z je c h a ła  s i ę  d z i ś  Jasieńkow a drużyna*

' (

E j ,  z je c h a ła  s i ę  jsk  n a j b i e l s z e  g o łę b ie ,
O j, p rz y jm ij  i  cli młoda K asiu , p re y jm ij  do s i e b i e .

W yjdzij K asieńko, wyjdź i  j młodziuclina, podaruneeze1 
Mech. c i  ro d z ic e  n i  a odredzafci, n ie ch że  s i ę  Boga b4

84.

"Załynór/ sol: o łyk  za tysowy s to  ły k ,
Za im, za nim aokołeńka, i la ry s ia  j r k  zoreńlca.

W c z a s ie  w ręczan ia  podarunków pann ie  młodej w ese ln icy  
śp iew ają :

• -  , 85 .
i

"M isiao wzyciiodyt, soneńko h r a j e ,
Ja n u ło  l ia ry s i  cze rew iczk i d a je .’

Ona ne ciiocze z nuożok s k id a je ,
A "mon пг j e j i  oczkami morliaje.
Oj, z a ż d i ,  p o ż d i ,  m ołodaja  Maryśko,
Zhanu jć- t o b i e ,  w sebe na dw orie.

\7 nownoj komory^ mied, wino p iuczy ,
Ś i le ń k u  p o ś c ie j  s te lu cz y "  . (Mokrany S t a r e ) .

P rzy  oczekiw aniu  na pana młodego, druchny zebrano  xr 
domu panny młodej śp iew ają :

36. * .

E j ,  tnuoj t a t u l u  r id n y ,  wyjdy t y  na doroliu,
I  połilań no dubrcYTu.
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Ozy saumyt ląbror/oiilca. czy s tu c z y t  doroż^ńka?
Czy je d u t  bo jarow ie?
Po mene mołoduju, po meno mołoduju,
Po moju ko su c z o m u ju .

E j ,  muoj t a t u l u  r id n y j ,  o j ,  de j a  schow ajusia?
Oj, M arysiu , d i t ia t& o ,
Schowaj s i a  do św itłoń lz i ,  myży c h o r-sz y  dywońki •
E j ,  muoj t a t u l u  r i d n y j ,  o j ,  tam mens p o z n a ju t ,
0 j , t  aiji mene pozna ju t
Po m^juoj k o s ie  " r o s i e " .

Bo u wsiech z a p le t io n a j  а w mene rozpuszczona ,
A w mene rozpuszczona, po p leczkacii r o z s t e l o n a " .

(lirzywówierzba)

W o k o licach  Lipówki w sobotą  wieczorem młody z ‘druźkiem.- 
j e d z ie  do młodej ■ na dcwydky". 77tedy t e ż  w ręcza młodej 
p o d aru n k i, Młoda z a b ie ra  podarunki ( chus tkę , t r z e w i k i )  
i  i d z i e  z m arszałkiem  do komory. Tam wkłada t r z e w ik i  
n.:. n c g i ,  W tym c z a s ie  "drużko" z a b i j a  "p o se h " .

Oprócz podprunków. młody przywozi 'k o s z ie l " ( r o d z a j  
koszyka p lec ionego  z ły k a ) ,  w którym z n a jd u je  s i ę  
c h le b ,

"K oszie l"  p rz y k ry ty  j e s t  płótnem , po p rzy b y c iu  do 
m ieszkan ia-d rużko  s taw ia  " k o s z ie l"  na s t o l e ,  Matka panny 
młodej zsm ien ia  chleb.. Młoda dodaje je s z c z e  swego 
p łó tn a .  P rzy  od je tidz ie  młody z r b i e r a  z sobą do domu 
“k o s z i e l " «

W c z a s ie  p r z y ję c ia  i  poczęstunku  w ese ln icy  śp iew a ją :

87 с

:-Dajże Boże dobryj czas , jak  u l u d z i e j ,  t a k  u n a s .
I  szczasływ a, dobru hodynu,
Ik> z w e se l i ty  w siu  Marysinu rodynu.
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tfs iu  rodynu, i  w sień ruod .
I  Iiospoda Bolia myłostywoho n aperuod"„

Po p r z y ję c iu  iios tyn i-  d ru ż k i  рагшу młodej śpiew ają:

88.
" Domówi ene ne h a j t e s i a ,
A zpwtra p r y j i ż d ż a j t e ,  /
M arysiu w y ra d ż a j te .
M arysiu mołoduju 
Do cerkowki ś w i a t e i “ .

(Lipówlca)

'W n ie k tó ry  cli o k o lic a c h  jak  pan młody 'jed z ie  " na  dow; 
do panny m łodej, to  m łodzież  p rzed  domem zag rad za  
jemu drogę. Pen młody musi ’* wkupić s ię "  wódką.

Gdy drużyna młodego p rzy ty k a  do panny młodej " na 
domowyny" "korow ajnice" p o lew a ją  ic h  wodą. Drużkowi 
do u c i e r a n i a  s ię  p oda je  r ę c z n ik  panna młoda, którym 
л с іе г а  s i ę  i  za trzym uje  d la  s i e b i e .  Obdarowywanie rę< 
nikami " drużka" b ęd z ie  m iało  m ie jsc e  p rzy  w ie lu  
okaz jach  w ese la .  ( Dołbobrody) ,

W sobotę wieczorem, po p rz y b y c iu  do domu panny 
m łodej, dziew osłęb  pana młodego, trzy m a jąc  w obrusku 
eh leb , przysuwa s i ę  b l i ż e j  i  śpiewa:.

8 9 ,  f

"Czy z wolą, czy n ie  z wolą,
Z tym Boskim darem d<s- cisowego domu wdejśc?

lia co drużyna panny młodej odśp iew uje: ,



9 0 ,

67-

Z wolą, z wolą i  z pozwoleniem 
I  z tatulow ym  Ъ łogo s ław i oni em"«

Po trzykro tnym  poTrtórżeniu z a p y ta n ia  i  o trzym aniu  
tw ie rd z ą c e j  odpowiedzi, cli lo b  z obruskiem oddaje  matce 
panny m łode j, ?o czym n a s tę p u ją  p ląny  weselwików, 
(Czajlców),

G-dy młody p r z y je c h a ł  do domu w eselnego, wtedy 
druchny w ychodziły do a l k i e r z a  lu b  komory. Po pewnym 
czr.oie wypuszczały po j э£лѳ j  d ruebn ie  ćo pana młodego 
z zapytaniem  "czy to  tw o ja ? 1' Młody odpow iadał:"  t o  
n ie  moja1' , l.a o s ta tk u  wypuszcza pannę młodą. T7tedy 
młody ca łow ał pannę młodą i  w rę cz a ł j e j  "podarunek- 
( t r z e w ik i ,  pończochy, chus tkę)  związany ręczn ik iem , 
(S o la n o ) .

V o k o lic ac h  -“-olembród i  Rudna- podarunki pann ie  
młodej m arsza łek  podawał na ręko jesc i. "ba toha  -,

H iek iedy  w o z a s ie  p rzy b y c ia  drużyny рада, młodego 
w ese ln ic y  panny młodej śp iew a ją  t a k ą  p ie ś ń ;

9 1 .

"P o o ćżeśc ie  kaw alerzy  p r z y s z l i ?  
Rasza iz b a  n ie  do caszsg m ^a li ,  
Hasza iz b a  z cisowego drzewa, 
llxe t a k ic h  паи kawalerów t r z e b a .



Kie t a c y  t u  kaw alerzy  b y l i
S rebro  5 s ło to  w lei о sz en i n o s i l i  :
Wy przy  so b ie  i  g ro sze  n i e  n a c ie ,
J e sz c z e  panny z posagiem, szukacie"  •

P rzed  wyjazdem młodego do młodej jego w ese ln icy  śpi<* 
wają*

92  с
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• 'J iede  mołodec do diew ki,
Jak  jasny  m ie s ią c  do z u o rk i .
P y ta j  e s ia  swoho b a t  odka, -J
Sczo budu h o w o ry t i .

He howory synku n i  с soli o,
Majesz t y  drużynońku od to lio ,
Budut w ie d a t i  ozcz > how oryti 
Za te b e  mołodołio*'.,

Powyższa p io senka  w y jaśn ia  i  u sp ra w ie d l iw ia  b ie r n e  
zachowanie s ię  państwa młodych»

Wyręcza ic h  bowiem w c a ł e j  e k c j i  w ese ln e j  i! drużyr 
Drużyna j e s t  od te g o .  aby reży se ro w a ła  c a ły  ib rz ę d  we 
s e ln y  i  •' odgrywała "w ażn ie jsze  " r o l e " .

d) Upa tryw an ie  m iejsc, obrzędowych młodej .perze

¥  c z a s ie  ca łego  obrzędu weselnego państwo młodzi 
z a s ia d a ją  zw ykle .za  s t ó ł  na przygotowane m ie js c e  pod 
tzw. 1 po san" "terom "'. Ыа t o  sz c z e g ó ln ie  s z e ro k ie  za­
s tosow an ie  w obrzędach weselnych na P o d la s iu  północno 
wschodnim.



■Posah'1 ■ •" te rem 1' p rzygotow uje drużko t e k  w domu 
młodego, jak  i  m łode j,

Drużlco oporządza t r z y  k o lb e czk i , .  b i e r z e  s i e k i e r ę  
i  d łu to .  D łuto p rz y s ta w ia  d o -śc ia n y  obok r*»gu tz \7 . 
"pokucia" tu ż  p rzy  s u f i c i e  i  u d e rza  raz  obuchom s i e ­
k i e r y  w d łu to .  Wyjmuje ze śc ian y  d łu to  i  wkłada ko­
łe k  i  znowu u d e rz a  jeden  raz  obuchem s i e k i e r y .  7/ po­
dobny sposób z a b i j a  p o z o s ta łe  dwa k o ł k i .  Gdy n i e  uda 
s ię  wbić k o łk a  za jednym udorzoniom r/TÓżą młodym 
n ie s z c z ę ś c io .

Ha ty ch  t r z o c h  ko łkach  zaTrioszają r ę c z n ik  w zo rzy s ty . 
K ołk i u b io r a j ą  barwnikiem lu b  r u t ą .  Ъ c z a s i e  z a b i j a n i a  
•posehu" •• " torpm a1' -ѵозоіпіоу śp iew a ją :

93.

" A nasz drużoidko torem buduje ,
Torem buduj o no dobuduje .
P r o s i t  swanoczki o wspomożenio,
P r o s i t  ruodnoi o wspomożenie.

Swanoczka każe j a  ne pcżycsu ,.
J a  ne pożyczu, ne p o daru ju , 
tferchs. te rem a ne dobuduju,
Wercha te rem a ne dobuduju",

94.

"A nasz drużeńko te rem  buduje .
&e s t a ło  jomu buku-derewa 
Bobudowati werchc te rem a 
A w tym te re m i ne dołżeńko b y t ;
Od subo tońk i do s e re d o ń k i" .

\

Pad M t  e r  emern"-Po sahom" na ławce swrszka p e d s ^ ie ła
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dywanik, nr. k tó ry  s i a d a j ą  pa-ietwo m łodzi c z a s i e  
u r o c z y s to ś c i  w eselnych . ?/ okolicach. Lipówki w c z a s ie  
u b ie r a n ia  s i ę  panny młodej w p rzyw iez ione s t r o j e ,  
drużko z a b i j a  -'posali'1 ("posali zabyw aty") p rzy  śpiewi< 
sw aszki:

95.

" J i e d  drużeńku do boru  
Po jaworynu zelonu ,
I  k u ło c z k i  s t r u h a ty ,
I  possh  zabywaty 
Kołodomu Iw as io w i" .

r

Drużyna z a s ia d a  za s to łem . Obok pana młodego zajm uje 
m ie jso e  6-7 l e t n i a  dziewczynka { s io s t ra ; ,  "krewna lu b  
nawet obca) tzw . " ś w i e t i a ł k a ■*

Za sto łem  je d zą ,  p i j ą  i  śp iew ają  znowu p ie ś ń  ojcur 
m atce, rodzeństwu i . s ą s ia d o m .  Poczym wychodzą z za 
s t o ł u  i  młody ta ń c z y  z małą " s w ie t i a ł k o ju " .

Drużko w c z a s ie  u c z ty  z a s to in ę j  lub  p rzed  n ią ,  
po z a b ic iu  ,#posahu" z a s ia d a  za sto łem  i  zwraca s ię  
z zapytaniem  do rodziców panny m łodej;

"Tato  i  mamo, rodyno bliŻBza. i  d a ls z a -c z y  chorOsze 
j a  роваЬ zabyw? "P.odzice odpowiadają tw ie rd z ą c o .

H7 n ie k tó ry c h  o k o lic ac h  P o d la s ia  ( w ieś Kolano) na 
posag z a w iesz a ją  równianką zboża z k ło sam i, p rzew ią ­
zanych, czerwoną w stążk ą . Gdy w ese le  p r z e n o s i ło  s i ę  
dr domu pana młodego -"posag" -  równiankę zbożową 
zab ie ran o  rów nież.

Gdzie i n d z i e j  znów p rzy  z a s ia d a n iu  państwa młodych 
p rd  " p o sa g ie a 1' w eee ln icy  śp iew a ją  t a k :
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"A r o z s t ę l i e i a  szołkowy szyroko 
Kudy bti.de i d t i  mołodc. M arysia na posałi"

Na posah molo da H ary siu , nr. poBah 
Z mołodym. Ja s iu lo m , na po sali.

A ch toż  te b e  tym posążkom darowaw,
A cłrtoż te b e  m ołoduju darowaY.7?

DarowaY; aene  в ш  Pan Buoh z neba,
Posadzone dv/oje d ito k , de t r e b a '1 ( Drelów)

W o z a s ie  zajmowania m ie jsc  za stołom  przoz pciistwa 
młodych w o k o licach  w si 3rzostÓ7/ca w eeeln icy  ta k  ś p ie ­
w ają;

• • -  • 97.
■ 1 • r ( Ł

•'lam ko ło  s to ł ą  cisow ego,
&oło obrtisa b ie lo n eg o ,
I  cel dv;o Д e ludz  i  po sadz ono,
Tam koror/aj p o ło żo n o " .

i

Do w ażn ie jszy  oh- czynności, drużyny w ese ln e j pana młodego 
xt w ieczó r p rzed ślu b n y  n a leży  stargov ;an ie  w ianka z d ruch - 
nami i  swaszkami panny m łodej •

e) T_argowąnie wianlta

%

W targow an iu  s ię  o Y/ianek b ie rz e  w ybitny u d z ia ł  
ze stilony panny m łodej p ie rw sza  druohna, ze s tre n y  
zaś pena młodego drużko lu b  p ierw szy  m arsza łek .

•71-
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S tro n a  р а л  г młodego przybywa n a j c z ę ś c i e j  w r o l i  
kupców, ?a rg  odbywa s i ę  bard^e Głtjgo,.'zanim n i e  
n a g l i  do ukończen ia  j a k i ś  inny  w ażn ie jszy  moment ni 
wyjazd do. ś lubu , p rz e p ro s in y  ' i t p ,  Druchny panny mł 
d e j ,  p rzed  targowaniem w ianka, z a s ia d a ły  .za s t ó ł .  < 
panny- młodej z <?jmował m ie js c e  b r a t  panny młodej lut 
k tó r y ś  z krewny o h ." prydanów", "Dróżko" z n a jb l i ż s i  
o toczeniem  pana młodego p o d ch o d z ił  p rzed  siedzących 
za s to łem , k ł a n i a ł  s ię  n is k o ,  p o zd raw ia ł po chwal o- 
nym1' i  w k r ó tk ic h  słowach #zna jm ia ł c e l  swojego ргйГ 
b y c ia .  Udając kupców z d a le k ic h  krajów , z a p y tu je  сйг 
drucliny mają d la  n ic h  tow ar na sp rz e d a ż ,  Targ b y ł 
i  wesoły, p rz e p la ta n y  dowcipami obu s t r o n .

S ta r s z a  druciinr trzym a p rzed  sobą t a l e r z  p rz y k re j  
b i ^ ł ą  ch u s teczk ą . Л7-t a l e r z u  j e s t  umieszczony w ianei 
z b i a ł ą  w stążeozką-p rzedm io t zaw ziętyeh ta rgów , 

IComenda-drużko za wianek dawał guz ik i*  b l a s z k i ,  : 
p a p ie r k i  od cukierków i t p ,  u d a ją c ,  że n i e  w ie  j ę k i  
środek  p ła tn ic z y  w ty c h  s tro n a c h  obow iązuje.

Druohna i  w ese ln icy  młodej o d rz u c a l i  t o ,  śm iejąc 
s i ę  z u te k  ic h  k u p có w , że n i e  z n a ją  p ie n ię d z y ,  są  Ы 
łyszam i i  n i e  w arto  z nim i wchodzić w żadne uk łady  
“ ezkoda z ta k im i zadawać, s i ę ” ., P r z e g m i r l i  " ta k ic h  
kupców za siódmą górę-' .- komenda -  drużko znowu prze; 
s z a ł  ic h  mówiąc, że n ie  w ie d z i e l i  j a k i e  t u  pieniądz* 
k u r s u j ą .  Opowiadają, że m ie l i  dużo k ło p o tu  z wyszuka 
niem obowiązujących t u  p ie n ię d z y ,  P rz y rz e k a ją ,  że te 
będą p ła c ic  zło tem , , ••

i l e  na t a l e r z  znowu r z u c a ją  g u z ik i  i  m ie d z ia k i ,  
jirucluay ponownie wyśmiewają s ię  z t a k ic h  kupców.

Komenda pokazuje  w re sz c ie  s re b rn ą  monetę »6t a r s z a  
druchna odrzuca jednak i  t ę  monetę mtfwiąe;“moglibyśrt 
t a k i e  p ie n ią d z e  p rz y ją ć  ale-."trzebaby da<* t a k i c h  p ie "  
n iędzy  za wianek p a re  ć w ia r tek  (czw arta  ezęsc  korca)
-  na  m iarę •*.
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Gdy już  sp rzy k rzy ło  s ię  targować te k  je d n e j ,  jak  
i  d ru g ie j  s t r o n i e  -iumenda чттггаегг«et t a l e r z  k i l k a  monet 
z ło ty c h  i  t e r g  dobiega k o lc a .  Często komendeie u d c je  
s i ę  s p r y tn ie  wykraść wianek z t a l e r z a .  Dużo j e s t  wtedy 
ы аіео іт  i  drwin z druchen p~nny m łode j,  ?o s ta rgow an iu  
wianka komenda t a r g u j e  się*  z bratem  рёппу młodej 
(prydanem) o m ie jsc e  p rzy  pann ie  m łode j.  Druchny t e ż  
ż ą d a ją  pewnej'kwoty za uw ic ie  wianka. 'Po s t  argowaniu 
w irnka, m ie jsc a  i  z a p ła c en iu  drucłmom " za  r o b o tę ", 
pen młody wycliodzi z komory, gdz ie  b y ł p rzez  ca ły  
czas ta rgów , ійгисдпа lub  s t a r o ś c in a  p rzy p in a  jemu 
wianek do lewego boku, po czym z a s ia d a  pan młody na 
m ie jsc e  komendy i  n a s tę p u je  l i t k u p - g o ś c in a ,  ( DaYridy) 
Drużyna pańć młodego gdy z b l iż y  s ię  do s t o ł u ,  podaje  
rę c e  na p rz y w ita n ie .  Druciany jednał: n i e  podają  rą k .  
Oznaczcłoby to  bowiem zgodę z ich. s t ro n y  przed  u sk u te e z -  
n ieniem  ta r g u ,  T7 o z a s ie  ta rgow anie s i ę  o wianek we~ 
s e ln ic y  i  goście,' zn a jd u jący  s ię  w domu w eselny^, 
śp iew ają ;

• “73“

Umiarkowanie (М.Ы, .-106) w ieś iwolembrody

“M arysiu m iarkuj s i ę  z- wianek t a r g u j  s i ę ,  
K ie oddaj za w ię c e j ,  ja k  za  s to  t y s i ę e y .

Jak  za s to  t y s i ę c y  lu b  c z te ry  m il io n y , 
к  bo tw ój wianeiłzek drogo oceniony1' .



Gościem znajdującym  s ię  w komorze śp iew ają ;

99.

•‘ICuełueweki rozw ery, wyła^t© z komory ,
W żeśte s ir . n a e i d i e l i ,  medu w ina n a p i l i ,

.. i la ry e iu  n a d u r y l i" .

¥ e s e ln ic y  panny m łodej śp iew ają :

1 0 0 .

Swatkowie p e ś m ie t iu s z k i , swatkowie p e śm ie tiu sz k i.
Po śm ietiach. c l io d il i j  po sze lah u . z b i r a l i ,
I  na winok s i a  s k ł a d a l i 1.

Pe etprgow aniu  w ianka draik.o p ła c i  p ie rw sz e j druffcni1 
p ien ięd zm i pana młodego, z a b ie ra  w ianek i  n i e s i e  do 
komory, g d z ie  swaszka panr młodego p rzy p in a  mu do le ­
wego boku, (_u> z ł y ) . U ianek b y ł bardzo ceniony p rzez  
w eselników  panny m ło d e j. Drwniej drużko p ł a c i ł  za 
n iego  100 r u b l i  w z ło c ie .  17 c z a s ie  ta rg o w an ia  s ię  o 
w ianek druciiny śp iew ają :

101.
; 11 K upu jc ie , k u p u jc ie  jak  m&eie kupować,

Bo nem j e s t  n ie  .honor z wami s ię  ta rgow ać .

P rz y p a trz c ie  s ię  lu d z ie  jak  rybkr ezum ruje,
Jak  to  pr-nn? młoda w ianeezka i a łu jo .

P rz y p a trz c ie  s ię  lu d z ie  jak  to  rybkę. sk acze ,
Jek  to  panna młoda po w ianoczku p ła c z e  .

Po s-bargoweniu w ienka g d z ie in d z ie j  znów ta k  ś p i e w a j
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102.
-K asiu lu , l ia s iu lu  ju ż e ś  zap łacona,
J a  do ibii©l n i  e j яку jakmat'3ca го-гіиода," л

CPereeżczówk;?)

Gdy drużko-łsomenda n ie  j e s t  zbyt wymownym, po p rey -  
e tą p ie n i i i  dó s t o ł u  p y ta  s i ą ,  czy wianek może byo hono­
rowanym czy n i e .  Gdy odpowiedzą, że może być honoro-- • 
toany, wtedy s ta w ia  on ne. s t ó ł  wódkę* g o śc i  druchny i  
weselników, potem zaś wręcza pelwną kv;otę ża wiciiek ju ż  
bez ta rgu*  ( S z ó s tk a ) .

Po stergov;aniu  wianka wyprowadzają z za s t o ł u  pannę9
młodą, k tó r a  u d a je  kulaw ą. Chodzi wokół s t o ł u  u ty k a ją c ,  
Druchny śm ie ją  s i ę ,  że oszukały  drużynę pana młodego 
(B rzo s tó w ie o ) . I/’ o k o lic ac h  Turowa druchny ze swfcchami 
u b ie r a ły  s t a r o s t ę  w r ę c z n ik i ,  a marszałków w kw iaty , 
p r z y s z p i l a j ą c  im. do lew ego  boku. Panu młodemu p rzy cz e ­
p iano  wianek z r u ty  z d ługą  b i a ł ą  w stążką  do c z a p k i .

¥  uokrsnach  S ta ry ch  po p rz y je i .d z ie  i  pow itan iach  
młodego n a s tę p u je  t a r g  o warkocz panny m łode j.

Targowanie wianka bywa podobne do t a r g u  o z w ie rz ę ta  
domowe. Te same zwyczaje są  i  t u ,  Ep. p r z e b i j a n i e  r ę k i
o rękę  do zgody, udawanie p o n iech an ia  kupna, odchodze­
n i e  od przedm iotu  kupna i  ponowne rozpoczynan ie  ta rgów  
i t p .

Przypieczętow aniem  n ie ja k ie g o  t a r g u  o wianek j e s t  
w yp ic ie  l i t k u p u  -  'p e re p o ju " .

f ) WjpiJ[£nie litkupu •-./•. perepoju^

W ypijanie  l i t k u p u  "perepo ju"  ma m ie jsc e  zazwyezaj 
w w ieczó r p rzedś lubny  , po przygotow aniu korowe, j a ,
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s ta rgow an iu  w irnka  w zg l. u rz ą d z e n iu  -  "posahu" . Kieki* 
ЙТ ^Łmśyiła na miodeg© 11 na p w re p u o ^ " p rz y n o s i  bocheE 
ch leb a , k ie łb a s ą  i  a n ta łe k  piwa ("wyno") (iJoShobrodyli

Po z a ję c iu  m ie js c a  p rzez  młodych. , na posshu nas^ś 
p u je  " p e r e p u o j ’. S t a r o s t a  b i e r z e  od o jc a  p rn a  młodego 
p ie n ią d z e  i  rzu ca  na t a c ę  m arsza łkow i. M arszałek  obchc 
d z i zebranych weselników i  r o z d z i e l a  między n ic h  t e  
p ie n ią d z e .

¥  końcu o jc ie c  młodego p o t r z ą s a  woreczkiem z p i e ­
n iędzm i ncw ołując w s t ro n ę  weselników; "Komu n ie  stało» 
n ie ch  s i ę  upomina, u  pan? młodego skcrb  n ie  p rzeb rany” 
H p rsza łek  czasem wrzuca do s z k la n k i  z piwem lu b  wódką 
p ie n ią d z e  i  d a je  do w yp ic ia  weselnikom. T /eseln icy  po 
w ypic iu  t ru n k u  p ie n ią d z e  za trzy m u ją  so b ie .  (Drelów).

W c z a s ie  perepo ju"  drużyna młodego c z ę s tu je  
przyniesionym  piwem--wynom" weselników. v7tedy t e ż  dzi* 
korow aj. M arszałek  roznosząc  korowaj zwraca s i ę  do 

.-.każdego z wezwaniem: . '
"P ro sy t  ba+>ofcL mat i  i  j a  p ro s z u - .

Po w ypiciu  "wyna- każdy z weselników sk ła d a  p ien iąd ze  
na w ianek, k tó r e  p ó ź n ie j  drużko w ilc z a  młodym. 
(D ołhobrody), .  c z a s ie  w y p i ja n ia  l i t k u p u  -  “perepo ju" 
w ese ln icy  śp ie w a ją :

103.

"Propiw  ba±o doczku na sołodkum medoczku,
Кa w in i czerwoneńkum, z S tas iu lom  mołodeńkim ■.

Gdy p r z e p i j a j ą  z b ra tem :

104.

" B ra t ik u  n am ies tn icz k u , s i a d  so b ie  n a  k r ie s l ic z k u »  
Umiej s i r  to rh o w a t i ,  j?k  sC s tiu  p ro d a w a ti" .  (Gęó)
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2 " p e re p o je a  łączono  n ie k ie d y  d z ie le n i©  s i ę  k o ro ­
wajem^ P r z y  zajiOfTweniu m ie jsc  -5a s - to ła o i  ap iew ają :

105»

"Dej, daj hate.iku korowaj na Ъ іѳіу  оЪгиву,
Pod o s t r y j e  плі±е"

Z nowo i  komory, na tysowe s t o ł y .  
iŚa tysowym. s t o l i  d o ro h ij  tow ar s t o i c .

Oj ne j e s t  że to  tow ar 
Ko K a s iu l i  korow aj.

• •

Z as łu ży ła  ona joho, u  b a t e r i a  swojoho,
Ky za roczok , ny za dwa, ny za dwie n e d i ło n k i ,
Ono z m ałoi d e ty n o ń k i" .
/ .» • '

Gdy o jc ie o  j e s t  je sz c z e  w komorze p rzy śp iew u ją  mu:

I C C .

"Ее s tu o j  rode za dweryaa, ne s tu o j  red e  za dweryma
' Ne smuhaj Oczyma, no wuojdi do cha ty ,

Maryśku wspemshati" *

Przy  w yp ij cn iu  l i t k u p u  p rzez  o jca :

107.

"B ate iko  s t a j e ,  perepyw aje,
S zczastiem ,' zdorowiea wspómahaje".
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108»

4l>rażko korowaj k r a j e ,  z o ł e ty j  nożyk m aje,
•Drożko korowaj d i ł y t  , i  so b ie  ne w ie ry t
l o  w r o t ,  t e  w k i s z e n iu  dIa- 'żuonki na  weczeru-

A żuonka za  nim chodyt, eze redu  d i t i e j  wodyt,
I  wsie z ~каягв 1 я іі;Ц  , Ъ/у w sie  szepelaw y '1 . (MokranJ

"P e re p u o j1' zaczyna o jc ie c  m łode j.  Nalewa do szlcl^ 
Id  «2-ТА.Тэ .rCl6jL 1 Scl # V/Odlł.̂ : 1 • częs u1Л.Ѳ Hc*<jj J)I ѲЗГІДГ с>XXc*> mło? 
Gdy p r z y p i j a  do drucłien4 do n ac zy n ia  wkłada 10 groSJ 
Po w ypic iu  wódki druclmy p ie n ią d z e  z a b ie r a ły .  Kto p1 

p i j e ,  odcłiodząc mówi; "P roszę żyć i  wesołym byc" . 
(K o z ły ) .

p a  odbycie  "perepo ju"  przybywa również o jc i e c  pa5 

młodego, Początkw/o za trzym uje  s ię  w komorze, w do'^ 
weselnym panny m łode j. Po pewnym c z a s ie  wychodzi z 
innymi gośćmi i  z a s ia d a  za s t ó ł .  M arszałek  s t a j e  Pi­
s t o l e  i  wygłasza t a k i e  zaproś z e n ie :"  Panno młoda! P*' 
pan o jc ie o  i  pan młody i  j a  p ro szę  na skarb  o ś k i " . S: 
na trzym a t a l e r z  p rz y k ry ty  c h u s tk ą .  N ajpierw  ojcioc 
młodego rz u c a  na t a l e r z  p ie n ią d z e  i  p r z e p i j a .  vVywoł: 
wanie \?eselników p rzez  m arsza łk a , i  p r z e p i j a n i e  po’» 
r z a  s i ę .

Ea wywoływanie m arsza łk a  każdy z uczestn ików  po® 
p rzed  p ierw szy s t ó ł /  w yp ija  podaną wódkę i  zabiei-a 
jedną  monetę ż p ie n ię d z y  darowanych, p rzez  o jc a  pang 
młodego. W c z a s ie  " 'pe repo ju - , m arsza łek  u b ie r a  koffl‘ 
w eselny l a l k ą  z kw iatam i ( kukłą)", aby dać k o ro w a j  
u sz rn o ~ an ie  od młodego. ( S z ó s tk a ) .  \1 n ie k tó ry c h  
l icach . P o d la s ia ,  po -.туp i c i u  l i t k u p u  następov;ały  t ^  
z panną młodą według k o le jn o ś c i  p r z e p i j a n ia  l i t l a i ?11 

W tym c z a s ie  drucłiny przyśpiewywały stosowne przyś? 
k i .  bp .



4S tc r s z r  druclma l i t l m p  p i j e ,  
A. n ie c h  one. s to  l a t  żyj©» 
P i j e ,  p i j e ,  a n i e  może, 
Dopomóż., j e j  m iły  Boże*»

110.

"S tarsze . swachna Irurę d a ła ,
Seby n a jp rz ó d  tańcow ała : 
ilurę w z ię l i ,  łe b  u c i ę l i ,
S ta r s z a  swachna s t o i  w s i e n i " .

Jal: skończą p e r e p u o j" , w ese ln ioy  wychodzą de s i e n i .  
Tam g ra  muzyka p ierw szy  t a n i e c .  Swaszki p ro sz ą  r o d z i ­
ców panny młodej o ro zp o cz ęc ie  tańców w eselnych.

Ul.

" v7esielny ba teńku  wyj d i  ta ń c iu w a t i ,
Rozweseli i io s t i  i  so je  l u b o e t i .

Rozweseli lu d e ,  n ie c h  w esio ło  bude.
Żeb w esio ły  b y l i ,  mied, wino p o p i l i " .

"TfeBielna matiuonko i t d .

Po k ilkakro tnym  o k ręcen iu  s ię  p rz e z  rodziców panny 
m łodej, b r a l i  s i ę  do ta ń c a  in n i  w ese ln ic y . (S z ó s tk a ) ,  

lancam i weselnymi po perepo ju"  rozpoczyna s i ę  
w łaściw e w ese le .  Świadczą o: tym n iż e j  zam ieszczone 
śpiewy weselników.

109.
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112 „
Noweli (М.іі. .♦•80) хііьй Szóstka

•*80 *

"Tam za э іе п с іа т і ,  za noweukimi,
H o z s ie ja ło  s i a  z i e l e .

Zc.ozynaje s i a ,  pec^synaje s i a  
U M arysi T fe s is le .

N iecił zaczy n a je , nech poczynaj® ,
• Xech Buoh dopomohaje}

J e  je  b a teń k o , j e j e  ruodneńki 
Spos.obońku szukaj e 1' .  (Drelów) .

P rzy  śp iew ie  i  ta ń cac h  upływa czas de rana* Y.'eseJ 
n ic y  ju ż  nad ranem u d a ją  s ię  na spoczynek, Ъу ju t ro  
w ziąć u d z ia ł  w przygotow aniach, przedślubnych w demu 
weselnym państw a młodych.

Po ''p erep o ju "  •• l i t k u p i e  drużyna pana młodego uds 
s ię  do domu. N a z a ju trz  ran o , z a le ż n ie  od panującego  
zwycz. ju , w y b ie ra ją  s ię  bezp o śred n io  na m ów ioną go-'
dzinę do św ią ty n i lu b  p rz y je ż d ż r .ją  do domu panny mło
i

dej i  s tą d  razem ja d ą  do ś lu b u .
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XII, Z А В Ъ U В I  S Y

■ 1 ,  W y b i e r a n i ѳ  s i ą  p a ń s t w a  m ł o d y c h  d o  ś l u b u

W obrzędach v:eselnyeh obok trad y c y jn y ch  momentoi; 
zwycza jo rych  ludorrych ттугаііпіе zaznacza s ią  ѵкгасва-- 
n ie  оЪсусіі ezynników z k u l tu r y  s z l a c h e c k i e j , r y c e r s ­
k i e j  i  TTpły r̂y r e l i g i i .  Zwłaszcza r e l i g i a  TTprorradziła 
do pradarmych t r a d y c y jn y  eh obrządów rreselnych w ie le  
nouych elementów зттуед скотту oh. ♦ II a j  v/y r a ź n i  e j  в z ym mo­
mentem w o b rzęd z ie  weselnym o znacznych. upływach 
czynnika r e l i g i j n e g o  są  z a ś lu b in y ,

W całym .obrzędzie weselnym w yraźnie  d e ją  s i ę  zau­
ważyć przełomowe momenty, ro z g ra n ic z a ją c e  okresy  
o b rzęd u ,Z aś lu b in y  z czasem p rz y b ra ły  fo rm ę .decydu ją ­
cego obrzędu weselnego, podporządkow ją c  in n e  momenty 
w ese lne , - *

W ybieraniu s i ę  do ś lu b u  tow arzyszy ło  w ie le  przygo­
towań państwa młodych i  ca łego  o rszak u  w eselnego.

Do ś lu b u  w y b ie ra ją  s i ę  na ozna.czoną godzinę drużyny 
w eselne obu s t r o n  o d d z ie ln ie ,

W n ie k tó ry c h  o k o lic ach  drużyna pana młodego 
p rz y je ż d ż a  z muzyką ^ rżed  ślubem do domu panny młodej
i  s tą d  u d a ją  s i ę  oba o r s z a k i  razem do k o ś c io ł a ,  Slub 
zwykle odbywa s i ę  w p a r a f i i  panny m łode j.

Do w ażn ie jszych  czynności p rzedślubnych  n a leży  
u b ie r a n ie  s i ę  do ś lu b u  pana młodego i  u b ie r a n ie  panny 
młodej p rzez  grono druchen i  swach.

W n ie d z ie lę  reno p rzed  wyjazdem do ś lu b u , przychodzą 
do panny młodej druchny i  s t a r s z a  swrchna, S ta w ia ją  
s to ł e k  na środku izb y  naprzeciwko obrazu  Matki B o s k ie j .  
ITa s to łe k  u k ła d a ją  poduszkę, żeby p&nna młode, po



zam ążpojśe iu  m ia ła  m iękk ie  ż y c ie ,
Ha t e j  poduszce s ia d a  panna młoda. Drachmy' zc.czfi1 

j ą  u b ie r a  с do ślubu* Spódnieę -  tra te w k ę  ma ju ż  na 
so b ie ,  t e r a z  w k łada ją  k a f t a n  s amod s i a ł  orry. Kr. głowę, 
w k łada ją  ch u s tk ą  czerw oną-ezalinów kę; c h u s tk i  t e j  & 
zaw iązu ją  pod b rodę , l e c z  p r z y p in a ją  s z p i lk a m i . U a 
t ą  chustkę p r z y p in a ją  pąk w stążek różnokolorowych 
u łożonych w " ś c ią g i"  .Końce w etążek s i ę g a j ą  aż do ?a-! 
l<a t y ł  głowy w k łada ją  wianek z r u ty ,

Ka k a f t e n  lu b  b ig iłą  k o sz u lę  w k łada ją  g o r s e t  zdoW 
wyszyciami barwnymi po b rzeg ach .

Ka szy ją  za w iesz a ją  k i l k a ,  lu b  k i l k a n a ś c i e  r ż ą ®  
" p a c io re k " .  P ó źn ie j  w k łada ją  pończochy i  t r z e w ik i  
sznurowane z d ług im i cholewkami. ( D erew iczna).

Po tak im  p rz y b ra n iu  w k ła d a l i  sukmanę, sk ro jo n ą  
ъ f a łd y ,  Sukmana b y łr  k o lo ru  brązowego, obszywana 

gzygzakowaty&i taśmami zielono-czerw onym i lu b  ró ż o - 
wyrni. U d o łu  rękawów sukmany p r z y p in a l i  czerwoną 
c h u s tk ą -b zc lin ó w k ę , zeb raną  w c z te r y  r o g i .

Do prawego boku, za pas , w k ła d a l i  p ł a t  b ia łe g o  
p łó tn a ;  ro d z a j  r ę c z n ik a .  K iek tó rzy  p a m ię ta ją  jeszcZ* 
że panna młoda u b i e r a ł a  s i ę  we wszystko ln i a n e  -  
b i a ł e .  Ra g l o r i e  m ia ła  wianek z r u ty ,  a p rzy  nim d1-- 
w stążek  kolorowych, zw isa jących  w d ó ł .

P ó in ie j  , około 19C0 r .  zam iast w stążek , wkłada^ 
n a  głowę panny młodej kupny s t r o i k  t z ” . g i r l a n d ę .  
(K o lano ) .

Druchny by ły  ub rane  t e k  s?ao jak  .panna młoda, 
ty lk o  " ś c ią g i -  na  g ł o s i e  m iały  sk ro m n ie jsze .  Swacłtf 
цЪгапа t.?k ja k  druchny a l e  s c m ia s t  ściągów na gio'-'i; 
m ie lą  wysoki wianek z papierowych kwiatów i  różnych 
ozdób. (Lipowka).

Z czasem p r z y b ie r a n ie  głowy panny młodej zaczę^c 
zam ieniać s ię  z wianka barwnego na g i r la n d ę  i  welo*1 

N a s tą p i ły  również zmirny w p rz y b ra n iu  głów swach i  
/
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druclien . Sv/£ciiy wkładc-ły na głewę czepk i b ic i©  lu b  
kolorow e, n a jc z ę ś c ie j  czerwone z b i a ł ą  w ypustką t i u ­
lową na go mym brzegu. Druciany uesootn iezy ły  w тге- 
celu  bez źSdnyęii nakryć głowy; przypinały  ty lk o  de 
włosów s ty łu  głowy kupny kw iatek.

W ' n ie k tó ry  da okolicach. pannę młodą u b ie ran o  w ko 
m orze. 77 c z a s ie  u b ie ra n ia  panny m łodej, druclmy i  
ewaezki śp iew ały  odpow iednio p ie ś n i .

Bardzo rzadko jednak t r e s o  p ie S n i o d n o s iła  s ię  
do wykonywanycb. f u n k c j i .

U3.

"A w n ed ilo ń k u  rano , po ren o ,
2m o sonyczko s c io d y t .
IIołoda lia ry sic . swoiio t a t u l a  
Bo s to łu  zawodyt.

Oj, posydyż t y  mój t a t u lu ,
O j, póky j a  w b eru sia .
JsJc ja  w b eru sia , to b ie  u k ło n iu s i r ,
Bo szlubo. ucu p o jed u * .

114.

2 ел po w alca (U .H ..-1 1 2 )

Z ie le n i  s i ę  traw ka w c ie n iu  na cm ętarzu, 
B ałaś Haniu rączkę  p rzy  w ielk im  o ł ta r z u .

Hoicrrny S tc .re .
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Dałaś Haniu rączkę , a on c i obrączką,
Przed jego eczrmi za la ła .6 s ią  łz a u i .

Dwanaście buki etów 8 ал ej b ia łe j  róży,
Dwuncs -u aniołów P~nnie młodej s łu iy .

Pierw szy  a n i o ł  n i e s i e  l i l i ą  kw itnącą ,
Drugi a n io ł n ie s ie  świece go re jącą .

t r z e c i  a n i o ł  n i e s i e  rozmarynu w ien iec , 
Czwarty e n io ł  -o ies ie  z ł o c i s t y  p i e r c c i e n i e c .

P ią ty  a n i o ł  n i e s i e  od Boga małże-istwo, 
S zós ty  a n i o ł  n i e s i e  j e j  b iogosław ie-is tw o .

A sze&eiu anio łów  na chórze  śp iew ają , 
iCiedy p n n ie  młodej " Y e n ik ra to rH g r a j ą .

115.

W zielonym g a ik u  słow ik  piosiihą n u c i ,
^uż tw o je  .^as iun iu  p an ie ls tw o  n i e  w ró c i.

iiiie w róci , n i e  w ró c i ,  i  w róciu n ie  mośej 
Z łączone dwa s e rc a ,  k lu c z  rzucony w morze.

^ lu c z  rzucony w morze,л wydobyć go tru d n o ,
A t o b i e  dziewczyno’ do ko ch an ia  nudno.

H an iu s iu ,  Lianiusiu ju ':e s  n ie  pan ienka,
J u t  o i n i e  p a s u je  t a  b i r ł a  suk ienka .
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P rz y p a trz  s i ą  K en iu s iu  czerwonej makówce,
Jak  t o  c i  p a s u je  V7ianeczek . na główce.

116.
2-ebym j a  w ie d z ia ła  w k tó r e j  s t r o n i e  bądą,
Kie r o b i ł a  jabym mamusiu n a  c i e b i e .

И гтизіи na c i e b i e  i  na wasze d z ie c i ,
• Bo moja robot-a z w ia te rk iem  p o le c i .

Z w ia te rk iem  p o le c i  i  z wodą p o p ły n ie ,
Bo moja robota, u was marno z g in ie .

Z m n ie jszą  n ieco  ceremonią w jb ie ra  s i ę  pan młody de 
b lu b u .vGłówną p o s ta c ią  w tyoh  czynnościach  j e s t  t u  
s t a r o s ta , s t a r o s c in a - s w a s z k a ,  s t a r s z a  druchna i  m a r ­
s z a łe k .

Pan młody u b ie ra  s i ą  w samodziałową b i a ł ą  koszulą.- 
P o r tk i  samodziałowe, granatowe W b i a ł e  p r ą ż k i .  Ha 
nog i w kłada ł d łu g ie  b u ty  z cholewami* ba k o szu lą  wkła­
d a ł  n ie k ie d y  kupną, cajgową k rm ize lką  -  ro d za j  k a f ­
t a n a  bez rąkr;wów. К a głową czapką, rogrtywką z c z a r ­
nym, barankowym otokiem , k i e r a c h  czapki -  denko, gra-- 
n r tow e . Do czapki p r зу t  w ierdzano wienek z r u ty  z b i a ł ą  
w stążką . Pan młody w w eselu , za sto łem  s i e d z i a ł  w 
czcpce . iiQ w ierzch  w kłada ł sukmmą sfałdow aną z t y ł u  
w p a s ie ,  ^ b sz y tą  taśmami ząbkowanymi o barwach n i e ­
b ie s k ic h  i  różowych .O pasuje s ią  w zorzystą  k r a jk ą .
Bo rękawów u p ią t e  czerwone c h u s tk i  " sz a lin ó w k i,  
zebrane w c z te ry  r o g i .

N iek iedy  przypinano również chustką do górnej 
h a f t k i  u sukmany tu ż  p rzy  s z y i .  Za k r a jk ą ,  u prawego 
bolcu, p rzy tw ierdzony  b i a ł y  p ł a t  p łó tn a ,  zw isa jący  
do k o la n .  Marszałkom druchny panny młodej w domu 
weselnym p rz y p in a ją  kolorowe kupne k w ia tk i  do lewego



beku. . /e se ln ik o n  zaś : zamę żnyra do praw ego*
Zazwyczaj w ese ln ic y  w p ła c a ją  druchnem drobne kwot 

p ie n ię ż n e  zr ѣе k w ia ty .  «-oaenda, jrk o  oznaką swojej 
godnośc i, m ia ł  p r z y p ię tą ,  u  prawego boku, wstążeczką 
z g a łą z e cz k ą  r u ty ,  ( S zóstka)

M arszałek  i  s t a r o s t a  mają ba to h y , jako  oznaki swo 
w ładzy, S ta r o s ta  zwykle za  k ra jk ę  trz y m a ł zw isa jący , 
b i a ł y  r ę c z n ik .  Gdy już  państwo m łodzi b y l i  u b r a n i , 
nas tępow ał b ard z"  ważny moment obrzędowy w eselny  t-ztf 
u k ło n y -p rz e p ro s iń y ,

2 . Ukłony~prz e;prosiny

H iew ą tp liw iѳ u k ło n y -p rz e p ro s in y -  b łogosław ieństw o 
u d z ie la n e  p rzez  rodziców  nowożeńcom i  tow arzyszące  
p rzy  tym p r a k ty k i ,  n a le ż ą  do n a jw a żn ie jsz y ch  momentu’ 
obrzędowych w eselnych.

Błogosław ieństw o rodziców u r a s t a  do z n a c z e n ia  s a ­
k ra ln e g o .  Z aś lub iny  w .św ią ty n i  są n ie ja k o  formalnym 
dopełn ien iem  a k tu  m a łżeńsk iego . Błogosław ieństw o t a ,  
u d z ie la n e  przez rodziców , j e s t  pięknym symbolem usanki 

nawania związku m ałżeńsk iego  ju ż  n ie  ty lk o  p rz e z  ro ­
dziców, a l e  i  p rz ez  c a łe  o to c z e n ie  nowożeńców, a ta k  
w znaczen iu  symbolicznym p rzez  zm arłych .rodziców  i  
przodków, o czym Ś7ri.adczą p ie ś n i  śpiewane p rzy  u l:ło ­
na oh. J e s t  t o  moment p e łe n  u ro czy s teg o  n a s t r o j u ,  wy­
p e łn io n y  rzewnymi śpiewami, przemówieniami -  oracjami 
i  muzyką.

W c h a ra k te rz e  swoim j e s t  momentem nawskroś drama-] 
tycznym.. Tu bowiem w yraźn ie  w y stęp u ją  s k ła d n ik i  d ra -  
m a tu - re ż y s e r ia  o r a to r a  i  chórów ca łk o w ite  p r z e j ę c i e  
s i ę  i  prowadzenie a k c j i  dramatu p rzez  u czes tn ik ó w . W 
momencie tym n ie  ma s ta ty s tó w -  wszyscy p e łn ią  odpo­
w iedn ie  fu n k c je .
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Jak w innych w ażn ie j szych obrzędowych momentach 
weselnych t a k  i  t u  osobą k i e r u j ą c ą  -  reżyserem  głów­
nym w c z a s ie  b łc g o s ła w in  j e s t  s t a r o  s t a -кошe:idaT

E łogosław iny-uk łony  odbywają s ię  v; obu domach we­
se lnych  p rzed  wyjazdem do ś lu b u .  Saznaczyc wypada, że 
uk łony  w domu weselnym panny młodej są  b o g a tsze  w 
t r e ś c i  ze zrozum iałych względów żegnan ia  s i ę  z r o d z i ­
ną , koleżankam i, obejśc iem  i  ze swoim stanem p a n ie ń s ­
kim. W reszcie w rażliw ość  i  podatność n a tu ry  n ie w ie ś ­
c i e j  j e s t  w iększa .

Obrzęd ukłonów -  p r z e p ro s in  -  b łogosław ili sk ła d a  
s i ę  z t r z e c h  zasadn iczych  c z ę ś c i  -  1) Przemówienia 
s t a r o s t y  •• komendy w t r e ś c i  k tó reg o  dominuje motyw 
dydaktyczny, skierowany d dniowo żeńców. P rośba  zwrócona 
do rodziców o u d z i e l e n ie  nowożeńcom b ło g o s ław ie  h e t wa 
na nową drogę ż y c ia .  2) B łogosław ieństw a rodziców 
oraz ca łego  o to c z e n ia  i  w re szc ie  3) żegnan ie  s i ę  panny 
młodej z ro d z ic a m i,■ koleżankam i i  całym j e j  do tych­
czasowym gospodarstwem. Zaznaczyć t u  n a le ż y ,  że po­
dobne motywy w o b rzęd z ie  weselnym spo tyka s i ę  również 
p rzy  o d e jś c iu  panny młodej do domu pana młodego.

W momencie odjazdu ca łego w ese la  do domu weselnego 
pena młodego, odbywa s i ę  t u  podobny w t r e ś c i  obrzęd 
tzw . p rzenosiny-dziękow iny*  4  uk łonach zazwyczaj b io r ą  
udzir.< .w szyscy w e se ln ic y .  Gdy w ese ln icy  z b io rą  s i ę  w 
domu weselnym, p rzed  tym z a s ia d a ją  za s t o ł y  na " ś n i a ­
d an ie  w ese ln e1' .

P rzed  za jęc iem  m ie jsc  za s to ła m i s t a r s z y  drużko 
b i j e  t r z y k r o t n i e  w b e lkę  k ijem , mówiąc głosem podnie­
sionymi "P an ie  o jc z e ,  p an i matko, p ro szę  w szy s tk ich  do 
m ie js c a 1' ! 'weselnicy z a s ia d a ją  za s t o ł y .  Po " śn iad en iu "  
sadza o jc a  i  mat£ę za s t ó ł ,  podprowadza za rękę  pannę 
młodą ( p rm łodego). 7 c z a s ie  zajmowania właściwych 
m ie jsc  p rzez  n a j b l i ż s z ą  ro d z in ę ,  druchny ś p ie w a ją ; -
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11 Zakukała siwa zasu leń k a  w pó łboru .
Z a p ra sz a ła  młoda Zosieńka*
Swo^ą r sd z in e d k ę  do s t o ł u ,

E j ,  do s to ł u ,  moja re d z in e ń k o , do s t o ł u :  
Pobłogosław  mnie, moja ro d z in e d k o ,
Ho św ię teg o  k o ś c io ł a .

S p o jrz y j  Zosiedko w to  okieneczko,
Czy j e s t  na n i e b i e  
wysoko słoneczko?

Ach, Lożo, Boże podn ieś  j e  wyżej!
Кie c h  j a  pochodzę 
TJ w ianeczku d łu ż e j .

S p o jrz y j  Zosiedko '7 okienko wesoło,
Twoja ro d z in a  Już s t o i  wokoło" ( B ra o s tó w ie c )#

1 1 8 .

P r  z eraówi en i e s ta r s z e g o  drużby :
"Klech b ęd z ie  pochwalony J e su s  C hrystu s!  Oto ojeze  
i  matko, v/asze dziecko  w stęp u je  do s tc n u  małżedski* 
i  p r o s i  was m ile  p o k o rn ie , '  a żeb y śc ie  ta k  dobrzy byl 
i  swemu d z i e c i ę c iu  winy o d p u ś c i l i  i  na sz czę ś liw y  
posag p o b ło g o s ła w i l i .

J e ż e l i  o jc ie c  z matką pob łogosław i to  i  sam Bóg 
pob łogosław ir Tak P an ie  Boże d a j ,  a t y  muayko щаг^ 
g r a j " . (dolano)

(muzyka, śpiewy, ukłony t r z y k r o t n i e ) .

- 8 8 -



• SS- 

l l  9 ,

“Upadaj U crys iu  o jc u  i  mctce do nóg,
I: i  e c h  c ię  błogosłc.Tri 
lla j przód m iły  Pan Bóg

A n isk o  а  рокогц Bogr. o do lę
0 gadzinę  d e b rą " «.« ( 3rz*>e*b<fr7±oc)

120.

Przemórrienie-c>racja s ta r s z e g o  diużby;
"P an ie  o jc ce ,  p a n i  m atko! Czy ju ż  o a ła  ro d z in a  геЪггпа? 
(Gdp.) A. moi© k to  j e s t  zagniewany? C zyli z o jc a ,  c z y l i  
z m a tk i,  czy z ty c h  dwoje dziatków , to  p ro szę  t e n  
gniew, o d d a l ić  i  ty c h  dwó{je d z i e c i ,  k tó r e  m ają w s te n  
m ałżeńsk i wstępować, p ro sz ę  p o b łogos ław ić” . ( Drelów).

. (muzyka, śpiewy, uk łony , przem ówienie 3 r )

121.
" P o c h y l i ła  s i ę  w iesn ir. od w e r  cha do k o re n ia ,

S ł a n i a j ą  s i e  ł la ry s ia  cze rez  s tu o ł  do b a te ń k a .

к  na s tu o ł  hoi owku k ł o n i t ,  a pod s t u o ł  ś l e z k i  r o n i t  
Oj, muoj ba teńku  ruodnyj czy czas do szlubonku jieehć

Oj, z Bohom d i t i a ,  z Bohom, w elikim  dozwoleniom,
Z m ojeju  d rużynoju , z m oje ju  d o ra d o ju " . ( t re ló w )

122.

Przemówienie drużby;
Kieoh b ęd z ie  pochwalony Je zu s  C hrystus I Jak  do pana 
e j c a ,  ta k  do p an i  m a tk i,  t a k  do w szy s tk ich  p rz y ja c ie ló w ; 
B ędzie  s ię  wasze dziecko k ła n ia ć ,  b ę d z ie  p rz e p ra sz a ć  
n isk im  ukłonem, pokornym.słowemj иеЬуьсіѳ b ło g o s ła w i l i



eaczęściem, zdrowiem i  długoletnim wspólnym pożyciem”. 
(S z ó s tk a )

123,

"K łan ia j-  e i a  H ąry s iu  (n isk #  pokuomeńko 
Żeby b y łe  «іівх#яаівак®•

Bateńkowi w nuożki p a d a j / :
Bohr. d o leń k i żada j .

Tuolko twoho pok łom j/;
Szczo u  bateńka. w domu.

Tuolko z a s ł u ż y ł a / :
Szczo w ierne r o b i ł a .

Twoja zas łu żeń k a  od ruodnoho bateńka" ( S z ó s tk a ) .

Państwo m łodzi k ł a n i a j ą  s i ę  zwykle t r z y  r a z y .  ?o każ­
dorazowym p o k ło n ie n iu  s i ę  s ta rszym , c a ł u j ą  i c h  w r ę c e  
i  w u s t a .  Gdy s i ę  k ł r n i a j ą  młodszym, np. pana młoda 
koleżankom, to  po każdym U kłonie c a ł u j e  ic h  w u s t a .

2 rz y  t r z e c i c h  ukłonach p -nna młoda upada rodzicom 
do nóg obejmując ic h  pod n o g i .

124.

(Przemówienie drużby weselnego)
"Hieoh b ę d z ie  pochwalony Je zu s  C hrystus  l( odp.H.w.w.a) 
&ochane Rodzice I D ziękując  Bogu w S ró jcy  0 edynemu, 
ż e ś c ie  do o zek a li  t e j  rad o sn e j chT.-ili, k tó r e  wasze 
d z ieęk e , w s tęp u jące  w s ta n  m a łże ń sk i,  s t o i  p rzed  wami 
i  p r o s i  waB o b łogosław ieństw o* frięc b ło g o s ław c ie  swe 
d z ieck a  rę k ą  r o d z i c i e l s k ą  t o , i  3óg im b ęd z ie  b łogo ­
s ł a w i ł .  A ic h  nowe ży c ie  m a łżeń sk ie  b id z ie  k w it ło  jsk  
z ł o c i s t y  r a j ,  szanowna muzyko wiwat graj!

(ukłony, muzyka)

-90 -
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125 *

Zwolna (Ii„Li. *~S0) KolетЪrody

"Од, s c h y l i ł a  s i ę  w ierzba  
w ierzchołk iem  d® z iem i.

Z ap iek a ła  M arysia  _ '
Oj-, łzcm i r z ę s is ty m i .

O j, s c h y l i ł a  s ię  w ierzba  
TTierzcIiołkiem do z iem i,

S k ło n iła  s ię  M arysia 
P rzed  rodzicam i swymi

( d .c .  przem ów ienia drużby w eselnego)

"Państwo m ło d z ii O puszczacie wolny s ta n  k a w a le rsk i 
o raz  p a n ie ń s k i, a od d n ia  d z is ie js z e g o  w eźm iecie jarzmo 
obowiązku m a łżeń sk ieg o . Gdy s i ę  z n a jd z ie c ie  na o ł ta r z u ,  
p ro ś c ie  -Chrystusa Pana by wam b ło g o s ła w ił w waszym 
ży c iu  wspólnym".

(uk łony , muzyka)
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Zwolna (U.И . .  72) Lisiow<5lka

"Upadaj Hery s iu ,  j a k ie ś  u p a d a ła ,
P rz e p ra s z a j  m a tu s ią ,  jakiem  o b ra ż a ła .

Upadaj LIarysiu p ie rw szy  r a z  i  d ru g i ,
Hiech c ię  b ło g o s ła w ią  w sz y s tk ie  tw o je  -./rogi

Upadaj I la ry s iu  d ra g i  raz  i  t r z e c i ,
Niecił c ią  b ło g o s ła w ią  i  t e  małe d z i e c i " .

128.

( d . c .  przemówienia drużby w eselnego)
"kochani E odsice! P ob łogosław cie  obecnych nowożeńców 
W Imię Ojca i  Syna i  Ducha Świętego -  (b łogosław ią)  
M ech  id ą  do K o śc io ła  Bożego, tam na. o ł t a r z u  Pańskim 
k l ę k n i j c i e ,  o pomyślność Pana Boga. p r o ś c i e .  P o d a jc ie  
wa.sze r ę c e  d o  za p rzy s ię żen ia . ,  do 7 / i e c z n e g o  prawa mał­
żeń sk ieg o , A gdy wam k s ią d z  rę c e  sk rę p u je  , od t e j  
ch w il i  n ie c h  jedno drugiogo s z m u je .  Uspólną m i ło ś c ią  
i  w ie rn o śc ią ,  bo w tenczas ju ż  n i k t  was ro z łą c z y d  ^ e  
może, chyba broń  Boże m ogiła  ro z łą c z y ć  was może. .M& 
na zgodne i  d łu g ie  ż y c ie ,  b łogosław  wam Boże na  wszy­
s t k i e  cz asy . Szanowna muzyko, grag marsza te g o ,  ćo 
młoda, p a ra  i d z i e  dc ś lu b u  swego n < -  ( i?. Z ieńczuk, 
P a s z e h k i ) .



**93
129. 

(аріѳіт druhen)

" P o c h y liła  s ię  w iśn ia , c z e re ś n ia  
Od góry dę k o rz e n ia ,
P o k ło n iła  s i ę  młoda H rry e ia  
Gd «rt»łu do Icem ina''.

15Q.

(PrzernÓT/ienie drużby ѵ/e-selnego)
"Kieeh b ę d z ie  pochwalony Jezue  C hrystusJ (Odp.) 2*anie 
o jc z e , p an i m atko! Oto wr,sze d z iecko  w stęp u je  w s te n  
m ałżeńsk i i  р го в і o b łogosław ieństw o , a ż e b y śc ie  ł a ­
skawi b y l i  i  Bwemu d z iecku  na sn częś liw ą  podróż pob ło ­
g o s ła w i l i .  Jak  o jc ie c  z m etką pob łogosław ią , to  i  Bem 
Bóg pobłogosławi'*

( u k ło n y , śpiew , muzyka)

131.

Wolno (Н .И ..-8 0 ) ICelembrody.

"S ła n ia ]y s ię  M arysiu do nóg, 
'.k łaniaj s i ę  n iz iu tk o , 
P ię k n ie  i  p o k o m iu tk o .

P ierw szy  uk ło n  Panu Bogu, 
Drugi d la  o jc z u lk a ,



..94»
I  mateńce ro d z o n e j ,

Redzicom, braciom , s io s tro m , 
tfszyetkim  domownikom,
C a łe j »rrojej r o d z in ie ,

T y le  twego uk łonu ,
U ojczulka. w domuj
Iii ech c ię  bóg b ło g o s ław i 1” „

Ш  ekiedy w o b rzęd z ie  u k ło n ó w -p rzep ro s in  spo tyka  
s i ę  o ra c ję  w eselną bardzo  rozbudowaną w sw oje j 
t r e ś c i ,  I ; iz e j  zm ieszczone, oraeje. zaw iera  dużo mo­
mentów z obrzędu dzięk~win, o k tó ry c h  p ó ź n ie j  będzi* 
mowa.

132.

-  (Przemóv/ienie drużby weselnego)
•'Eiech b ęd z ie  pochwalony Jezu s  C h ry s tu s .  C hcieliśm y 

s ię  zapy tać  i  dowiedzieć od was, kochan i r o d z ic e ;  
ozy n ie  w zb ran iac ie  t e j  młodej p a rz e  " s t ą p i ć  w s te z l : 
małLeńs-ki i  czy wy państwo m łodzi me.cie do s i e b i e  
wolę n ie p rzy m u szo n ą? .. .

P a m ię ta jc ie  o tym, żeb y śc ie  n ie  n a r z e k a l i  n r  
waszych rodziców, a n i  na Pena, Boga, że was o p a t r z y ł  
tak im  losem. P a m ię ta jc ie ,  że człow iek j e s t  sam 
sprawcą swojej w o li ,  bo Pan Jezu s  t e k  p o w ie d z ia ł :
-£to ze aną, to  i  j a  z nim!1 ,a..może n ie  rozw ażac ie  

co znaczą słowa Pena J e z u sa ,  więc u w a ż a jc ie ; .  Pen 
■Jezus p o s i e d z i a ł  do m ło d e j  p a r y ;  - J e i e l i  s i ą  trysp»"  

s i a d a c i e  s z c z e r z e  p r z e d  k ap łan em  i  p r z y s t ą p i c i e  do 

t e g o  Sakramentu l.ajŁ -rrt.ątB zego, t o  i  3 o g  b ą d z i e  о’зее- 
ny p r z y  r a sz y m  ś l u b i e ,  P o z o s t a n i e  z  т к а і  a ż  do i » i «  
ei i  b ą d z ie  b ł o g o s ł c . s i ł  s a a z e  ś y c i e  i  p r c .c « “ .

^ s t a a ó - . - o ie  s i< | na. c h s i l ę ,  p a i s t s o  m ł o d z i ,  P<®
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wam czas s łu ż y ,  bo ja k  sp a d n ie  klamka z waszego 
związku, t e  ju ż  b ę d z ie  zapóino , ju ż  s i e  n i e  c * £ n ie ę ie ,  
ehyba, że s ię  zm ien ią  w yroki Boże. A t e r c z  u p a d n i jc i e  
d« nóg waszych rodziców i  p o d z ię k u jc ie - im  za wycho­
wanie i  p ie lę g n o w an ie ” •

(ukłony, śpiewy)
f ♦

133.

Zwolna (H .H ..-1 0 4 )  R ogoin iea

" S ła n ia j  s i ę  M arysiu  ja k  w sa d z ie  l e l i j a ,  
Kiech c ię  b ło g o s ław i c a ła  f& m il i ja .

K ł f n ia j  s i ę  M arysiu ja k  w s a d z ie  r a te o z k a ,  
ITiech c ię  b ło g o s ław i o j c i e c  i  m ateczka.

K ła n ia j  Bię M arysiu  ?o raz  d ru g i ,  t r z e c i ,  
S i  ech c ię  błogosławić* i  t e  małe d z i e c i .

K ła n ia j  s i ę  M aryciu o jcu  pó k o la n a ,
Kiech c ię  b ło g o s ław i ręk a  spracowana.

K ła n ia j  s i ę  M arysiu- Ach, mój mocny B ożel-  
U kłoa s ię  tym ludziom , 00 s t o j ą  na  dw orze"•

(S zóstka)

134.

( d . c .  przem ówienia drużby w eselnego)



“itówię pe ra z  d r a g i ,  p o d z ię k u jc ie  Panu Bogu i  ro d z ic M  
źe p r z y s p o s o b i l i ś c i e  s i ę  do te g o  św* sakram entu, a le  
o d łó ż c ie  t e n  ś lu b  -wasz i  p e ś p i e s a c i e  do k o n fe s jo n a łu  
i  u czy ń c ie  spowiedź, a dop iero  z czystym sumieniem 
do ś lu b u .  Bo komuż b ę d z ie c ie  ślubow ali*  że dotrzymacie 
w iary  m a łże ń sk ie j  j e ż e l i  n i e  Bogu? A jakże  p o tw ie rd z i  
Bóg wasz ś lu b ,  j e ż e l i  b ęd z ie  zagniewany? Rozważcie 
so b ie  dobrze t e n  d z ień  d z i s i e j s z y ,  bo t e n  d z ień  d z i ­
s i e j s z y  клпсгу wasze sprawy l e k k ie ,  a dop ie ro  rozpo­
czyna ‘c h r z ę ś c i j a ń s k ie  ż y c ie .  A gdy Bóg zwiąże wasze.

* » 

rę c e  do śm ie rc i  żadne, s i ł a  a n i  moc nie. rozw iąże . 
Zamienię wasze l e k k ie  m y ś l i ,  że n ie  p o t r a f i c i e  ic h  
roz tw orzyć . D z is ie j s z a  obw iła d o sz ła  do samego Pana. 
Boga. Otóż uw aża jc ie  państwo m łodzi! J e ż e l i  s ię  za­
p r o s i c i e  na wasze w ese le , p rz e z  dobre p rzy sp o so b ien ie )  
Panu Bogu i  I la tco  N a jś w ię ts z e j ,  t o  jak  n i e  d z i s i a j  
t e  w lian ie  G a l i l e j s k i e j ,  z s t ą p i  do was Pan Je zu s  i  
b ę d z ie  b ło g o s ła w i ł  wam i  tym co was r a c z y l i  p rzy p ro ­
wadzić do te g o  c e lu  c h rz ę ś c i ja ń s k ie g o  i  do w iary  
r z y m s k o -k a to l ic k ie j .  A t e r a z  zwracam s ię  do was ko­
chan i ro d z io e  i  szanowni g o śc ie  aby wam podziękować 
w im ien iu  państw a młodych, ż e ś c ie  p r z y b y l i  s łu ż y ć  
t e a u  uk łonow i. w ese ln i wysoce i  w poważnym s t a n i e  
szanowni g o ś c ie ł ;  d la  nas  d z ień  w ese la , a l e  d la  panny 
młodej t e n  d z ień  d z i s i e j s ą y  j e s t  w ie lk ą  ża ło b ą  okryty , 
bo ona t r a o i  swój w ianęczek , a gdy go ju ż  raz  s t r a c i ,  
t o  ju ż  n igdy  go n ie  odzyska. A t e r a z  kochani ro d z ic e  
b ło g o s ław c ie  t e j  młodej p a rz e ,  jako swoim dzieciom , 
mając o n ic h  w ie le  t r o s k l i w o ś c i .  Otóż d z ię k u je  wam 
kochan i ro d z ic e ,  za wychowanie i  p ie lęgnow an ie , bo jale 
mnie t e  l a t a ,  u c i e b ie  o jc z e  i  matko p ły n ę ły ,  to  
widzfsał^by s i ę  jakby  dwa s ło ń c a  wschodzące i  zacho­
dzące, tale mnie t e n  św ia t b y ł  wesoły, a t a  droga pa-- 
nieńske. p r o s t a  s i ę  okczywała. " iw a t  p ann ie  młodej 
m iło so i  w ieczna! Wiwat ргпи młodemu m iłość  s ta te c z n a I

-9 6 -
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Wiwat panetwu młodym g ie e s ę ,  a  v/as muzykanci i  
n#wne druoony o b rzm iący  g ło s  p ro szę  I , . .

(uk łony , muzyka, śpiew )

1 3 5 .

Powoli (Ы .М ..-92) Kolana

"K ła n ia j s ię  I la ry s iu  o j cu  i  m atce do nóg,
A najsam przód niech, c ię  b ło g o sław i ват Bóg

K ła n ia j s ię  Ы агуэіи po ra z  d ru g i, t r z e c i ,  
l i i  ech c ię  b ło g o s ław ią  i  t e  m ałe d z ie c i*

Bodaj zdrowe b y ły  m a tu lin e  okna,.
Już  n ie  bębę w ięc e j w arkoczyka p l o t ł a .

♦
Bodaj zdrawe by ły  m a tu lin e  p ro g i,
Już  n ie  będą chodz ić  p rzez  was moje n o g i.

Bodaj zdrowe b y ły  m a tu lin e  ławy,
Ju ż  n ie  będą ch cd z ic  chłopcy na zabawy.

Bodaj zdrowe b y ły  m a tu lin e  ły ż k i ,
Ju ż  n ie  będą chodzie  moje to w a rz y sz k i.

Bodaj zdrowe b y ły  m a tu lin »  śc ia n y ,
Ju ż  n ie  b ęd z ie  w i s i a ł  w ianeczelt ги е іг п у " .

sza-
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( D*c, przemówienia drużby weselneg*)
po raz tr z e e i .  li a j drożsi rodziee! Kie wiem 

na ja k ą  t e r a z  drogę t r a f i ę .  Otóż d z ię k u ją  wam za 
w szy s tk ie  t r u d y  i  k ło p o ty ,  k tó r e ś c i e  nade mną z n o s i l i  
i  żegnam Bię z wami. Także i  wsm, b r a c i a  i  s i o s t r y ,  
krew ni i  c a ła  ro d z in a ,  d z ię k u ję  ż o śc ie  p r z y b y l i  na ton  
a k t  weselny i  żegncm s i ę  z wami. Ł j r k ż e  wam kochana 
m łodzieży  p o d z ię k u ję ,  ż e ś c i e  w n iew in n o śc i z ł a s k i  
P a ń s k ie j  t e n  czas ze mną p r z e p ę d z i l i  i  żeóoie  mi 
uczc iw ie  panieństw o za osiowali? Za wszystko wam d z i ę -  * 
ku ję  i  żegnam s i ę  z wami. Także i  wam szanowne panny, 
k tó r e ś c i e  ze mną s k ry to  i  ta jem ne s e k r e ta  utrzymywały> 
d z ię k u ję .  Już s i ę  was d z i ś  wyrzekam i  o d s tę p u ję ,  a 
j e ż e l i  mi Pan Bóg męża z a b ie r z e ,  wdową byc s i ę  n ie  
wyrzekam. Panną ju ż  n igdy  byc n i e  będę mogła. Otóż 
za w szystko , wam szanowne k o le ż an k i  i  w ogó le  WBzystki1 
razem, d z ię k u ję  s e rd e c z n ie  i  żegnam s ię  z wami.

Wiwat p :n n ie  młodej m iło ść  w ieczna I wiwat panu 
młodemu m iło ść  s t a t e c z n a  1 Wiwat paastwu młodym g ło sz ę ,  
a was muzykanci i  szanowne druchny r, b rzm iący głoB 
p ro szę  I . . .

(uk łony , muzyka, śpiew)

1 3 7 .

mel. popularne.
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" I d z i e  w im e k , i d z i e  z k&aory nc. p ro g i ,
U padnij i - a ry s iu  rodzicom pod n o g i .  
l ia ry s iu !  Liarysiu! u p a d n i j  rodzicom pod n o g i .

- ' (C lszev .iiiea).

W n ie k tó ry c h  o k o lic a c h ,  po ukł#n&eh, drużko oprowadza 
za r ą c e ,  c a ły  o rszak  w eselny poza s to łem , śp iew ając  
pobożną p ie ś ń ,  po czym w s ia d a ją  na wozy i  o d je ż d ż a ją  
de ś lu b u ,  i-.iekiedy obrząd ukłonów odbywa s i ą  w bardzo  
skromnej fo rm ie  # g ra n ic z a ją c e j  s i ą  do p rośby  d rążk a
0 b łogos ław ieńs tw o , ukłonów młodych i  stosownych, ś p i e ­
wów drużyny w ese ln e j  i  przygodnych, widzów tzw .p ro g o ­
wych. Oto n ie k tó r e  p i e ś n i ,  śpiewane w c z ? ^ ie  t a k  zredu  
kowanego obrządu ukłonów:

137.

“S c h y l i ł a  s ią  k ^ l in e ń k a ,
S c h y l i ł a  s i ą  s ie le n e ń k a  
Gałązkami do sadu .

S k ło n i ła  s i ą  I la ry s ie d ca j  
S k ło n i ła  s i ą  m ło d s iu s ie ń k a  
Rodzicom do b ia ły c h  r ą c z e k " »-

(liokrany -  S t a r o ) .

wypadku gdy zamąż wychodzi s i e r o t a  po o jcu , lu b  t e ś
1 po matce, chór w im ie n iu  panny młodej zwraca s ią
w p i e ś n i  z p rośbą  o b łogosław ieństw o  do zmarłych ro ­
dziców.

130.
"ilomuż t y  s ią  moja K r y s i u  k ła n ia j e a z ?
Kiedy t y  rodzonej m a tu l i  ( t a t u l a )  n ie  m a jesz .
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P o ś l i j  s e k e ła ,  p o ś l i j  ja snege  de wysokiego n ie b a ;  
Przyprowadź 3o£e m atu lę  me j ą ,  bo mi j e j  d z iś  po-

' " t rz e b a  -

"O j, d z ie c ie ,  d z ie c ie  n i e  obawiaj s i ę ,
Hnie na w eselu  n i e  spodziewaj s i ę .

Bo j a  zam knięty(a) na  t r z y  zemeozki, 
frie podniosą j a  sw ojej g łów eczk i.

P ierw szy zcmeczek: trawka-murrwka,
Drugi zameczek: b i a ł y  sc e rece k ,

T rzoo i zameczek: sosnowa trumna,
N ie spodziew aj, s i ę  mnie d z ie c ię  w domu'1,

W n a s tę p n e j  p i e ś n i  w ese ln e j  p o s y ła ją  również soko ła  
na  grób rodziców aby ic h  p o p r o s i ł a  na w esele  c ó r k i ,

139.

Powoli (И .И .,-00) Kolembrody.

'^ o s ł a c  soko ła , p o s ła ć  jasnego ,
Z pod т/y soki ego n ie b a ;
tfiech nam przj*wiedzie t a tu l e d k a ,
Be nam go d z iś  p o trz e b a .

Nie ma soko ła , n i e  ma jasnego ,
Z pod wysokiego n ie b a ,



Nie ma te . tu lą ,  n i e  ma rodzonego,
Ce go nem d z iś  po trzeba*

S i ,  d z ie c ię  moje n ie  zabawiaj s i ę ,
U s i e b i e  vr demu n ie  spodziew aj s i ę .
Bo j a  zamknięty na t r z y  zameozlti,
K ie podniosę j a  swojej, główeczlęi.

P ierw szy  zamęczek-*trawka, murawkaj 
Drugi zamęcz-k -b i r iy  szczy reczek j 
T rz ec i  zaaeozek" sosnowa trumna,
Kie będę Zosiu u c i e b i e  w domu" ( B rzostów iec)

ITiżej z m ie sz c z o n e  р іо ь п і  chóru świadczą o bezpośred ­
n i e j  p ro ś b ie  c ó rk i  nad grobem swoich rodziców o 
p r z y j ś c i e  na w ese le  i  pob ło g o s ław ien ie  na nową drogę 
ć y c ia .  •

MO.

“Oj ,  n i e  ma, n i e  ma H arysi w domu,
P o sz ła  Marysie, do Pena Boga,
P ro s i  m r te ik i ,  p r o s i  rodzonoj 
By p r z y s z ła  do n i  oj d z iś  na wesele" ~

141.

Wolno <И,М.." 84) Llokrany S ta r e .

■101
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^Oj, krjnu t y  s ię  u k ło n isz ?  
i i e d y  swej m ateńki n i e  masz.
C j, mam j e  t u  swoją rodzineńkę n iem ałą .
Oj, e lioe iaż  t u  mojej m a tu le ń k i  n i e  s t a ł o .

Oj, n i e  s t a n i e ,  ju ż  n i e  s t a n i e ,
H a tелка twe ja. n i e  wstanie*
Oj, k tó ż  c i e b ie  nadobna l ia ry s iu  wyrządzi?
Oj, k tó ż  c i e b ie  d z i ś  pob łogosław i do ślubu?"

B ezpośrednie  po ukłonnaoh c a ła  drużyny w eselna wybiera
n ia  s i ę  do ś lu b u , również tor/arsywzy-pewntgo .-jcod^ja ■ 
ce rem on ia ł,  przew ażnie  o c h a ra k te rz e  magicznym* Spierz? 
mu^fkr. o stosownej t r e o c i  w c z a s ie  w y b ie ran ia  s i ę  do 
ś lu b u , utrzymane:, j e s t  w c h a ra k te rz e  weselszym.

3. j7 y _ j  a z d d o С 1, u  b u

Podróż do kościoła-* do ś lu b u  i  srme z a ś lu b in y ,  obfi­
t u j ą  w sze reg  zabiegów magiczny eh. i  wróżb p rzy sz łeg o  
p ożyc ia  m ałżeńskiego młodej p a ry .  Panna młoda wybiera 
s ię  do ś lu b u  pow oli; żegnając  s i ę  ze w szystk im i p rzy  
tow arzyszen iu  ża łosnych śpiewów druclien i  przygodnych 
widzów.

^.onie p rz y s t ro jo n o  w barwne bibułkowe kw ia ty , ocze 
k u ją  już  dłuższego c z rs u  na w y jśc ie  panny m ło d e j.  
Drużyna w eselna coraz to  w ięcej n i e c i e r p l i w i  s i ę .

142 .

(m el.52)

"Z ap rz ę g a jc ie  konie-w ronę w nćm± k o la sę ,
I.iecli p o jad ę , i  zobaczę jAggo p a ła c ę .
Z a p rzęg a jc ie  kon ia  w cugu,
Jak po jadę z nim do ś lu b u ,
B łogosław cie mi, '
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Ja k  j a  wejdę do k o ś c io ła ;  Boże azcisęśc ie  dej I 
J a k  z e g ra ją  7 e n ik ra t® r-  serc** ś c i s k a  ż a l ,
Jak  j a  k l ik n ą  na k o b ie rc e ,
Z a p a la jc ie  w sz y s tk ie  św iecej 
B łogosław cie  mi I" .

Ferdynandów.

"P rzed  dom z a j e c h a l i ,  w siadać j e j  к c z a i i  
Do k o ś c io ła  ślubować.
A j a  je sz c z e  muszę, a j a  je sz c z e  muszę 
Rodzicom podziękować*

D ziękuję wam o jc z e ,  d z ięk u ję  wsm matko,
D ziękuję wam po s to k ro ć ,
t e ś c i e  mnie do tyohczas p ię k n ie  wychowałi,
Teraz id ę  p recz  od was.

Do powozu s i a d ł a ,  tw arzyczka  j e j  z b la d ła ,
Do k o ś c io ła  ślubować,
Czy c l  n ie  po w o li ,  *czy c ię  głowa b o l i ,
Czy c i  o jc a ,  m atki ża l?

S ie  ża l  mi j e s t  o jc a ,  n i e  v:a l mi j e s t  m a tk i,
Ki t e ż  c a łe j  ro d z in y ,
Tylko ż a l  te g ?  ślubow ania mego,
Tej o s t a t n i e j  godziny" . ( Ferdynandów, z a p is  T .P re

Umiarkowanie (H.M..-G8)

143.
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tJaiarkcv;anie (M-M. •• Ю4) Brzofrfeówiec

"Biadaj Z osiu na wóz, wari: oczy k i zr.łóż,
J e  po c ie b ie  p rzy jech a ł.

Czy c i  n ie  po w o li ,  czy c ię  głowa Ъ оіі?
Czy c i  o jc a ,  m atk i że l?

Kie żp l mi j e s t  o jc a ,  n i e  ż a l  mi j e s t  m e tk i ,  
l i i  t e ż  c a łe j  ro d z in y .

Tylko mi ż a l  te g o  warkooeyka mego 
Tej o s t a t n i e j  godziny1' .

14-5.
Zepis T.Pre^gner.

Radoryż
szybko (M*M..-104)

"Białe sukienka, z ło ty  pas, 
Wycliodii Ucniusiu Ъо już czas.



ТГ/усдгЛ-; -.laniu s iu  swą w olą,
N ieoh t e  lconiiri n ie  s t o j ą .

Bo a ią  k o n ik i s z a rp a ją  
Ha c i e b ie  młodą c z e k a ją .

Bo t e  k o n ik i najm ana 
Będą po ś lu b ie  oddane.

I  z a je c h a l i  p rzed  w ro ta ,
I  z a w o ła li na  t a t a .

TTychodż t a tu n iu  rodzony, 
B łogosław  córce do ś lu b u .
I  z a je c h p l i  p rzed  brsmę
I  za w o ła li na maą.

Wychodu mamuniu rodzona, 
B łogosław  có rce  do ś lu b u .

Wyjdiiże s io s t r u n iu ,  wyjdź z domu, 
B łogosław że ją  do ś lu b u .

Wyjdiiże b ra c is z k u , wyjdu z domu,
\  , • -

Błogosław że j ą  do ś lu b u .

Ona do ś lu b u  o d je d z ie , 
P ob łogosław cie  s ą s ie d z i .

V Hani ogródku je d l in j '-, 
P ob łogosław cie  dziew czyny.

W Hani ogródku ja łow ce, 
P ob łogosław cie  j ą  ch łopcy .

17 Hani ogródku ró ży  k w ia t, 
Pob łogosław i c a ły  ś w ia t .

W. Hani ogródku goiździozek, 
Pobłogosław  ją  J e z u s ie .

-105-



¥  Łlani ogródku l e l i  j a ,
Pobłogosław  ją  Ilaria** •

Ody państwo m łodzi z a s ia d a ją  na, wozy, przed, odjazdem 
de ś lu b u , w e s e ln iсу śp iew a ją ;

146.

"Oj i  z podgórza wronę k e n ik i , z podgórze-.,
7yprowadŁ nas N a jśw ię tsz a  Panno z podw órza.

Кa jś w ię ts z a  Penna u w rót p r z y s ta ła ,
Złotym krzyżykiem  na t ę  d ró że ik ę  że g n a ła .

i
O j, p rz e ż e g n a jśe , Ł‘ a j św ię tsz a  Prim o, p rze& egnaj,
A t y  M arysiu w sz c z ę ś liw ą  drogę w y jeż d ża j" .

Gdy już  kon ie  ru s z a ją  z w e s e ln ik a a i, druehay śp ie w a ją ;

147.

"O j, moje m iły  w orożedki,
He p e rech o d te  d o ro śeń k i; 
b ech a j p e re jd e  вгіа '-ospod Buoh
I  s sc z e  do toho  batedko  muoj;'

P rzy  w y je ,d z ie  o rezaku  '.weselnego de ś lu b u , w c z a s ie  
śpiewów, przygodny d i widzów i  w eselników , wychodzą 
ro d z ic e  i  n a j b l i ż s i  k rew ili, O jc iec  wynosi owiee w 
garncu  lu b  s i c i e ,  m atka w podołku, ch m ie l. C h rzestna  
m atka wodę św ięconą w sz k lan c e , lu b  na t a l e r z u  i  k ro ­
p id ło  z k n ia tk i  ś w ię c o n e j-z ie la .

S rzy  rczy  obchodzą naokoło c a łe  w ese le , obsypują 
chmielem, owsem i  k ro p ią  św ięconą wodą, 1 'ie k ie d y  w 
c z a s ie  ty c h  czynności śp iew a ją  stosoT.oie p i e ś n i ; -
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146.
"E j, b r ik a j te  konik i 
Od otrse biledkeho,
Od ehmielc. bujneńkohe'* .

Przed pierr:ezy v;óz r.-eselny, na którym z-.:ykle jed z ie  
do ślubu, panna młode., uk ładają  tr obrusku bochenek 
ohleba, Gdy v:óz p rze jeżdża jąc  ni© uszkodzi Chleba, po­
czy tu ją  to  za pomyślną ^rózbą dis. panny m łodej. 7 cza 
s ie  podróży do ślubu muzyka gra marsza weselnego.

149.

Karis z jyeselny

Zwyczaje stosoT/ane przy v;yb:i*eraniu s ią  do ślubu 
były nader różnorodne v/ każdej miejscowości Eodlc.Bia.

T7 niektóryoh okolica cli Tiyrządznnie ѵ.евѳіа odbyta 
eią ?rzy zdecydowanej in te rw en c ji drużka-komendy.

On boiTiem regu lu je , na stęp  str/o a k c ji przy minimal­
nym u d z ia le  innego czynnika-chóru. Drużko i  marszałek 
zaopatrzeni są v  ;batohy" . Rzekomo je s t  to  pozo s ta -

Рот/ażnie (М.И..-96) Przogaliny  łJ ie lic ie



ło s c ią  z ty c h  czasów, k ie d y  drużyna w eselne udawał?, 
s ią  de ś lu b u  na k o n ia ch , jako a s y s ta  n ie lic z n e g o  o r­
szaku k o b ie t i  s ta r s z y c h  m ężczyzn, u d ających  s ię  wozstfU 
N iek iedy  "b a to h an i"  s ta rs z y z n a  w eselna in te rw en io w ała  
wśród zbyt podchm ielonych lu b  k rnąbrny  d i  w eselników .
’7 o k o lic ac h  S z ó s tk i drużke wyprowadza pannę młodą z 
za s to łu  za r ę k ę . In n i w ese ln iey  t e ż  b io rą  s ię  za 
rę c e  i  wydiodzą za  drużkiem  na środek  iz b y . Drużko 
oprowadza ic h  naokoło B to łu  t r z y  ra z y . Я 7  c z c s ie  teg o  
korowodu d ru d m y  i  вт/achy śp iew a ją .

150.

"Płuod s i a  b e re  (? ) :
Hołoda Игr y s ia  
Do szlubońku id e ” .

Drużko wyprowadza drużynę w eselną w te n  sposób aż do 
d rzw i. 2u b r a t  panny m łodej b ie rz e  ją  za rękę c le  
p rzez  chustkę  i  doprowadza do progu na zew nątrz 
domu. '

Po czym o jc ie c  wychodzi i  c z ę s tu je  ^ese ln ik ó w  na 
dworze, Po poczęstunku  c a ła  drużyna e i rd a  na wozy.
¥ozy są naszykowane br.rdzo s t a r r n n ie .  S ie d z en ia  po~ 
z a s c ie ła n e  barwnjmi k ilim a m i. S rp rz ę g i p o u b ie ra n e  w 
barwne kw iaty  z b ib u łe k . W c z a s ie  zsumowania m ie jsc  
na vrozach, druchny śp iew ają ;

• • 151.
/

"i. w n e d ilo ± o i po ran ie iiku ,
Ide  doszczyozok pomaleńku;
Id© doszczyczok pomaleńku,
Id e  l ia ry s ia  do szlubońku .
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J e j e  b a te ik o  u  weur.t * s to i t ,  ■
U woruot s t o l t  riewno płacze*
Tuchobat edku na śu ry s i?}  :
Ono sz lu b  woljuu t i  i  w e m u s i r -

Ono sz lub  т/o Jaru to  i  w ernusia ,
Tobie ba tenku  p o k ło n iu s ia "  •

Drużko u k ład a  na s łupku , u  wrót T7y jazdo wy oh. bochenek 
ch leb a ,  Chleb t e n  l e ś y  tam do czasu  wyjazdu w ese la .  
v7 &rzywówierzbie druchny wyprowadzając z domu pennę 
młodą śp iew a ją  t e k ą  p ie ś ń ;

1 5 2 ,

"Czerea doróhu b y s t r a  ryczeńka 
Z nowymi kładońkami,
Tudy i s z ł a  mołoda M arysia  
Z swoimi d ruchnyciam i.

Poperuod j e j e ,  t a t u l o  j e j e ,
Z trom a porepojcm i;
Wytaj , wytaj , moje d i t i a t k o  
Z swcimi d ruchnyciam i"»

Gdy ргппа mł^da s ia d a  na wóz:

1 5 3 «

E j,  w k ru z ie ,  v: k ru z ie  sonyczko h r a j e ,  
iilołoda Marysie, na -.ruoz s ia d a j  e .

F.j, w k r u z ie ,  w k r u z ie  sonyczko s t o i t ,
Mołoda M arysia na wozi s i 3 i t*

E j ,  w k r u z ie ,  w k r u z ie  sonyczko id e ,
Mołoda M arysia  do sz lu b u  i d e ••.

-1 0 9 -
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ТУ S o le n ie ,  drużynę pena młodego, p rz y je ż d ż a ją c ą  ?rz9 
ślubem do penny młr>dej, druciany Y /ita ją  tak im  spie^es

"Oj, l e s i e ,  l e s i e  r o z b i j a j  s ię  
Z drabniuoiiną b rz e z in ą ,
Przyjeżdżr-.j J a s i u  p rz y je ż d ż a j  młody 
Wraz ze st/oj ą  ro d z in ą .

Drużbę pana młodego o d śp ie w u je ;-

І5 5 .

"Oj darmo o tem } moje 2e.sie.iko,
Damom o tern m y ś la ł ;
Ażebyś b y ł?  moją ro d z in ą ,
Więc j a  do c i e b ie  p r z y s ł a ł " .

Oba o r s z a k i  w eselne w yjeżdża ły  w u s ta lo n e j  p rzez  
mendę k o l e jn o ś c i .  Zazwyczaj wóz z panną młodą jedzi 
p ie rw szy . Іча wozie tym s ie d z ą :  b r a t ,  s i o s t r a ,  р іеГ ' 
druciana i  swackna. S k o le i  na  drugim b o b ie  j e d z ie  
pan młody i  jego s ta r s z y z n ę  v ;ese lna . II <° d a lsz y  cii 
zaeh jad*» " e s e ln i c y  i  muzykanci, Drużyna weselna 
sp o tk an ie  s i ę  w tym dniu  z innym weselem. S po tken i6

T Ja ic r iro r /a n ie  (~ілЙ . ,-1 С 0 )

154.
Лоіапо
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c ie  dwóek w esel w drodze de k o ś c io ła  j e s t  u n ik e n e , 
gdyż to  ma wróżyć n ie e s e z e ś c ie  d la  nowcźeaeów, .?* już
5b<ł ładnym w zględna n ie  n a leży  wymijać napotkanego 
“ T idrodze w ese la .

"(Jdy pzaeem t r a f i a ł o  s ie ,  że je c h a ły  dwa w ese la  
( jedne CLo k o ś c io ła ,  a d ru g ie  z k o ś c io ła ) ,  to  i s t n i a ł  
t a k i  p rzee ą d , że n ie  wolno m ijać  sie*  -W Pańskim l e e i e ,  
k c łe  Drelowa do d z iś  z n a jd u je  s ie  duży kam ień, a  na 
nim w yry te ; -  kopyto i  b a t ,  a między tym k rz y ż . Opo­
w iad a ją , że tam le ż ą  pockowani dwaj m ło d z i, k tó rz y  
z g in a l i  w b ó je e , n ie  chcąc* .yyminąc s i e " . "

H łed z i jad ąc  do ś lu b u , k ła n ia j ą  s ie  w szystkim  n a­
potkanym ludziom . W drodze do k o ś c io ła  w ese ln icy  ś p i e ­
w a j  rożne  p i e ś n i ,  a  muzyka przygryw a. Znamiennym 
здЪуЪкіеа , zapewne o d leg ły ch  czrsów i  zwyczajów j e s t  
апдпа p ie ś ń , śpiew ana p rzez  weeelnikdw w drodze uo 
ś lubu ! -

156.Л

• £ ie  ar. k s ię d z a  w domu,
Jojeeh ał do I/wewa, kluczy tam kupować,
Jiy łe e śe ió ł otw orzyć,
Jfcreje dziatek złączyć'1 (iiekrany e t .)

•
Ażeby zapewnić so b ie  s z c z ę ś c ie  w pożyciu  m ałżeńskim , 
u ciekano  s ie  d* rozm aitych  zabiegów m agicznych. Panna 
m łoda, w y b ie ra jąc  s ie  de ś lu b u , w k łrd a ła  d© obuwia 
flrpbny p ie n ią d z ,a b y  zppewnic p rzez  t e  do b ro b y t. Aby 
epewcdowac u ro d za j ln u  na swoim g o sp o d a rs tw ie , parnia 
młeda p rzed  wybraniem s ie  do ś lu b u , p rz ew ią z u je  nogę 
реЛ k©lejv*a włóknem ln u .

•S iad a ją*  na wóz n a le ż a ł*  podłeżyc pod s ie b ie  jed n ą  
хеке» t j . p ie c  pale<5w, aby n ie  mieć d z ie c i  w c iąg u  
p ię c iu  l a t .  Gdy k o n ie  r u s z a ją  z m ie jsc a , n ie  n a le ż y



skw apliw ie s iad ao  na wóz, aby  p rzez  to  n ie  p rz y s ią ś ć  
zam ążpójśc ia  swoim koleżankom *.У c z a s ie  podróży do 
k o ś c io ła ,  ргппа młoda w y c iąg a ła  z s ie d z e n ia  słomę . i  \  
c i s k a ła  z a  s ie b ie .  Dla zapew nienia dobrobytu, córce;,*'; 
m etka Cibdar^wuje ■ ją  prZed wyjazdem do ś lu b u , kawałldLem
ch leb a , drobnym pien iądzem  i  serem , . • -;•*• * .

i

• 4 - ..2. A. -r . ■ Я ś. A . .z. a s 1  u b  i  . _n_ _ .
* * *

Sam .obrząd z a ś lu b in  odbywa s ię  według wympgąń R ytuału  
k o śc i 8lViego„ Z ciekaw szy cli przejawów. tr a d y c y jn e j  k u l - ' 
tu r y  ludow ej, są p o z o s ta ło ś c i’ różnych- zabiegów m agicz­
nych, mających na ca lu  zapew nienie sz c z ę ś liw e g 0'.p0ż y c ia  
m ałżeńskiego'now ożeńcom , lu b  t e ż  aby zapcwnio u ro d ż a j ' 
n iek tó rym  ro ślin o m  w przyszłym  gospodarstw ie?

Przedmiotem szczeg ó ln e j uwagi państwa, młodych są  • - 
św iece w -o łta rzu , a r a c z e j  sam p rz e b ie g  s p : l a n ia  s i ę - ’ 
w c z a s ie  z a ś lu b in , <*dy św iece p a lą  s ię  jrsnym. i  pełnym 
płom ieniem , ma to  byc niechybną wróżbą szczęsli-.. ego 
p ożyc ia  nowożeńoó-Cr K atom iaet gdy św ieca z g a śn ie  po 
s t r o n ić  jednego z ncw cień;ów , j e s t  wróżbą, że j edno.' 
z n ic h  umrze n ied łu g o  .- ... ... ^

Już  w czasi-e w y b ie ran ia  s ię  a-- ślubu-, m atka.-przy 
kazyw ała có rce , ażeby po o b rzęd z ie  z a ś lu b in . wstąA7ała 
z k lę cze k  przy. p rzo c .io rżen iu  do bocznych o ł ta r z y ,  
p ie rw sza  p rzód  penem m łody.if Gdy to  u c z y n i, b ęd z ie  {•'*~ • 
m iała, nad nim zw ierzchność w pożyciu. ,m iłż § ń sk ią e . ■-*■■■1 

tym samym c e lu  prim a młoda u s i ł u j e  w c z e ś n ie j . odmówić- 
m odlitw ę p rzy  “o ł ta r z u  bocznym-prawym (po s t r o n ie  ko- ; - 
b io o e j ) - 'i -  "czasie  ś lu b u , gdy penna młoda obchodzi żc: •  ** 
duchownym “p rystuo ł"*  (wg. obrz y7sohcdn),..stara . sxę, • ; 
nogą pociągnąć  le ż ą c y  ha podłodze rę c z n ik , na k*órym- V 
m łodzi b io rą  ślub,. Иг to  u ła tw ić  w y jśc ie  zrjaąż#druclmom,



sn a j ta jącym  s ią  w w ese lu . "■< c z a s ie  z a ś lu b in  m łodsi 
trzy m a ją  p rzy  so b ie  c k lo b , s e r  i  p ie n ią d z e , by im w 
£yciu  Г-іе zb rak ło  te g o . Po w y jęc iu  a k o ś c io ła ,  p&.;etwe 
u ło c ,z i b r * l i  do u s t  c u k ie r  po t o ,  aby c a łe  ,:;yc ie  
s£«dk* upływ ało,.

. ?o  k lu b ie  i  z a ła tw ie n iu  różnyek f o r a j łn o ć e i  kan-- 
c e la ry jn y e k  m łodzi z a s ia d a ją  na  p ierw szy  wóz. Z n im i 
e i rd a  s t a r o s t a ,  s t a r o з с i n с i  p ie rw sze  druckny. J^dą 
de domu szybko *' z  f a n a b e r i ą - . 2 odockoceni p o eząe tu n - 
kiem opiew ają różne  p i e i n i  i  p rzy śp iew k i; •

157.

“O szu k a li popa, ja k  durnołi© ck iopa;
Uy r ie d k i  n a k ra j ~1 i ,  on dumaw ezezo t : l  a r y .

••■lv.s3 .T- do wygórowany ek : 'лі&с~.і  o p ła t  ś lubny  ck . (Ііокггпу)
'•t c z ^ e ie  podróży do domu w eselnego panny m łodej lu b  
■psna młodego гw szyscy r e s e ln ic y  na wozaek p rzyap ie- • 

tzw , '‘k ra k o ^ a k i* ' с stosow nej t r e ś c i .

15C-, -

••113"

вгуЬке. (li.M. - 12 0 ) 7 is z n ic e

гг k o ś c ie le  b y l i ,  Bogu s ię  a o d l i l i ,
*A ty c h  dwoje lu d s i  coimy ic ii ?ł ą c z y l i .

v  domu s ie d z ic ie ,  n ic  o tym :i ie  w iee io , 
ic k  z ł ą c z y l i  ju ż  n a  c a łe  ś y c ie .

«'i d z ia ł  om k a s iu lu  jak  c i  t lu b  d sw rli , 
frr lece  z r p r l i l i ,  w organy z a g r a l i " .



' Uuzyka przygrywa do w tóru  śpiewającym weselnikóm*-

159 r-: . : • ‘ ' • -:

"Śpiewam ja  ee, śpiewam aż mnie b o li gęba, ’ ' * ' 
Wyśpiewałam sob ie  Ja s ieu k a  ..j-ak .dęba,

•. Drobny • g ro sze k ,d ro b n y , a mó j . na j d ro b n ie j  ss-y : • 
Wszystkie- chłopcy ła d n e , a mój n a j ł a d n i e j s z y .

Drobny groszek , drobny, bo go drobno s i a ł a ,  
Ładny' mój J a s ie ń k o , bom ta k ie g o  c h c ia ł a " ,

--------

• 114- •

"H an ius iu , h a n iu s iu  jużoś  zap łacona,
Ja  do c ię  pew nie jszy  jak  matka rodzona* • • . .

/
Bo matka rodzona to  o ię  wychowała.’ ’ .

•  * « *

•Ja  do c ię  ■'s m i e l n i e j s z y  boś mi p r z y s ię g a ła 11.

ITie p ła c z ,  że dziewczyno, nic» s z lo c h a j ,  n ie ,  sz locha j.,  
P o w ied z ia ł J a s ie ń k o ,  :;o c ię  b ęd z ie  k o c h a ł ,  v

I . ie  b ęd z ie  c ię  b i j a ł ,  b ę d z ie  c ię  powi.jał • - 
7  brzozowo p i e lu s z k i ,  w dębowy pow ij a c z " ..

Już  w drodze d? ś lu b u  zaczyna s i ę  w yodrębn iać -akc ja  
chórów pana młodego i  panny młodej n a r a z ie  w łagodnej
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form ie wyśpiewywania p rzeżyć  państwa młodych.

151.

“Worobla&skie b?.gno b o d a j c ię  zapad ło , 
Cóżem s ię  n r  j e ź d z i ł  za J ó z i u l ą  ła d n ą .

/  _ x

Cóżem s i ę  n a j e ź d z i ł ,  konika n a t r u d z i ł ,  
San nock i n ie  d o sp a ł ,  J ó z iu lę  o b u d z i ł" .

162 ♦

(Ы.К..-120) *2o*ły

"Oczki moje, cc zk i  n ie  s p a l i ś c i e  nock i 
I  d z iś  n i e  b ę d z ie c ie ,  bo pow ędru jec ie .

Wędrują, w ędru ją  gw iazdeczki na n ie b ie  
I  j a  powędruję J a s le n k u  do c i e b ie .

Wędruj J a s iu ,  7 /ędruj, oboje wędrujmy,
Mojej талу n ie  ma, tw o je j  n i e  żałujm y.

lio je j. mamy n ie  ma; cn mnie wychowała,
Twojej n i e  żałujm y, bo n a  nas g a d a ła - .

A n a s z a  J ó z iu l a  innego n ie  c h c ia ła ,
Tylko za Ja s ień k iem  s z a l a ł r ,  s z a l a ł a " .

^  m iarę z b l i ż a n ia  s i ę  w ese la  do domu w eselnego, ożyw ienie



n a  uozach r ś r ó d  ;.eseln ików  wzmaga s i ę ; -

" b ie d c le ^ o  do n i e j  ty lk o  p rzez  zagony, 
p rzez  p sz e n ic z k ę , p rzez  gaili z ie lo n y ;' .

W o k o lic ac h  Kłodawy p an u je  zw yczaj, że od ś lu b u  m łodzi 
w r a c a j .o d d z ie ln ie ,  Panna młoda zwykle je d z ie  na p ie rw ­
szym w ozie ,

P rzed  domem weselnym c a ły  o rszak  zw a ln ia . Panna młoda 
p ie rw sza  schodzi z wozu. Grć3r wóz z panem młodym z a je ż d ża  
do zagrody panny m łodej, kaw alerow ie z t e j  w si z a g ra d z a ją  
mu d rogę, p rz e c ią g a ją c  p rzez  drogę d ługą ż e rd ^ .

Pan młody musi s i ę  wkupić poczęstunkiem .(L ipów ka)
Po p rzy b y c iu  w szystk ich , wozów p rzed  dom panny m łodej,
w ese ln icy  szyku ją  s ię  do wprowadzenia młodych n a  dom

.  ..* * • • 
w e s e ln y .  .
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IV. л. я. .5 -  ч Е

1  • Pjo^jLtąnią w esele, jp rąez го daiców

77 o p in i i  sredow iska Y/ł?aCiwe w ese le , d l г ogółu  m ie j-  
scewej lu d n o ś c i,  roapoezyna s ię  od momentu p rzy jazd u  
o rsz rk u  w eselnego z k o ś c io ła  od ś lu b u , ria p o w ita n ie  we­
s e la  przybyw ają p rzed e  w szystkim  sć^siedz i. I-ie  Ъггк t e ż  
i  d a lsz y  cii mieszkańców v ;s i. Ка w esele  przychodzą k ie ru ją c  
s ię  różnymi w zględam i. W esele, to  n ieco d z ien n e  wydarze~ 
n ie  środoTrisku. Ś ciąga  żądnych, c iek aw o śc i. I n n i  uw ażają 
s ię  zć n iezbędnych  u czestn ik ó w  w ese la , aby sw oją obec- 
a e ś e ią  n ie  з&діо p rzy trd lегбzi\c р о е  '.'." darzen i" , w ese ln e . 
Zw łaszcza k o le ż a n k i i  k o le d sy  państw a młodych p rzybyw rją  
aa  v :esele  v: p o czu ciu  pewnego ro d z a ju  obowiązku, no i  
pewnych uoraw ni e.i, n p . p rz y  ś p i  ewywania mZ;odym i  w e se l--iu»'
aikom, w yp ic ia  na leżńego  poczęstunku  p rzy  pewnych okaz jach  
Weselnych i t p .  U d z ia ł p ostronnych  uczestn ików  7: '.‘e s e lu  
tz*,7. progowych ju ż  zaznacza s ię  77 c z a s ie  obrzędu z a ś lu b in .

łl p o '7 itrn iu  i  *::provadzrniu prństw a młodych do domu 
W eselnego, a z-.:!, szcza  *.7 c z a s ie  w ieczo ru 'w ese ln eg o , 
l! na tań cach  zaznacza s i ę  w ybitny u d z ia ł  "progowych .

p rz jr je ^ d z ie  od ś lu b u  ..o se lo  z a s ta jo  drzw i w domu 
“'eselnym zam knięto . Wy czeki* .an i o na rodziców , k tó rz y  
ре рс7.пз7т  c z a s ie  wychodzą z chlobom, i  poczęstunkiem  , 
"•'.‘c s c ln ic y  w y p e łn ia ją  czas stosownymi p rzy  śpiew kam i.-

163.

" J e c h a l i ,  j e c h a l i ,  n ig d z ie  n ic  s ta w c li ,
Tylko tu  s t a n ę l i ,  a n m drz7.*i zam knęli" .

Gdy zby t d ł u g ©  n ic  u k a z u j ą  s ię  ro d z ic e , w ese ln icy  okazu ją



zn iecierp liw ien ie;-

134 .

•'TTyjdi' matiuonke z chlieben:
17ywedi br.bu z diedom.

С z om do пав ne wyęhodite?
Czy czasu nc maj ete.

Czy po stoły obm/a-j et e , ?
Czy werći wem- rwutBia,
Czy d ie ti wołoczutsia".

. *

165 . •

"Oj., wyj di matiuonko z- komory,
że two 3e d it i ctlco zwenczały,

1Ta pered koniki prym o z ały, ’

7óe twoje d itirtko  ziat wziaw,
Z с two ju hodubwlu вггрки zniaw;' , (ilokrany .S trre )« •

Liekiedy już.zdalekr. weselnicy śpiew zcwodzą, uprzedzeni 
e zamknięciu drz'.7i przed nimi,--

1 6 6 ,

" Czom do пав nie wyjdete?
Czom nas ne pytaj ete de sia my zabawili 
Czy harazd izjyżdyły?

Г-j, by li my w Bożuom domu 
I ргувігііаіі Ho spodu Boliu,
Hospodu Bohu, Iwasiowi mołodomu" •

łTa podwórzu weselnym drac my śpiewają;

“ 118“
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137.

"'у jd y  do nas maty^C: skeży de nam s t a ty .
Czy p ered  ncwytn dworom / : czy za tysowyia s to łom .

Jak  p ered  nowym dw oroą/: powneju pownoczkoju,
Jal: za tysowym sto łom , / :  b ie ło ju  rucze-iko ju1*-

(Krzywowierzbr.)

2 ray ltcn ie  drzwi p rzed  weselem po ś lu b ie  zapewne j e s t  
formą stosow anej samoobrony s t a r a  p an ień sk ieg o

1 6 8 ,
"Zaczyni I la ry s iu  wo r o t  c i  a,
He p u sk rj ^w asir m łodcia ; 
bo wuon n a jed e  z bo j_ r rm i,
Y/ydopcze wynohrad koniam i,
B ie łu ju  l i l i j r ^ k u  поііаігі.
ITe ż a łu j  M arysiu różowych k w ie t,
0n~ ty  ż a łu j  mołodycli l i e t .
Ró żowy j e -kwi e ty  p ry  jmut s i  a,
I lo ło d y ji l i  e t  a ne w e rn u ts ic '" .

S*o pewnym c z a s ie  ro d z ic e  odsuwają drzwi i  wychodzą 
na próg domu. O jc iec  w ręcza panu młodemu k ie l i s z e k  
wódki - Wódkę młody wylewa za s ie b ie .  Jego swacha Śpiew a:-

169.

■'Iwasiu k o ro lu , ne p i j  perszoho  p e rep o ju ,
TTylij копукоѵ.-і na hrywońku,
Sobie mołodomu na szapońku.
IVech sie. konykowi hrywa m aje,
Se oh 3uoch d o le^ ru  dobru d aje"  (Lipówka)



O jc iec  i  matka wychodząc z dom  nr. p o w ita n ie  m łodej 
цагу- wynoazą..4zban piwa- szk lankę атт.г/bockene?r 'ć 'i le b a . 
J e ż e l i  k aw aler b io rz e  do s ie b ie ,  to  on trzym a ch leb  
do wymiany z •'te ś c ia m i" ; j e ż e l i  k aw aler id z ie  w "p rzy ­
s tę p y " , wówczas po ś lu b ie  w ese le  je d z ie  do domu w ese l­
nego ргпа młodego, tam zaś psnna młoda t r z y a a  ch leb  do 
wymirny. O jc iec  nalew a szk lankę piwa i  p i j e .  P o tn ie j  
c z ę s tu je  pana m łodego, a en zaś p i j e  do m atki* Eadpiwszy 
część , r e s z tę  wylewa &q góry  p rzez  głow ę. Tal: samo od­
bywa s ię  poczęstunek  penny m ło d e j.

( Derewiczna)
P rzy  w y p ijan iu  poczęstunku  p rzez  młodycli n ie  na­

le ż a ło  wylewać n ad p iteg o  t r a n s u  p rzez  prawe ram ię lewą 
rę k ą . J e ż e l i  ro d z ic e  nowożeńców n ie  ż y ją , to  z a s tę p u ją  • 
ic h  ro d z ic e  p rz y b r rn i ,  zwykle c h r z e s tn i  lu b  k to ś  ze 
s ta rs z y c h  krewnych. (P sreszczó w k a).

Pow racających od ś l u b u  młodych w i ta ją  ro d z ic e  po­
częstunk iem  i  C h l e b e m .  O jc iec  l u b  m atka, p rzy  w ręczan iu  
ch leb a  przemawia do n ic h  y/ t e  s ło w a :-

. "T T itali nas ro d z ic e  i  wrę с z г l i  nam c lilcb , żebyśmy 
m ie l i  go c ią g le  p oddosta tk iem , p rz y jm ijc ie  i  wy od 
nas i  m ie jc ie  c a łe  ar?a ży sżs  poddosta tk iem , żeb y śc ie  
n ie  p ra g n ę l i ,  jrk o  i  my1 ( T rzem u szk a-k o l).

7.'ychodz-.cych rodziców  m łodzi w i t a l i  ukłonem i  ca­
ło w a li w r ę k ę . Cześć podanego piwa w ylew ali poza s ie b ie  
ICtó z w ese ln i k<5w z o s ta ł  po lany , m ia ł w tym roku  w s tą p ić  
w zw iązek m a łżeń sk i, (k o la n o ) .

P rzed wprowadzeniem młodych do domu, ko ledzy  p a n n y  

m łcdej p rzy  progu s ta w ia ją  s to łe k  i  ż ą d a ją  wykupnegp 
od .pana młodego. P oczęstunek  z a sp o k a ja  xch p r e te n s je .  
(G-ęa)»

W D relow ie o jc ie c  panny m łodej o z ę s tu je  p.m łodego 
trzem c szklanicami p iw r. ? , młody p ie rw szą  szk lankę wy­
p i j a ,  drugą wylewa za s ie b ie  p rzez  lewe rcm ię, a 
t r z e c i ą  p rzez  prawe r a u ię .  Ułody m ia ł z sobą w obrusku
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bochen c h leb a , o jc ie c  m łodej ta k ż e .  Dopiero po wymianie 
ch leb a , o rszak  weselny wc o d s i do iz b y .

Po p rzy  j e - a s i e  od olubu ro a z ie e  panny m łodej w i ta ją  
z ię c ia  i  córkę, p rzez  ch u s teczk ę , aby nowożeiey n ie  b y l i  
b ie d n i na swoim g o sp o d a rs tw ie i ( ?u d n o ).

'.7 Je rw ic z n ie  po cerem onii p rz y w ita n ia  młodych, o jc ie c  
nalew a p e łn ą  szk lankę piwa i  wprowadza o rszak  w eselny 
de m ie szk a n ia . Szklankę z piwem s ta w ia  na pierwszym s to l e .

2 • JŁA-A $  A . 77 P s 6 A n a.

Państwo m łodsi po w ejo c iu  do m ieszkan ia  obchodzą 
t r z y  ra z y  pe za s to ła m i, poczym z-..jmują m ie jse a  za sto** 
łem . '.'."eselnicy zajm ują m iejsc.-, według sprawowanych 
f u n k c j i ,  (Ыокгапу). P a -s t./o  m łodzi z a s ia d a ją  zwykłe 
nc.przeciwko d r :r / i  wejbciowych na przygotowanych u p rzed ­
n ie  d la  n ic h  m ie jscach  -(•■ p o s ili1' ) .  Zwykłe w ese ln icy  
prnny m łodej zajm ują m ie jsc a  po j e j  s t r o n ie ,  w ese ln icy  
ргтг  m łodego, po s t r o n ie  pana m łodego.

17 zrjmowaniu oddzie ln y ch  m ie jsc  p rzez  w eselników  
państw a młodych j e s t  oznaką od rębnośc i dwóch s t r o n ,  
k tó r a  w yra.’n ie  zaznaczy s ię  p rzy  chórach w eselnych , a 
zw łaszcza w c z a s ie  p rz e n o s in  n a  gospodarstw o pan mło­
dego .

Po z a ję c iu  m ie jsc a  za sto łem  p rzez  młodych, o jc ie c  
m łodej a l t a  s ię  z zięciom  p rzez  podanio  r ę k i  o w in ię te j 
w b i a ł ą  ch u s tk ę , mówiąc p rzy  tym: 11 Mitem c ie b ie  z ięc iu , 
szczęśc icm  zdrowiem i  • szystb im  dobrym"• Podobne powi­
t a n i e ’ odbywa s ię  z có rk ą . 7  c z a s ie  cerem onii w ita n ia  
s ię  drachny opiew ają;
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1.70

■' P rz y w ita j  o jc z e  z i ę c i a ,
Jak  różowego k w ia tk a .
r .ie  rok , n i e  dwa соі..:еьсіѳ t r z y m r l i
Z ię c ia  s ię  sp o d z ie w a l i” ,

‘Gcztą weselną, rozpoczyna s ta ro s ta -k o m en d a . ICalewająe
do k i e l i s z k a  т/ódkę zaczyna śpiewać; C ieb ie  'J3oga 
eliwalimy' Sam b i e r z e  szk lankę z piwem, p rz y n ie s io n ą  
p rzez  o jc a  weselnego i  p i j e  rr-zem z nowożeńcriai*Kuzyka 
g ra  ” spuszczanego-' (?) i  "S to  l a t ” , £ak z a cz ę ty  obiad  
n ie  m ilk n ie  od śpiewek i  pobrzęk iw an ia  sz? ;lankaai aż 
do w iec zo ra .  ( -lierew iczna).

Po pierwszym poczęstunku , w ese ln icy  za  o to ła n i  ro z ­
poczynają  odpordednie p rzy śp ie w k i.

” Oj, kołem,kołem s ło k c e  zapada, 
ilaszs panna młoda za s t ó ł  z a s ia d a .  
Bączki w górę w znosi,
??nf. Je zu sa  o s z c z ę e c ie  p r o s i ;

”0 Je zu , Je zu  daj dobrą d o lę ,
3o j a  id ę  w c ię ż k ą  n ie d o lę ” ( Szóstka)

171

172
Z r/olna (LI . И . .  - 0 8 ) Brzó s taw i ec
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“O j, n i e  eami za s to ły  s ia d an y :
Z P?nem Jesusem , z r a j s w ię ts z ą  Panną,
Ze w szystk im i ś c ię ty m i1' .

P rzed  rozpoczęciem  spoiyw ani~ potraw  tfefcelnyeii* przys** 
p io n k i elciecow yuali w s tro n ę  I tu c h a rk i;-

;  1 7 3 .  • .

“O j,  n ie  ra d a ś  na ku«Iia*e©zko, a £ o  x&d*u>
Z a sa d z iła ś  nas za  cisowy s t ó ł  ,
S ie  d a je sz  nam © biada.

f
A g d z ie ś  s i ę  n a sz r  k u d ia rk a  p o d z ia ła ? . ,
A 77laz|ę. za p iec^ portkam i s ię  o d z ia ła #

A weśże s ta r s z y  drużbą k& sio ra ,
. . . . /

P rz y g a rn ij  naa. kuehareezkę do s to ł a " ,  {3pz*et owiec) 

tfe a e ln ic y  pana młodego p rzy śp iew u ją : ••

“Oj ,  odem knijc ie  okieneezlco, 
K ieeaa j za św iec i t u  s ło n eczk o . 
P rzy  słonedzku  zobaczymy,
Росósmy t u  p r z y je c h a l i .
Czy po 'kuku łkę ła d n i гг s i  cńką?
Czy po Hanulę m ło d z iu s ied k ą" . .

Іоі&о  (U.H,»-*53)

1 7 4 .



Оыаіеівціе s ią  w eselników , wyładowuje s ią  rt cor^s c z ą s t 
szych i rriącej c ią tych  przyśp iew kach .

175.

3oś<- szybko (::.H ..-1 2 C ) Ż e lizn a

“I  in ią .O jc a ,  S”n? i  Ducha Św iątego,
Ріегтгегу na p o czą tek  śp iew an ia  n aszeg o .

•

^roBzą o jc a , m atk i tu te js z e g o  domu,
P roszą  s ią  n ie  g n ie w ie , jak  za śp i erram kOUU“ »

i'o"z?,bpisT7eaie komuś" szczególn ie  ur.y4e.tni sitj j e  k i l ­
kakrotnej k o le jce  ,! k ie l is z k a  braciszka" #ra« r? t?y- 
padku gresywnych w ystąpień stron? przeciw nej, np. 
weselników p. młodego. Z początku w eselnicy p?óbv.fa  

swoich s i ł  i  zdolności, zwracając e s trz e  zainteresowań 
T7 stroną aprowizacyjną w esela:

176.
•'Od k rzaczk a  do k rzac zk a , w y le c ia ła  k a« zk ar 
3 es~c zesmy, n ie  j e d l i  tu te js z e g o  p la c k a .

Od k rzaczk a  do k rz a e rk a  p r z e l e c i a ł a  i*:.*V.f 
Jeszcźeśiay n ie  p i l i  tu te js z e g o  p iw e ,.

• * • • f * • • •

JesaczoEŚmy n ie  j e d l i ,  jesceze^m y n ie  p i l i ,
Z czerw onej k a l in y  'oądzieaa w icnk i . T i l i .  •

Jeezczósm y n ie  j e d l i ,  jeszcześm y n ie  pili, 
Jeszczesm y t e j  p a rze  n ie  b ło g o s ła w i l i " .

S to ły  ju ż  p rzed  ty u  o b f ic ie  zao p a trzo n e 't?  pótra^Ty, 
pieczywo i  różnorodne n a p o je , p rzew ażn ie kv.*ae, piwo i  
wódką. Potraw y przygotow yw ali p rzede  w szystkim  z u p ra -
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П ап у  eh p rzez  s ie b ie  г о ь і іп  zbożowych i  ja rz y n ,
Do n a jp o p u la rn ie jsz y c h . p o tra r; na .'.re e e le e ji n a le ż ą : 

k a p u s t г.: .

"A 1: г p u s ta  dab ra  s tra rra , do Ijapusty  t r z e b a  s a d ła ” 
- 'O j, n ie  dobra h ap u śe in a , n ie  dobra, 

lTie h raszona,- n ie  p iep rzo n a , n ie  dóbr a1'..

Grech:
"H eroszś, h o ró sze , s i e j a l i  te b e  choroszo ,
A Bzcze e l^ rijc ze  n aw a ry li, na e to ljJcu  p o s ta w il i"  

“O j, ch o ro sze , h o r o s z e ja l :  na te b e  c h o ro c z e .P r i  
B ozi, p r i  d o ro z i, p r i  jasnym eonecz ';u . Chto 
t o j  horoch  o d k ry je , t o j  u a ry e iu  obyjme"

( .Szóstka) . s- .
Hasza:

11 He. s to l e  Icapustą, na  Iceminie h asza , 
t dow idzenia ch łopey , bo ja  ju ż  n ie  r ra ssa " . 

U hazenie s ię  na sto łach , w eselnych haszy  j a g lm e j  śv:ia<i-- 
•ży ło  o rychłym  zakończeniu  u c z ty  repelno^»  Uówionp 
w te d y :" '. . ,  po leaszy n ie  ma p a s z y 1.

Ж& zakończen ie  u c z ty  w ese ln e j wssyaoy w ea e la ie y  
o d ^ p iew y /a li w post.av.-ie s to j ą c e j  -  "A nioł 3?r4eleił’ v ,

3 . i*.u n h c j a  , .  p h Д г  6 w . yf e a e 1  n y. t  h

«

a) l^rzyśpieW ii w ese lne-^zaato lne. * . . •

Cały obrzęd w eselny j e s t  w ypełniony e l j o j ą о w y ra tn e j 
przew adze fo ra  m uzjcznych, 7I a h e j i  t e j  b io r ą  u d z ia ł  
chóry i  muzyha in s t ru m e n tr ln a .  I«aj6ei£ le;J zw iązane z 
obrzędem weselnym są  p ie ś n i  chórów w eaelnyeh, norm ujące 
n astępstw o  wydarzeń w v ;eselu , n a s tę p n ie  eą one nieodłącznym
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do powiedzeniem stwierdzeniem pewny cb. fektów dokonany «b.. 
P ie śn i 'te  zo s ta ły  umieszczone łączn ie  z opisywanymi w 
te k ś c ie  aćfbferftaai ©b rzędowymi. Poza tymi obrzędowymi 
p ieśn iam i, są te ż  przyśpiewki okolicznościov/e, ś p i e ­
wane przez ciidry weselników jednej ІиЪ drug iej strony , 
dziewczęta i  chłopców, w reszcie pomiędzy w eseln ikeai, 
przygodnymi uczestnikam i wesel?, -"progowymi" .

Do najpopularniejszych. form wypowiadcd s ię  chórów 
okolicznościowych. są tzw* przyśpiewki т/eselne -  "kreko- 
wirki". •

Przyśpiewki weselne n a s trę c z a ją  okazję do "wyśpiewa­
nia* s ię 111 a także je s t  to  n ie lrd a  sposobność dokuczenia, 
wyśmiania* kogoś xr formie uszczypliw ej przyśpiewki we­
s e ln e j .  Czego n ie  тур?,dałoby wypowiedzieć w prost, pod 
adresem upatrzonej o fia ry , to  uchodzi bezkarnie przez 
sformułowanie złośliwego docinku w przyśpiew ce.' Oczy- 
w iśc ie -tfzeb a  byt przygotowanym n? podobną albo jeszcze 
z łośliw ą odprawę ze strony  przeciw nej. Samorodna tw or- 
czftśo, u ję ta  w desadnej i  dowcipnej formie znajduje tu  
pełne zastosowanie*

Zazwyczaj w eselnicy rozpoczynają przyśpi ewki' r  ’ 
•n leriim ej' i  nikomu nieszkodliw ej 'formie, skierowują*
Зе V; stronę, gospodarzy - e s e la .-

177.
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“D ziś nasze, d z is nasze bo пап. pozwolene,
A. jutro n ie  nasze bo nam zabrenione.

-  • 
i.aeza gospodyni to  z dobrego redu,
Ona naa postawi je  ta le r zu  uiiodu.

-lamuniu pebońna, -uiseczica peroina, ,
--Ib o żabi erracie , rlbo drugą d a jc ie .

• •

Srtu lu  p »b ośny' lei e l i s  zei: porośny,
Albo nalew ajcie ribc zabiór:-jcio".

-uaor poprawia zbyt często przepijana Izelejlca e •
tunlcu weeelnegc:
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170.
u£ ie l ie z o k  braciszek , k:;atereczka-si es t  ra,
Treska p rzyjació łka , eo do £jąby n io s ła .

•
-lie liszeczk u  szklan: , nam r: to b ie  nadzieje ,
Jak "jypijQ d z ie s ię ć , to  s ię  rozrreselę.

Gorzrłeezka tranek, to  dobry grtunek,
Jol: s ię  jej. nr p ij e ,  odpędzi frasunek’1.

• / * .. • * . . • . 
rr.nle ociągania s ię  muzyki r  przygryr.*aniu *:eeela41zemf

dostaje im s ię  taka p rz;ьріоѵ.ка;
• % ‘ e

-  l '  *

179 .

HCe te  za r:eeel«, co nr nim -nie gira je;, * * •
7/szystko mi e ię  zdaję-elirzciny rypr?.v.*l*’jt*«

£rgr?jże muzyko, zagrajże mi ładn ie ,
Jak ja c i  za&pierrm , ?ż c i czapka spadnie**



Obecneśc w weselu. żanatycb i  zaaężnye-a ввоЪ# daje 
okazie iweselnikotii do etoecuwnych przyśpiewek.

ISO.

“I  ja na weselu 1 ż#na i  £enaf .
,  • *

2yłke moje dzieci zostały Bię dema. 

Swanieczki, swc-aieczki, Eóg »ш  wielki zzpfcat, 
Hic wami nie zrobić tylko komin zatka u, 

Gdy druciienki są zbyt powściągliwe w ąpiewtaiu, arr~  
szałki i ' "  pry dany- p гот; o ku Ją tekimi pr zyśjriewlirmi:

131 .
“I/rucbenki, druclienlci eze&u nie śpi ewt<jie? 

Czyście popysżnieli, czy gębów nie xnaoi«?*
4

Drucbenki et г. гг ją się zaspokoić eiekswe^O, tyobfjdziej 
śe nadrrzył się wdzięezjiy t e a a t ,-
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i e  na to  ja  śpiewem, żebyt-cie s ły s z e l i ,
Smutne se re e m o je , ni6<Jh...&ią ro zw ese li.

Smutne se ree  moje, smutne zasmueone,
3e mc je  hoclianie już  je s t  oddalone .

Л* ’ r  • . ,  "

Kochałam jednego chłepea wojskowego,
•  •

J u i  w ię c e j.n ie  bąbę póki życic, mego* •

Póki ży cia  mego, póki dusza w c io le ,
Już w iącaj n ie  bąbą ty li:o  do n ie d z ie li»

Ciemna noeka b y ła , ja  s ią  n ie  b o ja ła ,
Ja  swego J a s i  елка pe mowie poznała* ..—. «

'Jrsy  l a t  ha , t r z y  la lk a  k c lin a  pąk c ła ,
ITie wie o jc ie c  matka kogo jc. kochała .

A na czw arty roczek k a lin a  rozkw ita,
A ta to  s ią  z mamą o kochanie py ta  •,

t

Eu i  ówdzie czasem edezwi© s ią  czułość "Chłopęayuska 
w ta k ic h  przyśp iew kach:-
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■ , - 15 0 -  ,• * s * . * \ *.*,*. • • •
“Ryba T,rody .p rag n ie  a j a  t e ż  dziewczyny,..

Se n ie  mam eo к ochaс Boże mój jedyny .

P a tr z  a j  no dziewczyno ja k .ia i łe z k i  p ły n ą , • •.
. Wszystko t e  p rzez  c ie b ie  j r k  Pan Bóg ae. n ie b ie ,

ile chaneczke p ie rw sza  s to is z .m i  na m y ś li,
U nocy , o pó łnocy , o g o d z in ie  pierrrezej*1,

• • ■, • *■

ITie zamsze ‘“Tynurzenia;" t e  breiie' są pod u?;-gę przez * 
druchny za dobrą monetęj to  te ż  przyśpiewują іщ z t z su
T7 £©rmie d e l ik a tn e j  ттутіг.ѵкі.- < • • *

#» ' . ■ ■

• 1 8 4 - .

■ - ‘ *
•  »

"A jak  S ic z a le c a ł  c u k ie rk i ?mpo*~ał,
A jak  s ię  o ż e n i ł  t o  ch leb a  ż c łe r ;a ł.

А гг p ie c u  s ię  p s l i ,  na kom inie ż a r ,ż a r ,
U Mani ѵгеееіе, a .Józ io?;i . ż a l ,  ż e l ,  ,t

J ó z iu n iu , Jó z iu n iu . ż a ł  to b ie ,  'ż a l  to b ie ,
Tylko n ie  w ydajesz ż a ło ś c i  po so b ie " .

Chłopcy г; 87703e;j za ro z u m ia ło śc i po3U ~ają s ię  do • 
m*eIiTsalHtT7a; •- _ ... л

1 8 5 .

. . .  .
* * •  • »

"ІГіе c h c ia ła  mnie jed n a , n ie  ch c ia ł? , mnie d ruga , 
Zachodzę t r z e c i e j ,  sama do mnie m ruga",

D ruehenki im te g o  n ie  daru ją  i  p rzy śp iew u ją  z ło ś l iw e * -
0

1 8 6 .

" S iry  kon ik  z a r ż a ł ,  b i a ły  iró ł z a ry e z a ł ,
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Bedr.jes s ią  Ja s iu  siedem l a t  z r le c a ł .

Siedem l a t ,  siedem l a t  i  siedem n ie d s ie l i .
Cdsie ty lk o ' za jed z iesz , żeby clą  n ie  c h c ie l i” .

Draelienlci przyśpiewując coraz to  nr. inną nutą, s ta r a ją  
s ią  dokuczyć marszałkom i  "prydrnom",

137.

"kawalerska mina, de góry czupryna,
.Dewizka przy boku$ a zegarka n ie  mai

■ Pyta s ią  dziewczyna: k tó ra  je s t  godzina?
... .... у»гяі выіі̂ - -«.лрлиѣа sprężyna".

Po cóż ty  go nosisz  kiedy je s t  zepsutej
Le:-ie'j ty  go sp rzedaj, a kup lep sze  huty .

106.
“Świeci s ią  Warszawa niedaleko к ггк >w, 
kośna chłopców doetau za pół funta kłaków.

Za p ół funta kłaków, za baranie ro g i,
Uważajcie prnny jak ie  chłopcy drogi©”.

Oezywibciej tak sposponowana strona mąska n ie  pozosta­
je  dłużną druehenkom. -

139
Э#^ szybko {ІІ.ІІ, .--120) SaLcelowniea



"H y ś lio z  se dziewczyno, że t y  ta k a  hoża,
Л tw oje  l ic z e ^ k o  do sowy pockoże.

Dziewczyno kochana, t y  s ło a ą  wypchana,
S i j e n i  p o d p a r ta ,  t r z y  gro  esy n ie  w a r t a ' .

C ie rp liw ość  druchenek t e ż  s i ę  w yczerpuje z chw ilą  ekie-- 
r o r a n ia  pod ic h  ad resen  t  Doi do eednych o k re ś le ń  * Cdpłaeaj 
Bię pięknym za nadobne.

• *  *  • ••

190.

"Hie śp iew aj, n i e  śp ie w a j,  bo ju ż  n i  ob rzyd łe , 
n a sz  brUćn;. k o łn ie rzy k ',  daa c i g ro sz  na myd?:ef' *

- e r a  z ju ż  coraz o n i  e j  aw rccają  uwagę na d e l ik a tn o ś ć  
formy i  pozw alają  s o b ie  ■' bez ogródek11 nawzsjem p o d sp ie -  
wyr/ao;-

191.

“ІѴіе śp ie w a j,  n i e  śp ie w a j,  bo mi ju ż  ob rzyd ło , 
k asz  brudny k o łn ie rz y k ,  dam c i  g ro sz  na  mydło-*

■'Szła bada p rzez  k r z a k i ,  p o d a r ła  chodaki,
Zr d a r ł a  ępódnice na t a k i e  śp ie w ak i" .

"K ie śp ie w a j,  n ie  śp ie w a j , już  s ię  n aśp iew ała ;
U trz y j  so b ie  nosa , boś s ię  zasm arka ła" .

"17a gęeianekim  po lu  r o ś n ie  sobie.: o: i  es .
Iiaez s i ę  ta l :  w ydzie rać , to  s ię  l e p i e j  powięź" •

" k ie  śp iew a j, n ie  śp iew a j,  t y  g łu p i  b a ra n ie ,
Be j a  d la  barana , to  mam wiązkę s i r n a  ,

;,I<a radczeńskim  po lu  rodzą s ię  b u ra k i ,
Dawidowskie panny в ш е  ro z k a rą k i" .

132 •



MKa ja b ło ń s k ie j  d rodze, s t o i  s łu p  p rzy  g łu p ie , 
Dawidowskie ch łopcy  połamane w . . . . .  ” .

Ъ) S p„ .i. » w у . . р. г  с £  e w у  e Ir;.
’  ІЧ

Obok w eselników , w s k c j i  eb.<5row, b io rą  t©£ u d z ia ł  
czynny ". progowcy k tó rz y  p rzew ażn ie wy&piewĄją z a le ty  
i  wady m łodej p a ry , bądń t e ś  poszczególnych. weeeluików

192.

P o s o l i  .-GO) ^оІешЬгойу.

"2ат w ogródeczku z ie loneńk im , 
Pod czerwoną kalinen la* ,
Pod k a lin e ń k ą  czerwoną,
S to i L larysia zm artw iona.

2w iat k a l in e ń k i  u rw a ła ,
I  do l i c s a i k a  rów nała .
I  dc l i c  z esika rów nała 
I la te n k i s ię  swej p y t r ł a ;

Czy moje l ic z k o  rum ianeńk ie , 
Jak  t a  z ogrodu k a l in e ń k a t■ 
Czy k ra sa  l io z k a  n ie  opadn ie, 
G-dy z domu mi i ś c  o p a d n i e ”?

• Ш
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11 Gdy z domu c i  pó jisc Чтураопіе, 
ao i  k ra s a  z l i c z k a  spadali©, 
in ik n ie  c i  z li.c zk a  k ra s a ,
O j, jak  z k a l in e n k i  ro s a " .

Aby z a sk a rb ić  so b ie  trzględy u s r ^ s z k i ,'■ p rogorcy  upo­
m ina ją  s ię  o s e r  i  po częstu n ek  w ©clii ebnej p rzyśp iew ce:

193.

"Daj nam swrszko s e ra ,  da c i  Pan Bóg syna,
2 rączkam i i  n ó ń k aa i, z' czarnym i’ oczkam i".

Ka co sw rszka, zapewne w im ien iu  panny m ło d e j, odpo 
w ia d a ;-  . • • ' . •

1 o/
v  Г 9 >

•'Jeszczeaa n ie  gospodyni, do krów j a  n ie  e lie d z iła ,
17г.m ser?, n ie  zrobiła--.'' •

I7i© dadzą s ię  jednał: ta l ;  ł?tw o przekonać, i  d a le j  
e e n le b ia ją  s ra s z c e :

?,£5,

‘'Wiadomo to  swe sseczko d la  n a s ,
Ze w c liac ie  masz serów zapas,
O bw ieszałaś s ię  веггж і,
P o d p a rła ś  s ię  pica-og^mi.

Po ta k  i  cm proobacli i  poen lebstw acn , swćszka p o d aje  s e r  
d la  d ru żk a . Drurśko r o z b i ja  s e r  na kaw ałk i i  ro z d a ją  
razem ze swaezką, n a jp ie rw  w esełnikom , a pp.miiej i  
“progowym’ .



4* Р. 1..Л А А А __ г  б ź п в
• •

W chronologii cbrzędćw weselnych należy ѵ: r z g l+ d n ló  
ró m ie ż  р іеьп і niezw iązaae bezpośrednio z momentami 
obrzędowymi weeel^, : l e  będące n i  ej г.: o dopełnienie* od­
powiedniego n a s tro ju  w ircd uczestników wesela lub 
państwa młodych.

Są to  pie&ni różne. Jedne opiew rją dziewczęca przygedy, 
jahżeez czasem ciążące na d o li dziewczęcej przygody, 
połażone ze s t r a tą  wi ~nl:a. Są p ie śn i tr;s lcr.jąee  etrv.- 
a ie iiiea  m iic sc i i  tę sh n ę ty  aa “ kochaniem #

- i e  осіг ev?ict j e s t ' nierówny , t  ch życie dziewczyny 
rÓLne > zbyt częeto wypełnione smutkiem i  niedolą* 
c*v &dy штгві od •• латшіі /  a popadli» •• l ic h e  ręce
nc.dehi-iej chłopersyny1. P ie śn i, odzwierci-adS': j^ce  tcjeEiiiice
pożyci? w ^raechu i  ираліігц. *яг>| ę дівгі«?гпоасі i  zdra­
dzie ,

W reszcie p ie ś n i , w 'rborych t r e ś c i  p rz e b ija  s ię  wyraćna 
in te r .;e a c ja  dobrych i  вЗусй, e i£  nadprzyrodzonych.

••iele z tych  p ie śn i bpieirnych je s t  na weselu.
**ielrtćre z ЛІС44 ііо*а& «йзхалЬег. .taneczny, Znane są r  
zabawach weselnych jćho przyśpiewki dc tań ca , C harr'rte- 
ry styesną  cechą tych p ie śn i są m elancholijne m elodie, 

ITieaniej n ie  można odm<5‘~ic tym pieśniom oryg inal­
ności no i  piękna.

a) S t  r  a  t  a  r  i  r. n  _lr a  

196. Pp.ezłą -^а.віa
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и . д і а г к о т г а п і е  ( М * Л ,  , - L i 3 )  i u e e z c z o n k a

Poszła !£asia do liną
Za iii«5 Ja‘s io  z nowiną , s nowiną

. * *• *• .» . 
I nowinę p o s ie d z ia ł
I wi m eczet odebrr.ł, odebrał

"Idd dziewczyno do domu,
ITie poriada j nikomu, nikomu-

2ylko wołki przygnc.ła 
Zaraz z tretem  gadrła, gcfcałr

.  - - • 
ł,IIoja s io s tro  rodzona -
Czegot, t r i a  zmieniona, zmieniona?

"I-Iój braciszku  rodzony 
Już mój wi ?лек strr.eony, otrącony

•'Gdzieżeś s i o s t r o  s t r a c i ł a ?
Toż ty  w karczmie n ie  była, n ie  była

■'Straciłam go w ogrodzie 
Z ogrodnikiem we ch łodzie, т/e chłodzie-

“Je  fr.zyję nab iją  
Ogrodniczka z a b iją , zabije*'

Zabijźo jego za to
Zwodził panny przez ł? t? ,p rz a z  la to



?irLÓ£ł:;e on i  d l ,  zw iódł ju ż  szecC 
Swoja s i o e t r r  siódmą, j e s t ,  siódmą j e s t . . .

197, -•'o dolinie.......
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-ow oli (Ы .ь:.,-аО ) Leszezanka

"Dunaj, Bunaj po d o l i n i e  
Szerok i І І ь с  na k a l i n i e

Je sz c z e  s z e r s z y  na jaworze 
Gdzie mój J a s io  w ;;olu огне

2 га  -^аяіе:.і:а w ołk i p a s ła  
Aż j ą  c i e n ia  nocka z a s z ła

P a s ła  , p a s ła ,  p o g u b iła  
P rz y s z łą  do dem,'wołków n ie  ma

żeby mnie k to  w ołki z n a la z ł  
Dałabym mu b u z i za raz

u s i a d ł  i a s i o . n a  kon ika  - 
Pędz i w ołki z z a g a jn ik a

"Cte masz już  swoje woły 
Zdejmuj, zdejmuj wianek z głowy

•‘A mój w irnek bardzo d ro g i 
ITie z a p ła c is z ,  bo ć s  ubogi



I . ie  z a p ła c is z  koniem, wołem, 
Ani swoim całym dworem

Ani całym lew ent ?.rz em 
..‘уГ.:о ze mną p rzed  o ł ta rz em .
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19C, ~I kalinowym l e s i e . . .

Umiarkowanie (LI.Ii. .--112) - Lessczm ka

"¥ kalinowym l e s i e ,  woda kamień n i e s i e ,
A na tym kam ienia pannc wr.rkocz czesz e .

Co grzeb ien iem  machnie, z ł o t ; : włos odpadnie,
Co grzeb ien iem  m ign ie , z ło ty  włos u to n io .

• 'I ie  t o ń c ie ,  n i e  t o ń c i e  moje z ł o t e  w łosy,
Jeszczem n ie  zażyłe, na św ie c ie  rozkoszy^ .

Jednego c z e s a ła ,  drug iego  s p l a t a ł a ,
Je sz c z e  n ie  ś w i ta ło ,  przewody sz u k a ła .

•' P r  z e:;ri e -  ? że mnie, p rze-./ie i przewodniczku młody, 
To j a  c i  zap łacą  z tynifcej s t ro n y  wody1/

Przewodnie z ek *.:iezie, a dcieTrczyna p ła c z e -  
Ach; mój mocny Боге., czymże ja  zap łacą?

T r i  a r a  zmieiiiawszy , ca łego n ie  b ęd z ie ,
Wieoieczek s tra c iw sz y ,  honoru n ie  b ę d z ie .



l a l a r a  n ie  m ien ia j  i  w ianeczka n ie  Araę, 
N a j le p sz e  to  słowo; P an ią  Boże zapłać"-»
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Ъ) . l i ło ś c - tą s im o  t a

"A t y  p ta szk u  w ciemnym la s k u  wysoko l c t a s z ,  
Odpowiediiże , o mój p taszio-ц. ...cctjpoY/iedsieć masz.

Oj, powiem c i ,  o j ,  por/i em c i  no Y/ą nowinę, 
be ju ż  tw o ja  n a jm i le j  sza d* ś lubu  id z ie *

M e c h a j  i d z i e ,  n ie c h a j  i d z i e ,  n iech  Bóg zdror/ie  da, 
Chociaż j e j  niehardzom  k o ch a ł,  a l e  tro t& ą  ż a l .

Z asz ła  S a s i г do k o ś c io ła ,  pod o ł t a r z  k lę c z ą c ,  
JasieńkOYri w zak ry s t y l , łz a  o łzą  s t r ą c a

. 200 :  А у/ .n ie d z ie lą ^ .  .•

1 9 9 . Л ty . irfcasz:ruu._._

Zwplaa (И.И..--64) iiolembrody

Becr/olao mi ark OK ел i e (1-i. M . -80)



-НО"

1  w n ied z ie lę  гапіивіеп*® dtr&zez райе z  rana,
A tam młoda Llasiulesata wołi:i wygania. ‘

I  wygnała i  przegnała, wraca &  domu, 
P rz e s tą p ił  jwt młody J a s ie  na rronym ,:лйі£.

I  pyta- s ię  J&sio ilasi i l e  gości na,
Że tal: rano, ran iusleńka wołl:i wygenia#

Oj, n ie  mam ja , mój JasieiSlm, gościa żadnego 
Tylko сіеЪ іе s ią  spodziewam, Ja s iu  ,в еа ^ си

201. A tam w izdehee .,»
-  »  #  • «  • ■ <  « •  ■ ............................... • •  *

Taneoznie (И.K* 126J Dółltebj^JF
i

i

A trm w izdeb te  ( pod obrazem! ) 
r£rm s to i  łóżeczko z poduszeezlcami

ila tym łó‘żoozlza  ( Jasieul:e leży)
A w prawej rączeice  akrzypeczltą dzierży .

l'c. t e j  sl:rzypeczee ( przygrywa аоЪіе) 
Rozmyśla, 2oeie:i.:e, zawsze o te to e .

On myśli еіеЪіе (Z o sieg o  jo y ^ ó )
Hasz nowy sierp  eezel:, n ie  umiesz nim źSk.C,

Oj, żę ła , żęła ( wszystko przed s ieb ie )
Jsic żąłem u o jca , ta l: i  и еіеЪ іе.



iJu p ił j e j  w l:w ia ty  (p ięk n ą  cliuete:iką) 
P o s a d z ił  Sosie.'*I:ą, jalc jagodeolcę,
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202. Cjj^śyrLeóto  mi

O j, św ieoże mi, ш іе о  ja sn y  m iesiączlru , jsv:o młynowe l;o ło , 
O j, w yjćiiże, t u  wyj di.', lube. dziewczyno,
Przemów do mnie cli с с słowo*
i . ie  chcą Jasie iilru , n ie  clicą nadobny z to b ą  w oale rozmawiać 
3o lu d z ie  w szędzie mi o tym mówią,
Ze t y  n ie  cacesz  mnie .1-осЬ.ао.

Г іе  w ierz ty  temu IZasieil-o m oja, co mówią lu d z ie  na świeci** 
Ja  c ie b ie  kocham, i  bębę liociia^,
0 mój różany  lewi e c ie .

203« P o szed ł J a s io  I

Y;olno (H.ii* 4-&A) li ez77ola.

orni a r :  o ra n ie  (1.-І.ІІ. -104) .dopina



~ " Ą 2 -

P o szed ł J a s io  »? p o le  с г г с ; 
Hifcł s o s n lk i  o s tre*  
i la s i  p za n ic  w yg ląda ła  
Czy zagony p ro s te*

•

Dobra zs mnio gospodyn i? 
Dobrze ja  s ię  rząd zę ;
Do- і;хсгел1сі d ró żk i n i e  zncm 
T n ig d z ie  n ie  błądzę.,

T/szystica pszonicslca z a z i e l e n i ł a :
Ji. moja oeszcze n ie  w c l io d z i .
Hiałam jednego u lu b io n eg o ,
S eraz  on do mnie n ie  cl; ode i*

I\ie  c-iodiioie chłopcy po zagumieniu- 
l l ie  w ydep tu jc ie  grochu , jęczm ien iu , 
Bo moja mama mało nasri a ł a ;
Bo s i ę  w ese la  n ie  spodziew ała*

204.  Tssj.stkc. 2в z ѳ п іс z k a . .  „

Sm eoznie - \ І 04) liolembrody*



-143-

2C5, Ząje-idzi.3: konika. ... .

Zwolna Ш .Н. * -96) 3e«w ola.

Za^eUdził konika, z a je ź d z ił  wronego,
Per/iedz mi dziewczyno czy co bądzie z tego ; 
Bądzie cc z tego , c z y li  n ie ,
Powiedz dziewczyno prawią u n ie .

N ieraz juń aÓTTiłm to b ie  i  rodz in ie , 
i^byś w reszcie p rz e s ta ł  zalecać s ią  do mnie, 
Kie mam ja  posagu żadnego,
2« pójdą za chłopca biednego.

iladnegc posagu d la  mnie n ie  potrzeba,
Da nam 'Pan Bóg escząśc ie  z wysokiego n ieba, 
Г* kocham *Iasiu tek  c ie b ie ,
Jck zerzenką jasnsi na n ie b ie .

206. }7 okieneczku . . .

Pow oli (И .И ..-6 0 ) * Łeezezpnka



- U 4 ~

^ yjrzełcsa  p rzez okienko: drobny d eszcz  pada, . 
A tę: mój koehaneezek na. ::oniu wpada

T»yjrz?łaai p rzez d ro g ie ; drobny deszczy!- 
A tu' mój kochaneezek na kon iu  Ъ іейу.

Cj» p r z y je c h a ł J a s ie d k o , a ó j .koehe-neczek*,
Z konika z e sk o c z y ł, w szed ł na gan eczek ,

Brzą;axął podko?/eсzkam i, s p o jr z a ł  w okienko* 
“Czyb u n ie  H asiu  późni ła ,  moja kochani:©?"

Poznałem c ię  Jasie iik u  gdyś b y ł na m oaeie, 
Зсжло czekam w tę s k n o c ie  m iłego  g o ś c ia .

Poznałam c ię  Jasień k u  ićłąc p rzez p o le ,
T7itrm c ie b ie  kochanku, mój t y  sok o le!"

e) S. m u t  ę  к -- n i  e d © I b.

2С7» ілід .Зя siała* *_v

Powoli (Л .Л ., 9 6 ) Зватгоіа.

Ania j a  s i a ł a ,  г-літ o ra ła , 
Scma mi ru tk ę  nsс lo d z i, 
l i n  n2jaaT.7iała, nim. c sa ro r/r ła , 
Sam Ja s io  do mnie c h o d z ił.



-но-
X eo*. ci ze іапіе, że cliodsisz do ;;anie, 
2i~dy j r  гоЪіс n ie  mogę;
I.ad eiad łasi s ię  szi:l<:-:i;2i dzbrnusoiiem*
fiiosąe z t  zdroju  wodę.

He ja  -dEiewesyno, moj? _:ooaanr', 
iitóż cię  na to  n ie w d ił?
'2tzv. było Ъгас pó pół dzbmuszlza 
I eliodsit- powoli.

Л. u  sokoła z ło c i s-to L:oła,
Ł u solcółUi I:csy,-
I.ie  uży jesz  ty ,  n o jc. dziewczyno,
Zс h u lta je a  rozkoszy.

Poż y t z jn z .  сЫ еЪ а, p o iy e s y e z  s o l i ,
2в i  вааГѵ oddr.e nr.sis-s,
"Ulcarrł c ię  3óg złym p rz y ja c ie l  «a,
Se i  szfiiowac go m usisz,

v7yszłe. na polo,- stan ęła  w dole,
:.7zięła za l i s t ę : ,  upadł je j  wesysteL:*
i \ ie  ar z ersego w irtóa w io:-
Cj, n ie  ma, n ie  n r , mój nocny Beże
i)o -nx>go słówka przeaówić#

..'cii j e  panna, rn ia  ja  "wdów-.,
Ani Jasiowa i;ona.
’7ezaę c-iust eczlrę, zwiążę główeczlse 
I pójdę w bwirt zasnucona.



2CG. 2)ałą& m nie marno.,л
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Zwolna (U.1I.--96) Uokrrny St?re

D r-łći mnie тал е  w d a le k ie  s t r o n y ,  za g ó ry  , za  l a s *  
Jak  oddawał.?., p rzy k azy w a ła , n i e  przytfiaod-. do n a s .

J a  s i ę  p r z e b io rą  w siwti kukawkąr  p rz y le c ę  do w as, 
U siąd ą  воЪ іе na  bujnym d rz e w ie  i  bQbą k u k a ć .

• i 

T iy s z e d ł- ta tu n ia ,  w y szed ł ro d zo n y , k o n ik i  p o ić ,
*£ukułl:a ?ruka, t a t u l o  słueb .a : " to  a ó rk a  m o ja" .

7 /y sz ła  mamunia, w y sy ła  ro d z o n a , kroi:om je ś ć  "d a je : 
k u k u łk a  kuka , mamunia s łu c k a :  “t o  d z ie c i ę  m oje '1.

. 7 /yszed ł b r a c i s z e k ,  wy s z e d ł  rodzony  z r r n a  do ł a s a ;  
k u k u łk a  kuka,. b r r .c is s e k  s łu e k a :  " to  s i o s t r a  n a s z a - .

W yszła s io s t r z y c z k a ,  w y sz ła  ro d zo n a  ł i ł i j e  łam ać,
.L t u  k u k u łk a  z bu jn eg o  drzew ka zaczyny  g a d a ć .

•

“D obrze s io s t r z y c z k o ,  d o b rze  ro d zo n a  u  sw ej u rn y  byc 
A m nie s i e r o c ie - n a  cu d ze j s t r o n i e  b~ rdzo  smutno ży ć :

2C9. ВгоЪпе г у Ъі г і  b v ł v . . .

взуЪІсв (Ы4іІ. .--І04) T u l n i l c i



Drobne ry b k i  Ъуііу, wodę pom ąciły,
Namawiała k a s i e  J a s i a  jeciiac do. rodziny*

A j a  n i e  p o jad ę , t o b i e  n ie  pozwolę,
3o t y  b ęd z iesz  opowiadać swoją smutną d o lę .

I  p o s z ła ,  i  p o s z ła  różnymi dróżkami,
Jedną  dróżkę ominęła, z& lała  s i ę  łza& i.

kzami s i ę  z a l a ł a ,  ck u s teczk ą  o t a r ł a ,
Głowę, j e j  s ię  z a w ró c iła ,  mało n ie  um arła .

I  p r z y s z ła  do domu, Janek  j e j  s i ę  p y ta :  
■‘Czegoć oczka z a p ła k a ła j  z a r - z  b ęd z ie sz  b i t e 1' .

A j a  n ie  p ła k a ła  i  p ła k ać  n i e  myślę
Do domu s ię  sp iesz jłu .m ; ro sa  na mnie w ysz ła" .

210« ,:;ij_ą l u d z i e ,  v.
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Swolna ( I Z . M .  .. Г . П ") Kozły

P i j ą  l u d z i e  g o r z a l i n ę ,  b i c ł e  gw.ski wodę,
Oj, nak ażc ie  b i a ł e  g ąsk i  do mojego rodu.

Oj, n i e  mórzcie b i a ł e  g ą s k i ,  że j a  t u  b ie d u ję ,  
Oj, n ak ażc ie  b i a ł e  g ą s k i ,  żh j a  t a  panu ję .

Oj, zerwę j г z róży  k w ir te k  i  puszczę na wodę: 
P łyńże ,  p łyńże  z r ó лу - r i r t .k u  do mojego rodu l



P ły n ą ł ,  p ły n ą ł  z ró ży  k w ia tek , na k ry n ic y  s t a n ą ł ;  
мувг-ła  аад ш ііа  pod wodą, z róóy kw iat p o z n a ła .

"Czy ty  c ó ru ś , czy t y  moja t r s y  l a t  chorow ała ,
Se różany  tw ój kw iatoczek  aŁ k ry n icy  zw iędły?

C j, n ie  e io ro w a łsa  mcao n i  d n ia , n i  godziny , 
Popadłrm  s ię  w l i c h e  rę c e  nadobnej ch ło p czy n y "*

211. C j ,  J a k  j r .  b y łą .
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Powoli (k.M.--S2) . Lolembredv

Cd, ja:.; j?  b y ła  u swej aam uni,
TJ swo j e j  ul.7' a u l  e iil:i,
-o  za lrw ita ła  cserwona r ó ia ,
O j, u n o je j  głów eńlri.

Jclz pożegnałam  swoją iii&munię 
I  p rz ;rsz ła n  tu  do cu d ze j:
Poodpadała r ó ,::a czerwona,
J l i t o  lea liny  w e t  ru d ze .

C j, p rz e s z ła  s i e n i ,  o j p r z e s z ła  izb ę
1 s ta n ę ło  pod drzw iam i;
O j, jalc wspom niała, ja l: pom yślała :
2 o 2c i a ł a  s ię  łzam i.

Oj, p ó jd ę , pó jdę moja mamuniu,
Pójdę a до s tu  we "odę ,



--us-

0 j , Ъо ja  tu  żyć , c j,  Ъо ja  t u  żyć , 
Bo ja  t u  ży^ n ie  mogę.

4

d) riewi©Kaoóc*-adrąda ‘

212. Д gdy pan T7yj ech£.ł. ^.

UaiarL'ow~nie (ii.II, *••120) Szóstka

A gdy pan w yjechał z c h a rta n i na p o le ,
I  z o s ta w ił  w domu to  małe pacholę,
<-еЪу doau d o jrz a ło , i  za panią śc ig a ło .

Bhoro s ię  h e lu s ia -o  tym dowiedz i ' ł ? ,
Z a r? z  po h rrw c zjh ó w  p rę d ze j роЪіе; ■ І Сдс ,
3 y ’ j e j  su lm ie  : : r a je l i ,

Shoro s ię  pachole Oj-tym d o w ie d zia ło ,
P o sz ło  do e ta je n h i honihc s io d ła ło  
I  za panem b c ig a ło ;

Dogoniło pcna na wysokim  m otc ie ;
T/racaj panie do dom. u pani są  g o ic ie ;
Są tćm krawcy z iTadola

Sko ro  pan p o w ró c ił pod w yso k ie  Ъгащу,
A jego - e lu s ia  wygląda oknami :

"h o la , h o la  z ITadola, ju ż  p o w ró c ił pan z p o la ’1.



A gdy pan s ta ro s ta  21а jo  dwa rzec wkroczyć,
To kraw iec  z poko ju  okienkiem  wyekoczyłt 

■'0 l ie lu s iu  n iebogo , n i e  d a ru ją  c i  teg o - '.

S iedy  pan p r z y je c h a ł  pod wysokie p ro g i ,
To mu jego p a n i  u p a d la  pod n o g i:

"W itaj mężu к ó clian;

A gdy pan s t a r o s t a  do pokoju wpada,
To mu jego p an i  do nóżek upada;

“0 mój mężu kockany, dawneз oczekiwany*1«

G, moje pacho le  podaj u i  k a łam rrz ,  . 
I .ieckże  j a  n ap isz ą  do .rodziny  гаггя ; 
ITieck mi męża p rz e p ro sz ą

0, moje packo le  podaj mi t r z e w ic z k i ,  
Kieokże ja  obr.ję i  wyjdę do rz e c z k i ;
Lioże męża. z io śc  m in ie

Póki s i ę  H e lu s i  ro d z in a  z je c k a ła  
To "biedna F e lu s i a  na marack l e ż a ł a .
6 k e l u s iu  n iebogo , n i e  darował c i  t e g o . -

213. к a_n u 1 e 4 к e
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Zwolna ( i i .: : .-92)

lłCj ,  p o j e c k a ł \  pan na polow anie, 
P o z o s ta w ił  dworu, p i ln o w a n ie • 
kenuledkę n a jm ils z ą



Jak л.гпиіг w domu pozostał.?., 
i  o czynprędze j po krawo&yków o la ła ,
By je j  sukn ie  k r a j a l i

P acho le  s ię  o tym dow iedziało  
I  czem prędzej k on ika  s io d ła ło  
I  za peneu je ch a ło

S potkało  go n a  krekowskim m oście 
uY7raoaj p a n ie , bo u p an i g o śc ie ,
Krawczyk z p a n ią  77 pokoju-

"ITie w ierzę  c i ,  :aoje t y  p ach o le ,
Bo -anu ła j e s t  z rodu dobrego,
L ie  uczyn i n ic  złego"

Oj, mój p e n ie , j e ś l i  n ie  w ie rz y c ie , 
kładę, na s tó ł., kraw czyk г nożyce 
Zrrwczyk z p an ią  w pokoju

U jeźdź? J ,.s io  p rzez  wysokie bramy,
A Ii -nu la  wygląda oknami:
0 l a  Boga nąż je d z ie 1' •

- r ^ e s tę p u je  Ja s ień k o  p rzez  p ro g i
1 k a iiu la  upada pod n o g i:

•’C mój mężu kochany, na t r z y  l a t e ś  zabrany-

"Z anu lekko l czegoś ta k a  rada? 
ilir- ła s  w domu krawczyka s ą s ia d a :  
kanulek&c n iebogo , n ie  d a ru ję  c i  te g o H

d o d a jc ie ż  mi p ió rko  i  kałam arz ,
I ie e ii n a p isz ę  do rodziców  z a ra z ,
By ro d z in ą  p rzy b y ła , a n ie  męża p r z e p r o s i ł a 5

k ie  te r a z  c i  do ro d z in y  p ia a c -•
L ep ie j by ło  z krawczykami s z e p ta ć , 
vanule::Lko n iebogo, n ie  d a ra ję  c i  te g ft" .

-151 •



Oj., d a jc ież  mi t e  z ło te  trz e u io z k i, 
'Pctfędruję z parnymi do rzees::i,
Иойе pana złosc m inie

“Kie teraz c i  de rzeozki TTędroTTac,
Lepiej- było z krawczykami chodzie;
Zanuledko niebogo, n ie  będę ja  życ z tob^* ,

.214. Гѵоадг-3"z ie le
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Бозе, Boże, 3ońe mój, ładny chłopiec a n ie  mój 
Cóż ja  biedna mam czynie, by go sobie natiÓTfic,

Q3t pójdę ja  do gaju , znajdę ziółko-pozmaju 
Bozmaj z ie le  zgo tu ję , n iech  on tego ek oestu je .

I  do g&ju n ie  doezła, rozma j-*ziele przjnioefca 
Rozmaj z ie le  go tu je , chłopcu napój szyfruje.

7«‘y az ła  Hasia do s ie n i ,  a tu  chłopiec oię mieni 
"A cóż c ieb ie  p rzyn iosło , csj czółenko , czy Ѵ7іе8іо*

P rzyn iósł tu  mnie аітгу kod, do Hasie iki pod -eca doa 
Do Hasie-oki, do duszki, na b ieluchne poduszki*

Эе Husiedki jedynej, na puchowe pierzyny 
•'ly n ie  je s te ś  m łodzieniec ty lko  z p iek ła  sz r tć n ie c

Snnoesnie (ІІ.Ы. -152)л u- С OołliebredyЛ



"Ро czym зеь mnie p o zn a ła , żeś sz-tańcem  nazw ała
иРо IioniZcu, po wronym, po siodeł'ru. czerwonym"*

t л

215* p j , p ó jd ą  j a .
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“Oj,  pójdą j a  ponad 73ugi®a 
G-dzie mej miły o rze  pługiem

Już z a o ra ł  dv/a zagony 
P ó źn ie j  u s i a d ł  obole żony

S p o jrz a ł  na  n ią ,  zasm ucił s ią
I  na r o l i  p o ło ż y ł  i . ą .

•'0 czym m y ś l isz  i  n i e  o rsesz  
Czemu do mnie n ic  n ie  mówisz?

Г 0 tym myślą na te ?  r o i i  
żoną mam n ie  do woli"

e ) 1? i  e s z с z ą ś с i  e

216. Ą g d z ie ż  t y  p d j eżd . a e z ? ^ .

S z e ro k o  (li.Zi.--8C) 3 e z w o la
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"A g d z ież  t y  o d jeżd żasz? , mój O lesie .iku p a n ie .
"Oj, na za lo ten k i, moja mamo kochana

"A czy to  da leko , mój O lesie ilcu  panie?
"Oj, ze BZtery m ile ,  moja mamo kochana-

"Ł czy co godnego , mój O les iehku  p a n ie ? - 
"Oj, jak  malowanie, mo^a mamo kochana"

"Boże c i  b łogosław , mój O leeiehku  panie"
"Bóg w?m w ie lk i  z - p ła c ,  moja mamo k o ch a n a - .

Ѵ/y s z ła  I£«nusienka i  s t a n ę ł a nmoście 
,r.Io ja  maaulehko, ju ż  jad ą  do nas  g o śc i e;l

D r jc ie ś  mi su k ien k ę , com sema h a f to w a ia ,
J e d z ie  O les ienko , сот ве go pokochała .

"Bodaj t y  h an u s iu  głó*.vońką n a ło ż y ła ,
Zanim O les ieńka  swojego p o lu b i ł a .

Oj, moja matulu, już  mnie n ie  p r z e k l i n a j c i e ,
C oście  mnie m ie l i  dao, to  mnie t e r a z  o d d a jc ie "

"Dom c i  sk rzy n ię  " f a n tó w 1, żebyś ic h  n i e  s c h e d z i ła ,  
S zk a tu łę  p ie n ięd z y ,  żebyś ic h  n i e  sp o ży ła ,
I  wronę k o n ik i ,  żebyś ic h  n i e  z j e ź d z i ł a " .

" llo ja  mamuleikc ju ż  wy na mnie n ie  p ła c z c ie ,
Tylko ja k n a jp rę d z e j  O les iow i o d d r j c i e - .

Umi ark  cwanie (II. I-I.. “80) Bezwola



O j, jii?  w y je c h a li na poprawowe pole 
P yta  ві®. H enueia, ozy dni eko pokolę,

Oj. ju ż  yr! <? daleko ty lk o  ze c z te ry  ra lie
Oj  ̂ Bóg wie Оіоѵгіи с 7.7 ‘.k-T..£frV,:ia t e j  c h w il i " .

O j, ju ż  z a ja d a ł: '-  dc 0 . _*sie. w podwórze,
Wyszła mamule::\ka w ita ć  3770ją  Hanusię

Lloja naiauledko ju ż  wy mrr’ ? n ie  w i t a jc i e , '
Tylko jaknajpręćzej do domu wprowadzajcie-

Prowadzą Hanusię przez O le s iowe p ro g i 
Oj, n a ą z t j Hanusi ju ż  го n i 6 s łu ż ą  nogi'.

B ied z i Hanusi e£k a z gośćmi poza sta jam i 
&ówna s ię  H anusia 2 b iałym i oprasami *

D a jc ie ż  mi kałam arz -  pićrk->,
ftischże? ża napiozę do зі*;} aciimsi śłóv/ko.

v » '

A te  sk rz y n ie  fantów  mo j e;j mamie o d d a jc ie  
S z k .t r łę  pieniędzyvĘ.a k la s z to r y  o d d a jc ie .

A wronę k o n ik i O lesiow i zostaw cie , "
A mnie m iodziusienko pod k lasztorem  schowajcie"

*

Cj, już nad Hanusią we dzwony w ydzw aniają,t .
A je j  O lesieńka zem dlelcgo ra tu ją , -

Boże mój, Boże mój, Boże mój wszeohmogący,
Jaszczom  s ią  n ie  n a ż y ł, ju ż  nas Pan Bóg r o z ^ e * y ł łl«

Cj, już z a je o h a li do maauni drużbowie,
Pyta siQ m.munia czy ładne pom ieszkanie.

Ładne pom ieezkrnie i  ła d n ie jc ie  od d a li,
A my j e s z c z e ‘ła d n ie j pod klasztorem, schoweli",*
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* 3 o ż e  m dj, Boża mój «om j a  е е  n a r o b i ła ,  
Jednom eó rk ę  m ia łę  i  t ą  ju ż  u t r a c i ła m .

217» A g d z i e ż  t y  odj_eSdśas2 «.*.« 
( in n a  m e lo d ia )

•A gdzież ty  odjeżdżasz Oleeiedku panie"? 
”03, nr. z&loteaki, mamuniu koohana". . ,

218 . jT _ radz^ isk ią  ротйесіе»_»_._

K ie  z a  szy b k ę  (M ,K .«~S8) freszczanka

"W redzyiiakim pow iecie, w żeroci-isk iej gminie^ 
Zachodził Jasi едко do ładnej dziewczyny,
Do ładnej dziewczyn;*-, mój Boże, do ładnej dziewczyny#

Zawsze do n ie j  ch odził, momentami s ie d a ł,
O swoich majątkach zawsze je j poricdrł;
Zawsae opowiadsł i t d .

tfmiarhewrni* (Ы.М* »-10£)- j^ol етЪтоЛу



Przyszedł de n ie j  w nocy, o pierwszej godzinie: 
"Moja kochaneezko przeprowadź że t y  mnie; 
Przeprowad^że ty  mnie itd*

P rz ^ rc o a A e iła  go przez l a s  каііпотту;
"Oj, idć J a s iu  z Bogiem, da le j i ś ć  n ie  mogę; 
Itełej i ś ć  n ie  mogę itd*

Przeprowadziła ge prsez z ie loną łączkę:
Oj , i i i  J a s iu  я Bogiem, twoją byc n ie  mogę" 
Twoją Ъус n ie  nogę i t d ,

"Ja cię  tu  zab iję  i  t u t a j  pechowcm,
Nr. twojej mogile kap licę  zbuduję"
Kaplicę zbuduję itd*

"A mnie bębą n i e ś l i  na b iałych ręczniczkaeh, 
Ciebie będą w ied li na czarnych rzemniczkach"
Ha czarnych rzeuiniczkach i t d .

A mnie będą g r a l i  w k o śc ie le  organy,
Tobie będą brzękać na rękach k a jdan y  
Na rękaoh kajdany i t d .

-157~

Sokule

l

P o w o l i  ( И . П . . “ 8 0 )



”W nocy, o północy , o p ie rw sz e j  g o d z in ie ;• 7
Wstawaj ІиЪа moja odprowadzisz t y  mnie,

Odprov/adziła go p rzez  swoje pokoje 
"IdŁ luby  do domu id £  kochan ie  m oje".

Odprowadziła go do czarnego la e u  '
” Id£  luby  do domu bo j a  n ie  mam czasu-*

Odprowadziła go do swojego p o la
Xd£ luby  do domu j a  n i e  bębę tw o ja ,

A on j e j  p o w ied z ia ł  by go d a l e j  w io d ła ,
A ona dd ż a lu  d a le j  i ś c  n i e  mogła

Pożegnaj Jasieńku. swoje m iłowanie,
Bo Kasieńka tw o ja  n igdy  n i e  z o s ta n ie " .

J5. X X  e SL A  ó. r . _ w .e S A  1 n y_

W ieczór w eselny w tradycyjnych. w eselach  ludowych na 
P o d la s iu  wypełniony b y ł  tań cam i, muzyką i  różnorodnymi 
zabawami. T a ice  t e  i  zabawy odbywały s i ą  p rzy  u d z ia ł*  
n ie  ty lk *  w ese ln ików -. a l e  i  m łodzieży  w ie j s k ie j  z 
w si,  a nawet z okolicznych- b l iż s z y c h  wiosek*

Tańce odbywają s i ę  zazwyczaj w p rz e s t r z e n n e j  s i e n i ,  
k tó r a  w dawniejszych, m ieszkan iach  w z u p e łn o śc i  w y s ta r ­
c z a ła  rozm iaram i swymi by w n ie j  t e k  w ese ln ic y , jako t e ż  
przygodni g o śc ie  mogli s i ę  u b a w ić ,'T rad y c ja  ludowa g ł o s i ,  
że t s ń c e  odbywały s ię  również w karczm ie m ie jscaw ej.  
w spółczesne budownictwo j e s t  in a o z e j  rozplanowane, to  
t e ż  zabawy ta n ecz n e  w eselne z k o n ie czn o śc i  muszą odbywać 
s ię  w większym m ieszkan iu  s ą s i a d a , domu ludowym, lub  na­
wet w o k re s ie  le tn im  w s to d o ło ,  na  k lep isku*

Zabawę ta n e c z n ą  po p rzed za ły  stosowno p rzyśp iew k i

-1 5 6 -
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weselników, którym ś p ie s z y  s i ę  ju ż  na ta ń c e .

220.
"A t y  druseńku na s tu o j  u s t o ł a ,
¥edy poradok, podojdy do k o ła .
A t y  drużeńku ne s tu o j  u  chaty  
T7edy muzyku do s ie d  h u l a t y " .

Ріегт/szy t a n i e c  weselny zaczyna drużlco z matką panny 
m łode j. Zebrani w ese ln icy  p rzyśp iew u ją :

ЛВ1 .

R o z s tu p a j te  s i a  d o b ry je  lu d e ,
Domovra j a  mc.ty w ta n eo  puojde 
S tuknę, puknę o pomosty,
E ozw ese lit  h o s t y ’ .

Po czym zaczynają  ta ń czy c  państwo m łodzi i  '.reseln iey , 
c l e  ty lk o  po je d n e j p a rz e ,  ta ń cz ą c  p rzez  k i l k a  minut 
na zmiany. Taniec t e n  b y ł  berdzo prymityrmy:

Tancerze podawali эоЪіе prawe d ło n ie  i  c h o d z i l i  wokół 
s i e b i e .  Jako u rozm aicen ie  f i g u r ,  następow ało zmiana d ło n i  
i  k ie ru n k u  pochodu w ta ń c u .  Huzyka g r ? ł r  do te g o  t:-ńca 
m«trsza. Po ty c h  tań cach  zv;.kle ’.vychodzą do innego domc 
lu b  na dwór, aby ta ń czy ć  " ja k  k to  umie". Tańczono n a j ­
c z ę ś c ie j  w alca i  p o lk ę ,  (łapówka)

W n ie k tó ry c h  o k o lic ac h  p ie rw szy  t r n i e c  rozp o czy n a ją  
ro d g ic e  panny m łode j.

2 2 2.
"W esielny t a t u n i u ,  wo-imi so b ie  mamuniu,

Rozwedi tanoczuk  d la  naszych d itroczok".



Rodzice b io r ą  Chleb. O w ija ją  w obrus; b io r ą  s i ę  pod 
rękę  i  zaczy n a ją  t a n i e c .  Za nimi ta ń c z ą  równie:; in n i  
w eseln icy»

(liokr f ny St с r  e ) .
Ка іаДсе w eselne s c h o d z i ła  s ię  praw ie  c a ła  w io ś .

Zsżdy t a n i e c  s k ła d a ł  s i < - z  dwóch częć>QÓ. powolnej i  szyb­
k ie j*  Z począ tku  p a ry  id ą  ty lk o  w kierunfcu postępowym 
powolnym krokiem . P rzy  zm i-n ie  motywu muzycznego, t a n ­
cerz© p rz y tu p u ją  i  n a s tę p u ją  szybk ie  ob ro ty  w ruchu 
po s tę p  owo-wi rowym w prawo lu b  w lewą s t r o n ą .  'Janiec 
rozpoczyna ła  matka paimj m łode j. Tańce t rw a ły  zazwyczaj 
do ran a  (l^ozły)*

Do p o p u la rn ie js z y c h  ówczesnych tańców n a l e ż a ł  t a n i e c  
" ś p iu c h " . Taniec  t e n  s k ła d a ł  s i ą  z dwu częsc i-p o w o ln e j 
i  s z y b k ie j .  Lluzyka g r a ł a  ta k ą  melodię*. -

223.

-160"

Wolno. szybko Leszczanka

Do t§uica s t a j e  t r z e c h  ta n c e r z y ,  w środku ta n c e rk a  
a po obu s tro n ach  ta n c e r z e .  T ancerze , s to j ą c y  po bokach 
trz y m a ją  ta n c e rk ą  pod ręką  i  w t a k t  muzyki p row adzają  
t o  wprzód, to  w t y ł .  Tancerka udage bezw ładnie ś p ią c ą ,  
f i g u r a  ta. trw a  p rzez  p ie rw szą  część muzyki. W d ru g ie j  
c z ę śc i  n a s tę p u ją  szybk ie  ob ro ty  bocznych ta n c e rz y ,  
o k rę c a ją c  pod ramią środkowy t a n c e r k ę . Jeden  ta n c e r z ,  
lewym ramieniem, -uchwytuje pod lewe ram ię, po czym



d ru g i  prawym ramieniem pod praw® ramią t a n c e r k i ,  okrę­
c a ją c  je* ua zmianę c a ły  o b ró t ,  Z k o l e i  powtar^-r się. 
pierwsza, część  tańca. i td «

Z pośród  g ie r ,  w yostrza jących  spostrzegaw czość  i  sp ry t ,  
znana b y ła  na w eselu  g ra  "w szewca". Do g ry  t e j  p o t r z e ­
ba by ło  t r z e c h  uczes tn ik ó w . Jeden  z graczy  s i a ł a  na 
środku iz b y  i  n a ś la d u je  ruchy szewca, Wymachuje ram io­
nami, u d e rz a ją c  p rzy  tym w k o la n a  s to ją c y c h  obok dwóch 
uczestn ików  gry*

Ci s t a r e  j ą  s i ę  go uderzy^ k i  jen  po ręku , on jednak 
te k  spraw nie i  szybko usuw?, rę k ę , że k i j  t r a f i a  ty lk o  
w p ró ż n ię .  W c z a s ie  c a łe j  g ry , środkowy g ra c z ,  p rzyga­
du je  stosowne dowcipy. Zabaw? taneczna, p r z e p la ta n a  j e s t  
odpowiednimi przyśpiewkami

2 2 4 .  ’

" Z ag ra jże  muzyko, n ie c h  c i  sk rąypk i huczą,
ITiech s ię  moje n cg i tego  ta ń cu  u czą" .

N iek tó re  p ie ś n i  ta n e c z n e ,  zw łaszcza w ry tm ie  t r u j -  
miarowym w alczyka, po p u la rn e  na, tr.-ioa.ch w e s e l a c h ,  
załączam w 3 ro z d z ia ło ,  zatytułowanym; " i‘\m kc ja  chórów 
w ese ln y ch - .

2 2 5 .
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Po lka  trzę s io n k a .

l e n e c z n ie  szybko (И .i i  „ -12S) P rzeg a l i ny



Koc weselna upływa wśród taaców weselnych i  żabo.w 
w s i e n i  ІиЪ w p o b l i s k i e j  k a rczm ie . 77 obrzędowości w ese l­
n e j  p o d la s k ie j  można n a t r a f i ć  na ś la d y  daw niejszy  cii po- 
k ła d z in  i  zwodzin. Po u c z c ie  w ese lne j i  ro zp o cz ęc iu  t a ń ­
ców, drużko b ie r z e  p o ś c i e l  i  prowadzi nowożeńców spać 
do s to d o ły  lu b  komory.

Ze nim i u d a ją  s i ę  w ese ln icy  ze śpiewem i  muzyką. Po 
u ło ż e n iu  państwa młodych do snu, drużyny w ese lna  wraca 
na t a ń c e .

Po pewnym c z a s ie ,  z a le ż n ie  od pory roku, komenda 
o b ie ra  zndw drużynę w ese lną . M arszałek  ł a p ie  k o g u ta  i  
na c z e le  e r s z rk u  weselnego id ą  na  zwodziny p a -s tw a  mło­
dych. Po w e jś c iu  m arsza łek  bardzo  z rę c z n ie  wpuszcza 
k&gute młodym pod p ie rz y n ę .  T/bród okrzyków i. śmiechów, 
m łodzi w s ta ją  i  z a b i e r a j ą  s i ę  do p o s i łk u ,  p rzy n ie s io n eg o  
im p rzez  drużynę do s to d o ły ,  komenda na środku  s to d o ły ,  
na k le p is k u  , s ta w ia  duży pęk " g e r l i i ię "  słomy; hc k tó r e j  
um ieszcza naczyn ie  z p o s i łk ie m .

Pe k r ó t k i e j  u c z c ie ,  m łodsi w raca ją  przy dźwiękach 
nnjzyki, ś p i e w ó w  i  okrzyków. O d y  p rz y jd ą  m łocki d o  domu, 
p ie rw szy  m arszałek  p o da je  pann ie  młodej w iadro i  u d a je  
s i ę  z n i ą  do  s tu d n i  po w odę.’ Jak  panna m ł o d a  n i зѳіе  ze 
s tu d n i  Y /o d ę ,  przem awiają między sobą o w yglądzie  zew­
nętrznym рг.ппу młodej i  sp o g lą d a ją ,  wzajemnie g e s ty k u lu ją c , 
n a ś l a d u j ą  j e j  ruchy z pewną p rz e sa d ą .  Z k o le i  n a s tę p u je  
ogó lne .m ycie  s i ę .  I s t n i e j e  p rzy  tym zwyczaj obdarzen ia  
weselników ręcz n ik am i. Panna młoda obdarowuje ręczn ikam i 
p rzede  wszystkim drużbę i  marszałków. Po czym .w eseln iсу 
szy k u ją  s ię  de " śniadanie**,

( Derewicsna)
17 a zwodziny вѣa ro ś c in a  p r z y n o s i ł a  w iększą i l o ś ć  p o s i łk u

б . Р в 1с ł  a  d з  i  n
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i  cz ęs to w a ła  tym przyby łych  ze wsi " n iep roszonych  g o ś c i 1 

k tó rzy  bardzo l i c z n i e  u c z e s tn ic z ą  w zwodżinach, *7 n i e ­
k tó ry c h  o k o licac h  w p ie rw szą  noc poślubną m łodzi ś p ią  
o d d z ie ln ie ,

LIłodzi w p ie rw szą  noc po k lu b ie  u k ł a d a l i  Łię na ławacl 
ustawionych, p rzy  dwu bocznych so ianach  pod kątem 90, 

J?a&stro m łodzi głowy mają zwrócone do s i a b i e ,  u ł o ­
żone na tzw . pokuciu  w k ą c ie  izb y  ( S z ó s tk a ) ,

W dav?niej szych w eselach n a z a ju t r z  po ś lu b i e  w ese ln icy  
c h o d z i l i  d4 domu do domu nr. p r z y ję c ia ,  p r z y j ę c i a  t e  
o g ó ln ie  nazywane "d z ień  dobryE, Zazwyczaj w drugim dniu  
w ese la  u  panny m łodej, po p o łu d n iu , w esele z a b ie r a ło  s i ę  
do domu p?na młodego -  " zab ierzyny '1, ( Turów),
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ѵ. т  ^сутл асвролдатот

1 . Р г. z e n о в j. n  y_ -  . .  d z_i_ ę к o w i  n y.

Końcowym obrzędem weselnym w domu panny młodej są
p rzen o s in y  -żab ierzyny- "wyrady!'~ dziękowiny.

0

Dziękowiny przypom inają  inny  pokrewny moment ob rzę ­
dowy -  p rz e p ro s in y .  ¥  t r e ś c i  swojej t e  dwa momenty na~ 
wskres obrzędowe, p r z e n ik a ją  s i ę  wzajem nie. Prawdopodob­
n ie  mamy t u  do c z y n ie n ia  z p o s tę p u ją c ą  m odyfikac ją  ob rzę­
du weselnego w związku z wkraczaniem co raz  to  nowych, 
elementów, (£p. z a ś lu b in ,  u rz ą d z a n ie  u r o c z y s to ś c i  we­
se lnych  w obu domach i t p )  .

Z tyoh  t e ż  zapewne względów w ty c h  dwu momentach z n a j ­
d u ją  s i ę  wspólne t r e ś c i .  Sam odzieln ie  w ystępu jące  motywy 
w p rzen o s in ach  to  są  podziękow ania  rodzicom za wychowanie, 
pożegnanie  3 ię  panny młodej z otoczeniem oraz  a k c ja  
chórów w swojej f u n k c j i  e p i c k i e j ,  w prow .dzająca w atmo­
s f e r ę  ży c ia  ju ż  na. nowym g ospodars tw ie  w p rzy b ran e j  r o ­
d z in ie ,

Wprowadzanie odpowiedniego n a s t r o j u  n a s tę p u je  przy  
o s ta tn im  o b ie d z ie  p rzez  odpowiednie p rzyśp iew ki chórów. 
P rzy  końcu o s ta tn ie g o  obiadu т/e se lnego , druckny ze swa- 
chami rozpoczynały  Łpiewy:--

226,

"Czemu I la ry s iu  n ie  w ie c z e rz a je sz  u  sw ojej m a tu li? "
Po ch w ili  wróżą pann ie  młodej t a k i e  n as tęp s tw a  wydarzeń;

"A on i s ię d ą  w ieo rc rza c  będą,
C ieb ie  po wodę w yszlą j 
Woda. daleko za. góredkami,
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UieeiśtC wysoke Z2. ZrÓreńlCEwli,
ITie prędko рот/го c is z . -  
A ona młoda h arda ja  by ła ,
Hardo odpov;iedzia2:a:
P i jc ie  wy biedę n ie  moją wodęj 
Ja  będę wieczerz ~łc," .

A dcl e j :
" Czcg«Ż«ci s ię  pokwapiła za n i ega 

Zobaezyłaś tę  sulrmcnę pozyeaną ni© jeg o ",

Jege zaś drużynr odśpiewywała;

"Ej, jego, jego n i  o p o zy c ja ,
ОЪгеуё i£aryś n ie  będzie oddana" .

P ieśd  tę  śpiewane d a le j wymieniając tyli;o  części ubran ia 
np. spadnie, kam izelka, buty i t p ,

TT końcu o p ie ra ją :

"Czemużes eię pokwapiła za niego,
Co będziee ja d ła , co będzies p i ła  u niego?”

77 dalszym ei^gu jego drużyna odśpiewuje:

" Je s t e i  tam za stodo łą  dwa k łosy ,
C-c n ie  dojadły sąsiada  kokosy4.

I  znowu drużyna panny młodej:

“flćJi?. ty&, sama za Jasie-ika ch c ia ła ,
Będzie tw oja skóra na p ło c ie  w is ia ła ,
M e tak  na p ło c ie  jak na grzędzie, 
dow iedział Ja s ie ik o , źe c ię  b i j a ł  b ęd z ie -.



Oj, b ęd z ie  c ię  b i j a ł ,  "będzie c ię  p o w ija ł ,
W dębore p i e lu s z k i ,  w brzezowy pow ijak" ,

v7 c z a s i e  ty c h  śpiewów d z ie lo n o  s i ę  korowajem Spód 
tego  korowaj:' oddawali zwykle muzykantowi* Po tych. p rz y -  
śpiewach Y/esele p rzygo tow uje  s ię  do domu pana młodego * 
Zabierano p e łn ą  sk rz y n ię  o d z ieży -  wiano panny m łodej, 
poduszk i, obraz M atki B o sk ie j in n e  rzeczy , chwytane 
skw apliw ie p rzez  weselników pań-: młodego. Т» c z a s i e  szy­
kowania wiana, na  podttszkach s i a d a ł a  jedna  z młodszych 
s i ó s t r  panny młodej i  domagała s i ę  wykupu poduszek za 
d a r c ie  p i e r z a  na n i e ,  ( Turów)

W c z a s ie  z a b ie rzy n  druchny panny młodej p r z y s p i  ev/ywały

22 7 
(mel. 1 2 7 )

"Bywajcie mi zdrowe moje m iło  okna, ••
K ie będę j a  w ięcej warkoczyka p l o t ł a ,

♦
Bywajcie mi zdrowe moje m iłe  ś c ia n y ,
If ie  bębę j a  choaz ic  już  pomiędzy wami.

Bywajcie mi zdrowe moje m iłe  p ro g i ,
Kie b ę ^ i  już  cii odzie  p rzez  was moje nogi

Bywajcie mi ^zdrowe moje kompmeczki 
Wyście mnie w y je d l i  jsk  t e  ja e z c z u re c z k i .

H ;ggorsza  to  b y łe  u s ą s ia d a  córka,
Ona mnie y /y jad ła , ja k  s t a r a  ja s z c z u rk a ” .

Gdy w ese le  przygotow uje s i ę  do w s iad an ia  nr. wozy, druchny 
przyśpiewujc£°£§'3ż a ło s n ie j s z e  p i e ś n i ,

-1 '■*.'3- .  A d O
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228.
Zwolna (ŁI.21. . (96 )  Kolembrody

"Oj, wychodiże, oj s i a d a j ż e  kochanie  moje,
Bo t o  n ic  już  n i e  pomoże p ła k a n ie  twoje
I  p ła k a n ie  n i e  pomoże, bo k o n ik i  s t o j ą  w wozie 
Pozakładane .

Oj, wychod>że i t d .

"Oj n i e  bębę, oj n i e  bębę z wami s i a d a ł a ,
Bo j a  j e s z c z e  sr/ojej mamie n i e  dziękowała;
Dziękuję c i  moje. matko, żes mnie wychowała gładko,  
Teraz n i e  b ę d z i e s z . -  \

Cj wychodźże i t d .

Cj, n i e  bę?lę, oj n i e  będę z wami s i a d a ł a ,
Bo j a  j e s z c z e  я w emu o jcu  n i e  dziękowała-':
Dziękuję  c i  m iły  o jc ze ,  żes mnie wychorał  jck  s łońce .  
Teraz n i e  b ę d z ie s z .

Oj YtychodiCże i t d .

Cj, n i e  będę, oj n i e  będę z wami s i a d a ł a ,
Bo j a  j e s z c z e  swemu b r a t u  n i e  dziękowała: '
Dziękuję c i  miły b r a o ie ,  żeśmy ż y l i  w joCnej chac ie .  
Teraz n i e  będziem.

Oj wychodćże i t d .
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Oj, :ii.9 bębę, o j  n i e  bębę . z wemi s i a d a ła ,
Bo jc  je s z c z e  aw.<jej s i o s t r z e  n ie  d z ięk o w ała :
D ziękuję c i  sioja s i o s t r o ,  żeśmy ż y l i  czasem z ło ś n ie ;  
Ter:*, z n ie  będzie.: ■ .
Oj, wycrodŁŻ© i t ć .
Oj-, n i e  będę, o j  n i e  będę z wemi s ia d a ła ,
Bo ja  je sz c z e  rwo im progom n ie  dziękowała*
D ziękuję waa moje- p ro g i ,  g d z ie  ch o d z iły  moja n o g i,
Tere.z n ie  będą,

Oj, wychodśże i t d .

Oj, n i e  będę, o j n i e  będę z wami s i a d a ła ,
Bo j a  je sz c z e  swoim ścirnom  n ie  dziękow ała;
D ziękuję wam b ia ł? .  ś c ia n y ,  g d z ie  w i s i a ł  wianek ru c ia n y ,  
T eraz "nie b ę d z ie 1' :.

P rzy  pewnych zmianach t e k s t u  t e j  p i e ś n i ,  znana j e s t  
n a s t ,  m e lo d ia .-

2 2 9 .

Zwolna (LI.M..-96)  Dołłiobrody

23С.

Powoli (ІД.21. »~92) Solano



51?оо02ѳь mnie mojg mamo z,: mąż wydr.ła?
J a  nią je sz c z e  w g o spodars tw ie  n ie  ro zp o zn a ła :
W go sp o d ars tw ie  trzeb?, r o b ić ,
Rzadko k iedy  ła d n ie  chodzić ;
Maauniu moja.

A czy ja  c i  moje. mamo n ie  m iła  była?
L czy ja  c i  gospodark i n i e  prow adziła?
Boś t y  т гтс  w łóżku spc-ła,
J a  ś n ia d a n ie  go tow ała;
Mamuniu m oja.

O s ta ją  s ię  i  t e  okna, mjmuniu mojal
Сот j a  p r z j  n ic h  warkocz p l o t ł a ,  mamunru moja.
O s ta ją  s i ę  i  t e  śc ian y , co w i s i a ł  w irnek ru c ia n y ,  
Mamuniu moja.

O s ta ją  s i ę  i  t e  s z k la n k i ,  mamuniu moja!
Co z n ic h  p i ł y  k o le ż a n k i ,  mamuniu mqja;
O s ta ją  S ię  i  t e  ły ż k i ,  oośmy se p o ż y l i  p y sk i ,
Hamuniu moja.

O s ta ją  s i ę  i  t a l e r z e ,  mamuniu moja!
Już mnie J a s io  s tą d  z a b ie rz e ,  nrmuniu mojal 
O s ta ją  s i ę  i  t e  p ro g i ,  co ch o d z iły  moje n o g i,
M:auniu moja,

O s ta ją  s i ę  i  t e  w ro ta , memuniu mojal 
Co s t o j a ł a  p rzy  n ic h  cn o ta , mr-muniu moja?
O s ta ją  s i ę  i  t e  żć rna , co j a  przy n ic h  zdrowie z j a d ł a ,  
Kamuniu moja.

i n i  m isk i ,  an i ły ż k i ,  mamuniu moja!
K ie mam na czym trzym ać ó z iw : i ,  mamuniu moja!
Kie mam na czym dziwki trzyarac,
Muszę sama naskc-kiwac,
Hsmuniu moja.

-169 -
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Лпі s i t a ,  n i  p rze taka^  mamuniu mojał 
Gospodarkę ladaja lce ., mamuniu mojal 
Ani ch leba . cn i so .l t ,  od frasunku, głowa b o l i  
Mamuniu moja.

Oj, b y ła ś  t y  mamuleńko tym wiadoma,
Nie za ży je  ro zk o szeń k i za mężem żona,
Ode smutku, od n ie w o l i ,  od fra su n k u  głową b o l i ,  
Mamuniu moja.

W pow iec ie  włocławskim gdy panna młoda wyoliodzi z za 
s to ł u ,  drucimy j e j  t e k  śp iew ają :

231,

"Do swekra M arysiu, do swekra,
I m  to b ie  weczera liotowa.
T m  t o b i e  w ecserr  liotowa,
Tam to b ie  ława zmetiona*

Ne prawda soneczkd, ne prawda,
Uce ne prawdu howoryszś 
Zołowońki ławońki z a s i e l i ,
Dowierki p o ś c ie lk u  g a l e h l i " ,

Po w y jśc iu  z za s to łu ;

O j, klonowy l i s t e c z k u ,  g d z ie  c i e b ie  w i a t r  w ie je?  
Czy w g ó rą , czy w d o l in ą ,  czy w z ie lo n ą  b rz e z in ą ?  
Nadobna M arysiu, g d z ie  c i e b ie  zawiozą?
Czy miądzy turków , ta ta ró w ,
Czy miądzy dumnych b o ja ró w " .
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233.

“P ó jd z ie s z  л агу s iu  w cudze s tro n y ,
3 ą d s ie s z  za  domom t ę s k n i ł a ,
W szystk ie  d rożeńk i p o z a r a s ta ją ,
Po k tó ry c h  t y s  cii od z i ł a .

P ó jd z ie sz  H ary s iu  w obcą k r a in ą ,
Bąd£ zawsze tam rozważna,
A kogo n i e  znasz , sp y ta j  o jc zu lk a ,
On c i  p o r a d z i ' j r k  d z i e c k u ' .

234.

"M arysina mamunia, po sadeezku c h o d z iła ,
Po sedeczku c h o d z i ła ,  z w isienkam i g a d a ła : -

Oj, w iśn ie ,  moje w iśn ie ,  j a k ie ż  mam smutne m y ś l i ,  
Oj, jedną  córką miałem i  t ą  zem*% wydałam- .

H7 Lipowce, pow* włodawskiego, w c z a s ie  "wyredow" 
oprócz sk rzy n i z a b i e r a l i  wrzeciono i  k ą d z i e l .  .Oruciiny 
śp iew ały :

235.

" Id esz  1-Iarysiu w czużu s to ro n u , »
Tam t y  budesz b łu d y ty ,
Tam su s ie d y  ne znak omy, ■
Tebe budut sudy^y.
Tam awekracha ne hóworuszcza,
Ne bude howoryty" .

Im co swaoha p$ młodego odśpiewaj©:
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236.

"Ja  s te ż e h k i  poprodopkaju ,
То ne budu b łu d y t;  ,
L z su. s i  od r u i  obossnajusia,
Эо ne budu b łu d y ty ,
Ł z sw ekiuehoju rozhc- o rusir .,
2 o bud© howoryty*1 .

Po czjna s i a d a j ą  na wozy i  s syku j^  s i ę  do o d jazdu .
P rzed  p ierw szy  woz o j c i e c  panny młodej u k ła d a  -korebkę1' 
z owsem,a obok bochenek c h le b a ,  i r z e z  t o  w szystho  ma 
p rz e je c h a ć  p ie rw szy  wóz t a k ,  aby n i e  u szk o d z ić  •korobki" 
i  ch leb a  w obrusku.TT c h w il i  wyjesdu wozów, obsypują  
młodych chmielem. Рглпа młoda щ« innemi z a b ie ra  z eobą 
"posażny chleb" i  dwie ł y ż k i .

(Lipówka)
Panna młoda, wyjeżdSr.jąe ze swojego domu, b i e r z e  w 
fartuBzelc g a rść  p szen icy»  G-dy z a je d z ie  do domu pana 
młodego i  w e jd z ie  t a a  za s t ó ł ,  to  t ę  p sz e n ic ę  wysypuje 
pod s t ó ł .  a  m iej ecu d la  n i e j  przeznaczonym do s ie d z e n ia  
w c z a s i e  u c z ty  w e s e ln e j ,  u k ła d a  dwa g ro s z e ,  w c z a s ie  
z r .b ie rp n is  sk rzy n i  na wóz -p ry d a n y  prnny a ł f d e j  domagają 
s i ę  od pana młodego “wykupnego , “powinnoьc i ,f s k rz y n ie .  
Po poczęstunku  -prydanÓTr s k rz y n ie  nakryw ają b :rwnym 
kilimem i  wynoszą na r d z .  Po n iezbędnych  p reygo tow rn iach  
do od jazdu , n a s tę p u ją  •'ukłony*' państwa młodych podobne 
w fo rm ie  i  t r e ś c i  do p rzedś lubnych  p rzep ro s in »  Pewne 
zmiany by ły  dokonywane w przemówieniach " o ra c ja c h -  
s tc r s z e g o  d rużby . ° to  n ie k tó r e  z ty c h  przemówi.en wygła- 
sz cnych p rzy  " dziękow inach -  - zab ierzynach" .

(Eolecibrody)



237 *
(o zęśc  i ,)

■'kiech b ęd z ie  pochwalony Jezu s  C hrystu sI  kochani 
r o d z ic e :  e to  wasze d z i e c i  w stąpiw szy w s te n  m nłżeńsk i, 
p ro szą  was o b łogosław ienstw o r o d z i c i e l s k i e .  P rzede 
w szystkim  do c i e b ie  kochana matko, có rka  twoje, d z ięk u j o 
c i  za rachowanie, йа p ie lęgnow an ie  i  za  t e  bez senne 
noce, 'k tó reś  s p ę d z i ła  nad j e j  k o le b k ą . P raep resz*  c ię  
za w sz y s tk ie  u razy  i  p r z y k r o ś c i ,  j a k ie  c i  t, swym życ iu  
s p ra w iła  1  p r o s i  c i ę , 4 by i  nadr .1 twe s e rc e  matczyne 
(o jco w sk ie ) ,  p a ł a ło  t ą  Wmą m iło śc ią*  Ozy w d o l i ,  czy 
n i e d o l i  ic h  ż y c ia ,  b y ś c ie  kochani r o d z ic ie  s p i e s z y l i  
z pomocą i  ra d ą ,  bo odchodząc od was n ic  w ioс ej n ie  żąda, 
a  ty lk o  waszego b łogosław ieńs tw a , Sak im Boże d a j ,  t y  
muzyko 'wiwat/ graj*' !

»•
(część  2 )

H .b .p .  J .C h , kochan i ro d z ic e !  Oto wasze d z ie c i  
w stąp iw szy  w s ta n  m ałżeńsk i , po raz  d ru g i  p i  sssą was
0 b łogosław ieństw o r o d z i c i e l s k i e  .> P rzede w szyjtk im  Co 
was kochani b r a c i a  1  s i o s t r y ,  s i o s t r a  ( b r a t )  wasza, 
odchodząc od was p rz e p ra s z a  również za w szyst : ie  u razy  i  
p rz y k ro ś c i ,  j a k ie  w cm s p ra w iła  w c z a s ie  waszego ro d z in ­
nego ż y c ia  w tym ognisku  rodz innym .P rosi was b y śc ie
1 n a d a l  okazywali swe p rzyw iązan ie  do n i e j ,  t r k  jak  
by ło  i  do t e j  chw ili . l e k  im -°oże d a j ,  t y  muzyko wiwat 
g r a j  i"

(c zę śc  3/

H .b .p .J .O h .  до eh an i ro d z ic e !  Oto wasze O zieoi 
w stąpiw szy w s ta n  m a łżeń sk i,  po raz  t r z e c i  p ro s z ą  was
o b łogosław ieństw o  r o d z ic ie l s k ie »  i iz ię k u je  c i ,  kochany
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o jc z e ,  twój z lą c  za rękę  tw ej c ó rk i ,  k tó r ą ś  r a c z y ł  
. swym eło^em  ojcowskim mu dao i  p rz y rz ek a  c i ,  kochany 
o jc z e ,  i ż  b ę d z ie  s i ę  s t e r a ł  p rz ez  c a łe  яг.ѵѳ ży c ie  sz a -  
nowa4* twą córkę obecnie  swą żonę i  w każdym r a z i e  za­
stępować os'obct c i e b ie  samego, do was w sz y s tk ic h  krew­
nych., znajomych, kolegów i  ko leżcnek , krewna wraża i  
k o leżan k a , odehodząc ad was, p r z e p r a s z a 'wae w sz y s tk ie  
za  w sz y s tk ie  u raz y  i  p r z y k r o ś c i ,  j a k ie  wam w y rz ąd z iła  
j?ko kolegom i  koleżankom , D zięku je  - s z y s tk im  z?, w spół­
p racę  w przygotow aniu  t a k  ważnej c h w il i ,  ja k ą  obecn ie  
przeżywamy i  ze  t o ,  ż o ś c ie  swoją obecnośc ią  z a sz c zy c ić  
r a c z y l i  j e j  c a ły  s k t  w ese ln y , I  tyczy  wcm w szystkim  a 
tr sz c z e g ó ln o śc i  kawalerom i  pannom, by ja k  n a jp rę d z e j  
w s t '< p il i  w j e j  s ia d y .  J rk o  t e ż  p r o s i  was w szys tk ich
0 dobre życzen ia  n a  j e j  newy t r y b  ż y c ia .  B łogosław cież  
kochcsii r o d z ic e  i  wszysey obecn i, by t e n  ż w i r e k  mał­
ż e ń sk i ,  k tó re n  p rzed  с aw iią  z o s t c ł  zaw crty , b y ł  d la  
was pociechy  i  podporą w s t a r o ś c i ,  k o śc io ło w i naszemu 
ch lubą , O jczyźn ie  pożytk iem , a wszystkim obecnym b y ł  
dobrym przykładem . l a k  im Boże, t y  muzyka wiwat g r a j l "

Po każde j c z ę ś c i  przem ówienia, m łodzi k lę k a ją  przed  
rodzicam i i  ch y lą  s i ę  im do rióg, Do innych ty lk o  k ł a ­
n i a j ą  s i ę ,  Ѵѵввеіпісу śp ie w a ją  -  - . ^ łm ia j  Bię M arysiu” . . .

( Sudno)

2 3 8 ,

•■iiiech b ęd z ie  pochwalony Ję z u s  C hrystus!  ( ro d ź , 
odpow), “Siódme m ałżeństwo, k tó r e  lu d z ie  o d b ie r a ją  ia s k ę  
p o trze b n ą  do zn o szen ia  c ię ż a ru  m ałżeńskiego i  k r z e ś c i -  
je d sk ieg o  wychowania d z ie c i"  (s łcw a w y ję te  z s a k r .s w .wg 

. r e l a c j i  i n f . )
Szanowne s łu ch acze !  orcz d ru ż to  w ese ln a . Otóż więc

1 n asze  obeoni nowożeńcy o trz y m a li  od Pana Boga ła sk ę  
u d z i e le n ia  sakram entu m ałżeńskiego w św ią ty n i  na o ł t a r z u
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PaAskim. C iężk i to  j e s t  s ta n ,  a l e  powie<S®tme w p ijm ie  
świętym , że k to  wytrwa w nim praw dziw ie do с и а е г с і ,  
t e n  zbawi on b ę d z ie ,  kochany mężu I J e s t e a  p rze ło żo n y  n i e -  
w ia s ty - tw e j  żcny, r l e  w ładza tw o ja  po .'inna byc łagodna 
i  s ło d k a .  Pow inieneś miłować żonę, jak  C hrystus  umi­
łow ał k o ś c ió ł  i  ż y c ie  swe ?>ai5 d a ł ;  o raz  s t a r a ć  s i ę  o 
u trzym an ie  i  wyżywienie ro d z in y .  A t y  żono kochana wg. 
rozkazu  a p o s to ła  św ię tego , masz byc swemu mężowi p o s łu s z ­
na, m i łu ją c a  i  miec s t a r a n i e  o dom swój. Cicha i  
w yrozum iała n ie w ia s ta  s t a n ie  s i ę  prawdziwym aniołem 
domowego o g n isk a . Y,spoiną a n a jw a ż n ie jsz ą  pow innością  
m ałżeńską j e s t  k r z e b o i ja d s k ie  wychowanie d z i e c i .  2%:ie 
winna duszeozka d z ieck a  to  j e s t  skarb n a jc e n n ie j s z y  
ponad skarb  całego świata.. A powierzona j e s t  rodzicom 
po t o ,  by j ą  s t r z e g l i  i  wycao-reli d l a  n ie b a .  Trudne 
t o  j e s t  zadan ie , a l e  za dobre wyc';o,r a n ie ,  ju ż  t u  na  
ziem i s t a j ą  s i ę  szc^ęociem  i  ch lubą rodziców, a  w 
n i e b i e  wielka, im b ę d z ie  nagroda .

Kochani ro d z ic e  I Oto was d z i s i r j  opuszcza w.. sze 
dz iecko , k tó r e  zawarto związek m ałżeńki i  d z ię k u je  wam 
za wychowanie, ż e ś c ie  j e  wychowali od k o le b k i  aż  do 
d n ia  d z i s i e j s z e g o .  Z eacie  j e  n a u c z a l i  i  do w sze lak ich  
ro b ó t sposób p o d a l i .  2o wam d z i s i a j  d z ię k u je  o raz  p rz e ­
prasza, was, może odmówiła wam k ied y  po s łu szeń s tw a  albo  
w z g a rd z i ła  waszym k ie ru n k iem . To " a s  d z i s i a j  p rz e p ra ­
sza..

- a n i e  młody l Sk ładasz  podziękowanie rodzicom, że 
c i  wychowali ćórkę i  d z i s i a j  oddają  c i  j ą  za. żonę i  
k ie row niczkę  wspólną z to b ą .  Lebyś s i ę  z n i ą  d z i e l i ł  
m i ło ś c ią  i  posłuszeństwem i  n i e  zn ęca ł s ię  r a d  n i ą ,  
bo ona j e s t  tw o ją  podpory.

Szanuj j ą  jakiem p r z y s i ą g ł  p rzed  Chrystusem Panem 
w iarę  i  m iło ść  m ałżeńską aż do ś m ie rc i .  A t e r a z  p.-nna 
młoda zw raca s i ę  do was k o led zy  i  k o le ż a n k i i  d: i ę k u je  
wam za towarzystwo wspólne z wami. Już  w ięce j z wami
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tow arsyszyc w p a n ie ń s tw ie  n i e  b ę d z ie .  Szanowna muzyko 
g r a j  m arsza te g o ;  n i  ocli c a ła  drużba w eselna p rzech o d z i 
do domu pana młodego” (r& szeńki)

2 3 9 .

Wiech b ęd z ie  pochwalony Je zu s  C hrystus I (o ć p ,)  
Kochani ro d z ic e  i  krew ni I Córka wasza -X z panem Y 
z o s t a ł a  po łączona  związkiem małżeńskim, świętym sa k ra ­
mentem i  tem oddana pod opiekę młodzieńcowi mało wem 
znanemu, D z is ia j  s e rd e c z n ie ,  ze łzami w oczach p r z e p r a ­
sza  za p rz y k ro ś c i ,  k tó r e  mogły s ię  w ży c iu  p r z y t r a f i ć .  
D zięku je  matce za wychowanie, za  t e  noce n iedospane  
p rzy  kolebce^ o jcu  za opiekę i  t r o s k i  p rzy  wychowaniu, 
wam krewni za p r z y j a i i  i  m iło ść .  A z ię ć  d z ię k u je  za 
wychowanie, oddanie jemu z>a małżonkę i  m a te r i a l n a ,  
wyposażenie* Segna was kochane r c ć z ic e ,  was с ’odzy 
k rew ni, s ą a ie d z i  i  k o le ż a n k i  i  p r o s i  was w sz y r tk ic h  o 
błogo s ław i eńetwo!l, ( Dawidy).

Po ukłonach drużba b ie r z e  ch us teczkę , m łodzi b io r ą  
s i ę  za chus teczkę  i  t a k  oprowadzają s i ę  naokoło s to ł u  
t r z y  razy* Itfłodzi w każdym rogu s t o ł u  k ł a n i a j ą  s i ę  w 
s t ro n ę  s t o ł u .  Drużba w c z a s ie  ty c h  ukłonów śpiewa;

2 4 0 .

"Boże Stwórco Ty sam
U c z y n iłe ś ,  u c z y n i łe ś  to  d z ie ło  'całe*

ITie nam t o  P an ie
Im ieniow i, іа іеп іо ѵ /і Twojemu dao chwałę" (Hezły)

K ie ty lk c  w ese ln icy  przyśp iew yw ali pann ie  młodej przygodni
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widzowie -* "progowi11; "p a s ie rb y " »

241.

IColembrody

"Podziękuj U arysiu d la  swojej manusi,
Ze c ię  wychowała, sama ro b ić  musi.

Dziękuję wam mamo za chleb i  za kasze,
Tylko n ie  dziękuję  za "wymysły" w asze-•

Leszczsmr., le szczyna , na n ie j  żó^te l i s t k i ,
Bywajcie mi zdrowe moje tow arzyszk i.

'Ja  z waai ch o d z iła ,  ja  z wemi w yrosła,
¥ yśo ie  s ię  z o s ta ły ,  a j a  za m ąż.posz ła1*•

Gdy już państwo m łodzi siedą-.na wczy i  w esele getowe 
do -sdjazdu, dziewczęta śp iew ają : -

242.
"Oj, I la rysiu  sestruońko 
Des t y  k lu c z ie  p o d ie ła ”?

Panna młnda odpowiada:

Dość ѳгуЪісо (Ы.Д. .-120)
A l k
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•'Т/ ow sie, i d i e t e  за  mnoju ѵівіе" ♦

Po wtórnym z a p y tc n iu , p? ima młoda odpowiada:

■'7 nawuoj s k r y n i , b u d tс w sie di-.vc7.a ta  h o spodyn i'1 

Zł tr s e o im  rasem panna młoda odpowiada;

"W p s z e n ic i ,  hud te  w sie  d iw cza ta  m ołod io i , (S z o s tk a )  

W Turowie panna młoda zapytywana o k lu c ze  odpow iadała;

•'W maku, Łobyścio w szy s tk ie  w yszły do roku , ds znaku"

Chłopcy w tym c z a s ie  napr& ekór o d p o w iad a li: “77 s ie m ie n iu , 
że h y ś ta  w szy s tk ie  s i e d z i e l i  ja k  na kam ieniu” *

TT c z a s ie  w yrządzin  panna młoda ro z d a je  r ę c z n ik i  
drużkow i. m arsza łk o w i} s ta r o ś c ie  ( z a s t . d rążka) i  p ó ł-  
m arszałko .T i* R ęczn ik i t e  s ta rs z y z n a  w eselna p rz e w ie sz a ła  
p rzez  ram ię .

Panna młoda wychodząc z domu n io s ła  ch leh  o w in ię ty  
w оЪгив, m arsza łek  korow aj, a sw sszka obraz r e l i g i j n y ,  
'./e se ln icy  " d la  dodan ia  ż a lu - , p rzy śp iew u ją  p cn n le  m łodej 
p io s e n k i,  p rzep o w iad ając  j e j  n ie  zhyt powabną p rz y sz ­
ło ść  z mężem.-

243,

Dość szybko (il.LI, »~12G) ■рот:. T7łodr,7relii
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"N ieszczęś l iw a  ѵаовпг gdy j a  za mąż p o e z ła ,
M ężom  mamunia ja k  kolącr. sosna .

Od k o lą c e j  sosny wysoko zag ro d z ie ,
Mężowej mamuni n i e  można dogodzić.

Oj,Boże mój 3oże jak  mnie główka b o l i ,
N ie d a ła  mnie .świekra wyspać s i ę  do w o li .

Poł<5ż s i ę  synov;o ne  er.rowej g l i n i e ,
P rę d z iu tk o  dlr. c i e b i e  sen synowo m in ie .

Je s z c z e  s i ę  n ie  k ł a d ł a ,  je s z c z e  n i e  m y ś la ła ,
Wstawaj że synov;o ju ż e ś  s i ę  w yspała.

i. podaj t e  krowy coś ponapędzała j 
W id z ia ła ś  mamuniu, że j a  krów n ie  m ia ła .

Oj c icho  synowo, n i e  ro z d z ia w ia j  gęby,
Ja k  wezmę k rm ien ia ,  t o  w ybiję zęby.

W ybija j , w y b ija j  j a  s i ę  n ie  b o ję ,
J a  za twoim synem ja k  za mureat s to ję "  (liokrany S ta re )

244.

11 Z apłaczesz  dziewczyno n ie  r c z ,  n i e  d z i e s i ą t y ,
Jak  z a ja d z ie s z ,  rozpoznasz Je.sie.ikowe k ą ty .

Z a jd z ie sz  do komory: n i  o ma czego wkroić 
Z a jd z ie sz  do obory: n i e  ma czego d o ić .

Z a jd z ie sz  do s to d o ły ,  n i e  ma czego m łóc ić ,
Daj to  P an ie  Boże do mamy pow rócić.

Dziewczyno, dziewczyno cóżto  z tego  b ęd z ie ,
B ędziesz t y  s i e d z i a ł a  z kurami na  g rz ę d z ie .



Z kuraaii na  g r z ę d z ie ,  z kaczkami na p ło c i e ,  
B ędziesz t y  p ł s t a ł a  po s~ o je j  u ro d z ie " .

"J m iarę z b l i ż a n ia  s ię  do c e lu  podróży, p rzyśp iew k i 
są  in n e ."

245.

Jedz i  omy, jedniemy i  d ro g i n i e  wiemy,
Реѵгліс że v/ t e j  S zó s tce  nocować będziemy.

Jedziemy, jećziem y a d ro g i n i e  wiemy,
Ale l u d z ie  w iedzą, on i nam powiedzą” ,

Do Marysi droga barwinkiem s i ę  to c z y ,
Ale do Jasien ica  zap łakene o czy -.

Spo tykając  po drodze w ie lu  g?*piów, dowcipkujących 
z w ese l? ,  druclmy o d c in a ją  im s i ę ; -

246.

-1 0 0 -

Dość szybko (Ы.Ы. .-120) Szóstka

A s z ó s te o k ie  chłopcy n ie  mają ro b o ty ,  
Jak ? /esele  j e d z ie  p o d p ie ra ją  p ło ty .

/  nasze  k o n ik i  p iach u  a ię  n i e  b o ją ,  
к B zós teck ie  chłopcy ja k  gawrony s t o j ą c
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3?rzed armym domem p-rna młodego,. druehny j?:any młodej 
naigrawafo s ię  z aa łego  gospodc.rstwa:

247.

“lZówiłes Ja s iu n iu , że ty  masz pałace,
A tu  chałupina same pód_->i err.cz e.

Chw aliłeś s ię  J r s iu ,  £e w domu podłogp,
'«Teszłcm do mieszk-rnia, to  mi wpadła noga11.

Przed domem weselnym p?ne młodego następu je  moment 
pow itania młodych przez rodzieow pana młodego pedeb- 
n ie  Jak przed tym u panny m łodej, po p rzy je^dzie  od 
ślubu.

2 , P rzy jęc ie  weselą. w_domu ^>ana młedege

Orszak weselny po przybyciu przed dom ргца młodego, 
w oczekiwaniu rodziców, przySjiew uJ#:-

248.
De-ść szyblue (U.K. ,-1 2 0 ) i^leiibiody
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:'J e c lo a li , j e c h a l i  n ig d z ie  n ie  s ta w a li ,
Eylko t u  s t a n ę l i ,  а  пал drsw i zam knęli"

249.

“Tfychodd mano, wychodź i  wyprowadź t a t a ,  
Dośmy wem p rz y w ie d li różowego k w ia ta .

Różowego k w ia tk a  i  M a łą  l i l i j ę ,
K ie ty ło  ła d n ie j s z e j  w c a łe j  kom panii.

Uycłiodi memc, wychodź, otwórz o k ie n n ice , 
Bośmy wam p rz y w ie d li dobrą ro b o tn ic ą :

Wychodź mamo, wychod-. i  odmykaj d rzw ic z k i, 
3o nam p rz y a a rz a ją  do lo d u  tr z e w ic z k i" .

(Z d an o )

25C«

Powoli ( И . Н » . - 9 6 )  Llrzywom erzba

•'Jasna zorzedka p rzed  nami sp a d ła , • '■
1'ło d a  ^ a r y s i '  do wozu s i a d ł a .

Jak  z a je c h a ł-  do obcych, lu d z i ,
Ho z a p y ta ła  ja k  j e j  t u  b id z ie .  ’

O j, b ęd z ie  św iek ra  ja k  m e.tulenka,
B ędzie t u  z ic a  m iłą  w iosenką-’«

Po pewnym c z a s ie  wychodzą ro d z jc e  z ch leb  eta i  napo jera 
n a  p o w itan ie  państw a m łodych. -Padstwo m łodsi k ł a n i a j ą  s ię



n isk o  i  c a łu ją  rc. dziców w r ę c e .  P.odzice pod -,ją ręco
i  w i t a j ą  s i ę  z młodymi p rzez  ch u s teczk ę , T/e^elni cy 
śp iew ają ;

251.

"O jc iec  synowe w ite ,  o zdrowie s i ę  рз^Ьа:
Daj P an ie  Boże zdrow ie, s z c z ę ś c ia  i  powodzenia"

-(K olano)

Państwo m łodzi w y p i ja ją  częso podanego trun .ru , r e s z t ę  
zas  panna młoda znnosi na  s t ó ł  w eselny . Ze młodymi 
i d z i e  p ie rw szy  m arszałek  z korowajem, ча nim wszyscy 
w ese ln ic y .

Po w e jś c iu  do m ie szk ? n ia ,  p a s tw o  m łodzi zajm ują 
m ie jsc e  pod "posahem-. I n n i  w e se ln ic y  zajm ują m ie jsc a ,  
podobnie jak  w dorou panny m łode j. Skład drużyny we­
s e ln e j  t u  b y ł  n ieco  in n y . 4  pow. włodawskim ze s t ro n y  
psnny młodej druciany n ie  je c h a ły  do domu рапс. młodego, 
a u d z i a ł  i c h  w w ese lu  ko ń czy ł s ię  z chw ilą -y jazdu  
panny młodej z weselem. N atom iast do domu pana  młodego 
w yjeżdżen i "ргуйсщу••, k tó rz y  w w eselu , w demu panny 
m łodej, żadnego u d z ia łu  n ie  b r a l i ,  W innych o k o licach  
drużyna weselna n ie  u le g a ła  zm ianie l i c z e b n e j .  Po 
z a ję c iu  m ie jsc  p rzez  weselników poza s to ła m i ,  u c z tę  
ro zp o czy n a ł ©jcific pana młodego powitaniem ;n ie w ia s tk i -  
-synow ej, T^eselnicy ś p i e w a l i : -

252.

"Wyj,di bateńku z komory, p ry  je ch a ło  d i t i a  z komory,
Oj, w yjd i, wyj d i  p r y w i ta j ,  s z c z a s t i a ,  z do r  owi. a

za p y ta j

Baj Boże s z o z a s t i e ,  zdorowie,
S t o l i e t n i e  pcrcioszkanie" „

"183“



2 k o le i  n a s tę p u ją  ргзуьріѳѵ.у •' progowych* z " e s e l n i -  
kami: w?rogowi s p i e r a j ą : -

253.

" U le t i e ł e  nasze, ho łubka t u t  do was;
Ono ne b i e t e  i  ne s w a r ie te ,  bude w was.

Cno j e j e  towczy ( t ł u c  w s tę p ie )  i  m o ło ti  ( a l e i  w 
żarnach.) -  I"e str .w te, ono j e j e  j e s c i ,  c s a s to  w h o sc in u  
p u s k a j t e " .

TTeselnicy pana młodego odśpiew ają:

•'Ona u  nas towcsy, m o ło t i  ne bude, 
h, ona od nas czas to  w h o s t in u  p o je d e ,;*

D ale j t a k  p o c ie s z a ją  pannę m łodą;-

"l\e żury  s i a  i la ry s iu  w nas t o b i e  dobre bude,
X w od ic ia  b l i s ie ń k o  i  jab ły czk o  n izeńko ,
I  w odici p ryneseaz  i  jab łyczko  u sz c z y k n e sa" .

Innego zdeaiia są  7/e s e ln io y  panny m łode j, t a k i e  bowiem 
j e j  horoskopy p rzep o w iad a ją : -

254.

'‘Budesz r o n i t i  ś lo z y ,  ja k  ro s a  z berozy , 
wysuszysz hołowońku, jak  w ie t r e ć  makuwońku".

?a  zrkończen iu  u c z ty  w ese lne j 7 /ese ln icy  o b i e r a j ą  s i ę  
znowu nr. ta ń c e  do в іе п і  lub  p o b l is k ie g o ,  w iększego 
domu. 7  dawnięj szych l a t a c h  w esele  w yb iera ło  s i ę  na 
ta ń c e  do karczmy. Idąc  za weselem do k:\rcznr', s t a r o s t a
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n i e s i e  kurę.- '-szyscy  śp iew a ją :

255,

" Ideno z k u n ic ie ju -  z r a b o ju  k u ry c ie ju ,
Żeby szynkarka dobre, b y łe ,  to b  над z k u ry c iu  z a p ł a t y ! '1' .

Tf karozm ie bc"a  ; s i ę  wesoło p rzy  muzyce i  t e d c a c h .  
Szynkarz d a je  piwo, Jo  zabawie s t a r o s t a  zos taw ia  k u rę ,  
w ese ln icy  w raoają  ze śpiewami dc domu 'weselnego na  
“k o la c ję  ,! ( Drelów)

Przy к od Cu k o l a c j i  zwykle me. m ie jsc e  b r rd so  ważny 
moment obrzędowy w e se ln y -~ c zep in y -c k m ie l .-

3. 0. b r z ę d o ,c. z. e p i  a_ ....” . .  А А PK i  A Л_
’ /

Oczepiny w obrzv da d i  weselnych bez wątp~: зп іа  n a le ż y  
z - l i c z y d o  najwa. '. ie jszyc li mousiitów q j rzędowych.
Obrzęd t e n  p o d le g a ł  w c iągu  wieków znacznyn a o d y f i -  
kacjom, z a t r a c a ją c  stopniowo p ierw otny  c h a ra k te r  i n i ­
c j a c j i -  wprowedzrnia i  w ta j emiriсz a n ia  w odrębny s te n  
k o b ie ty  zamężnej. Г n ie k tó ry c h  o k o licach  z oczepinami 
ł ą c z ą  również ro z p le c in y .

2 ak p rzy  oczepinach  jako t e ż  r o z p l e c i n a c h  najważ­
n i e j s z ą  r o lę  odgrywały k o b ie ty -m ę ż a tk i .

a )  E o z_ p 1  e с i  n y_

Jale r.Ti e l e  innych momentów obrzędowych w ese lnyd i u le g ło  
zm ieszeniu  i  różnorodnym p rzes taw ien iom  w c z a s ie  
i  p r z e s t r z e n i ,  t  *fc eż i  ro z p le c in y  p rz e c h o d z i ły  różne



zmiany* P o z o s ta ło ś c i  dawniejszych, r o z p la c in  n a s tę p u ją  
w c z a s i e  w ieczoru  pan ie-isk iego-w ieńczyn  o rsz  p rz e d  
r o z p l e c i n a a i ,

P rz ed  ro zp lec in a m i panna młoda, s ie d zą c  za  s to łem , 
sc h y la  n isko  głowę u b r rn ą  w wi ,:nek i  w s tą r k i ,  Głową 
d <5 ty li a b rzegu  s t o ł u .  Druchny śp iew ają :

256.

"S c h y li  Z a s iu lu  hołowońku swoju,
Kech ro z b e ru t  kosońku tw o ju " .

S ta r s z a  swaekna wkłada w warkecze panny m łodej drobne 
p ie n ią d z e .  Druciany znowu śpiewa j ą :

257,

"R o z p la ta j  b r a c i e  a n i e  t a r g a j ,
W ypleciesz so b ie  z ł o ty  t a l a r -  .

B ra t  panny młodej wyszukuje w warkoczu p ie n ią d z e  i  
z a b ie r a  je  d la  s i e b i e  (do lano)

Gdzie i n d z ie j  znowu w warkocze pa^my młodej p i e ­
n ią d z e  ^fcłada pan młody. B r? t lu b  s i o s t r a  panny młodej 
rozpuszcza  j e j  w łosy i  wyjmuje, z warkocza t e  p ie n ią d z e ,  
W c z a s ie  r o z p l a t a n i a  warkocza, drucliny śp iew a ją :

253.

“ITe daj Hć-rysiu kosy  r j a t i ,
3o j e j e  t i a ś k o  hoduw ati.

Szczo aubo tonk i wyirywati,
Szczo n e d i lo ń k i  z a p l i t a t i "  ( Dołhobrody)

"»1&6~ 1

Tf innych, znów o k o licach  p rzed  rozp leo ingra i odbywał s i ą



t a r g  o warkocz рггліу młodej pomiędzy s t a r o s t ą ,  a bratem  
panny m łode j,  ('Локгcny S ta r e ) -

1  Surowi e prz^ ro sp le o in a c h  druchny dpi ест a ły :

259 •

“B raoiszku  k tó r y ,  cli о с n ie  rodzony,
Rozpleć k o se ik ę  o p le c ie s z  czerCTony!

Jr. t e  kosy ro zp lifca je ,

¥ezmę z ło to  ozerrrone,
Sonika ее nicuje,
Do I io śc io ła  p o ja d ą1'*

L i«  podobne г -.zeńki do ~ a ry e i  kose-iki,
ITie podobne k o n ik i  do z ł o t a  "костакэ."
Do k o ś c io ła  rt j ech alei:i.

B ra c isz e k  s i o s t r ą  r o z p l a t a j e ,
A s io s t r s y c z c  : s i ę  s e rc e  k r a j e ,
R o z p la ta jc ie  j a k n a jp r ę d z e j ,
k i e  dodaCT?jcie ż a lu  CTięcej" ( -игбст).

7  S ied leck im  p rzed  rozplecinanu. s t a r s z a  druchna wnosi 
z komory d z ie ż ę ,  sta*:,da j 8< na s to łk u ,  пакгуѵа poduszką
i  tale obchodzi z d z ie żą  t r z y  r r 7y  -oko ło  s p i e r a j ą c : -

t

260 ♦

"Do dz ieży , moja - i a r y s iu ; do dz ieży , 
lliech  c i  s ię  /.arkoczyk ro z s z e rz y 1'

Po czym s ta tr ia  d z ieżą  na z i e a i ,  a poduszką u k ła d a  na 
s to łk u ,  na którym sadza :pannę młodą ( Czajko*?).

“ i ą c e j  odpom,. i. na  *.:pły;:y okaza ł s i ą  obrzęd  oczep in  
chm iel- Oczepiny . a l e ż ą  do ко іоостусЬ. momentów obrzędu 
CTeseln^go.

187“



Ъ) Осzepiny--сЬріеД

ІСг. o s ta tn im  ob.ledzie weselnym. przy  koiicu ju ż  czy­
niono przygotow ania do oczep in , ¥  oczepinach zaznacza 
s ię  p rzede  wszystkim u d z i a ł  s t a r e ś c i n - - sw as$ k "  ♦ P rzed  
oczepinami druchny, S iedzące  za s to ła m i ,  rzewnymi 
śp iew ani s t e r a j ą  3ię podnieś’c w arto ść  "wianeczka” i  
■wzbudzić ż a l  panny młodej w związku ze zb liżan iem  
s i ę  cerem onii zdejmowania z głowy w ianka-synbolu  pa­
n ień s tw a , г n a k ła d a n ia  czepka-oznaki p r z e j ś c i a  do 
sp o łe c z n o śc i  zamężnych k o b ie t .

261,

Szybko (K*-JW.-1C4) k o l emb rody

l!I ia ry s iu ,  Llarysiu co to  t o b i e  rad zą , 
Wicneczek c i  zdejmą, a czepeczek dadz^

Zaśpiewaj soko le  na nowej s to d o le ,
U n aeze j k a r y s i  śniadani. з na s t o l e .

Ś n iadan ie  na s t o l e ,  obiad  na kominie,
A. n a s z e j  k a r ;  s i  czepeczek n i e  m in ie .

bolałabym  n o s io  t r z y  pudy ż e la z a ,
M i l i  t e n  wianeczek na głowie', zaraza*'»

n ie c h ę tn ie  panno młoda r o z s t a j e  3 i ę  z wiankiem ;

Л r.'



w y rą in ie  ociąga się*

-1 8 9 -

2 3 2 ,

Umi a rk  owani e (II»!'» ,-104) Dełhobrody

■ LI<5 3 w ieneczku z barw inec zlru,
"Wieszałem c ię  na ko łeczku ,
A t e r a z  c ię  ju ż  n ie  b ęb ę ,
Bo w czepeczku chodzić  będę#

lió j wi sneczku lawendowy 
Kie sp ad a jże  z mojej głowy,
Bo ja k  z moje.j głowy sp a d n iesz ,
Zaraz moje l ic z k o  z b le d n ie .

Mój w ianeczlri z b i a ł e j  róży ,
P o s łu ż  że mi je sz c z e  d łu ż e j ,
P o s łu ż , że mi do n i e d z i e l i  
Ilim s ię  zja<Ł-t p r z y ja c ie le -  .

T ym bardzie j, że druciany, k o le ż a n k i p^rmy'młodej 
z a c h ę c a ją  do p rz e c iw s ta w ien ia  s ię  zakusom młodych mę­
ż a te k  -  swach*

26?.

•'Ту Ыагузіи domysł że s i ę ,
Czepka włożyć n ie  pozwól se ,
Zarzuć czepe!* pod s to ł e c z e k >
Czapkę powieś na k o łe c z e k .
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JLle kon iecznośo  ra u sz a  panną młodą do z a n ie c h a n ia  
da lszego  oporu , U lega w ięc w końcu namowom i  zabiegom 
swach: -

264.

■'Do czepca, s ia ry s iu , do czepca,
S p rzed a ł Ja s ień k o  p a rę  koników i  ź reb ca .

Parę koników i  krowę
E u p ił c i  koronę na głowę (Kolano.

255.
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" I d z ie  ń a ry s iu  słonico od zap ieck a ,
Z b ie racze  s ię  p rę d z e j do czepeczka,

Do czepeczka sia tkow ego , do Ja s ie n k a  do m łodego.
W yjeżdżaj -ic.rysiu  Г' ( Surów)

Ыішо w zb ran ian ia  s ię  panny m łodej, p ie rw sza  swaszka 
pen? młodego u s ta w ia  na środku izb y  s to łe k ,  na nim 
u k ła d a  poduszkę, p ó in ie j  sad za  pannę młodą na tym 
s to łk u .  Drucńny o ta c z a ją  pannę m łodą, Swaszka za­
czyna rozbi& i-ić bogato  ub rcną  we w t ą ż k i  głowę panny 
m ło d e j, Uyjmuje z włosów s z p i lk i ,  u trzy m u jące  w stążk i 
i  w ianek ru c ia n y  i  rzu ca  je  poza s ie b ie  na iz b ę .  Zdej­
muje z głowy w ian e k -i zaw iesza na o b r?z , zaa na g ł o ^

Тглесгпіе (К.'М, ,-120) Przegaliny.
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n a k ła d a  czepek •tiulów;1', Panna młoda odpycha czepek 
t r z y k r o t n i e ,  Jednak w końcu u d a je  s i ą  swachnie na łożyć  
czepek związać pod b ro d ą ,  Y. c z a s ie  n a k ła d a n ia  czepka 
druchny i  swecłm:.' p rzy śp ie w u ją :  c h m ie lą .-

bluzyka przygrywa do w tó ru  na ż a ło ś l iw ą  n u tę .

266,

Z d o l n a  f i l . М .  9 6 ) іГоІало

267-.
(innft m elodia)

Powoli (Ы.М.-72) Иокгапу S ta re

•Oj,  chm ielu , chm ielu sz e ro k ie  l i ś c i e ,
Już Marysieńkę o c z e p i l i s c i e .

Oj chm ielu, oj n ie b o że , n ie ch  c i  Pan i3óg dopomoże: 
Chmielu n ieb o że .



0 3 , chm ielu , c h m ie lu ''ty , b u jn e  z i e l e ,  ^
■ IHe-będzie__,bea--cift. żadne w e s e le ,-

Oj, chm ielu  - i td .

Oj, chm ielu , chm ielu  t y  ro z b u jn ik u ^  '
G o n iłe ś  panny po pastewniku*-

Oj, chm ielu i t d .

Oj, chm ielu , chm ielu  s z e ro k o l is ty ,
W n a sz e j l<iarysi wipnek z ł o c i s t y .

Oj, chm ielu i t d .

Łebyś t y  chm ielu  na ty c z k i  n ie  l a z ,
Eobyś n ie  r o b i ł  z pan ienek  n ie w ia s t ,

Oj, chm ielu  i t d .

A le t y  chm ielu  na ty cz lc i ł a z i s z ,
N ie jedną panną w ianka pozbaw isz.

O j, chm ielu i t d .

W c z a s ie  o czep in , k to ś  z w eselników  pana młodego 
ukradkiem  nasuwa n a  głcwę panny m łodej czapką fcęską 
lu b  sp o d n ie . Rzekomo w c e lu  spowodowania potomstwa 
m ęskiego. ( P o reszczow ka).

7  n ie k tó ry c h  o k o licach  w ianek lu b  welon z d ię ty  z 
głoTry panny m łodej, n a k ła d a ją  p ie rw sz e j d m c h n ie .

W pow iec ie  włodawskim oczep iny  odbywają s ię  w s to d o le ,
ч

17a w łosy m łodej n ak ład a  s ię  obrączkę drew nianą ta k ,  że 
w łosy Bą wewnątrz k ó łk a . N astęp n ie  w łosy ro z k ła d a ją  na  
obwód k ó łk a . T/icrzch k ó łk a  p rz y k ry ty  okrągłym białym  
p łó c icn k icm , Ażeby p łó c io n k o  u trzym ało  s ię  na obwodzie 
kółlca, ow iązu ją  jc  barwną sam odziałową w stążeczk ą . Po 
w łożen iu  p an n ic  młodoj czopka druciany śp ie w a ją :-

-192-
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"S ied z ia łam  na гоѵ.іс, rwałem m acierzankę, 
J o c h a l i  p a n o r ic ,  w z ię l i  za s z la c h c ia n k ę .

Czy t o  t a k  Pan Bóg d a ł ,  czy t a  m acierzanka, 
Wczoraj b y ła  penna, e d z i s i a j  s z la c h c ia n k a ,

Wczoraj b y ła  panna, a d z is  b ia ło g ło w a ,
Zm ieniło s i ę  l i c z k o  i  pan ień sk a  mowa” •

Również po p u la rn ą  na P o d la s iu ,  po oczep inach , j e s t  
p ie ś ń  "Skocz k o n iu ” o

269»

"Skocz kon iu  do p sz e n ic y ,  skocz koniu  do żj^ta, 
Wczoraj b y ła  pan ieneczka , a d z i s i a j  k o b ie t a .

Wczoraj b y ła  panna, g ad a ła  z chłopcam i,
A d z i ś  b ia ło g ło w a , n i e  s p o jrz y  oczami.

Wczoraj był~. panna, a d z iś  b ia ło g ło w a, 
Zmieniło s i ę  j e j  l i c z k o  i  p an ień sk a  mowa” ,

270,

“Oj,  h u la  b i  ł e  g ę s i ,  o j ,  h u la  do r z e k i ,  
.. 'łoży li mi czepeczek i  ju ż  będę na w ie k i .

Umiarkowanie (И.И.*~92) jjiBiowóIIca
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Oj, h u la  b i a ł e  g ę s i ,  o j ,  h u la  na d u n a j ,
W ło ży li  c i  czepeczek , t s r a z  so b ie  podum aj-.

(Pereszczówka)- ^
^  ' чжЗ /  /

P rz e ż y c ia  wewnętrzne panny młodej po oczepinach" • 
do k ład n ie  m alu je  n i ż e j  zam ieszczona p ie ś ń ,  śp iew ana / 
p rzez  druchny* P ie ś ń  t a  wyraża r o z te rk ę  dachową раплУ 
młodej z powodu u t r a t y  w ianka, e  otrzymywania -wzamiaa 
J a  Bieńka. Co j e s t  p o n ę tn ie jsze? - ' '

2 7 1 . (m el. 262)

"Iloja mamo có s i ę  d z i e j e ,
Co s i ę  na mej g łow ie ch w ie je?”

"Córuś moja n ic  ta k ie g o ,
Podarunek od m łodego•.

"Ach M arysiu ż a l  c i  "będzie,
£e w isneczka  miec n i e  b ę d c ie s z ,
A my będzicm w iank i m ie l i ,
A z c i e b ie  s ię  będziem ś m ie l i " ,

"Moje druchny ż a l  wsn b ę d z ie ,
Że Ja s ie ń k o  wasz n i  o b ę d z ie ,
A j a  bębę J a ś k a  m ia ła ,
I  t e ż  będę z was s ię  ś m ia ła - .

"Ej druchny s t a ń c ie  w r z ę d z ie ,
Jak  U arysi ł a d n i e j  b ęd z io ,
Czy w wianeozku, czy w czopcczku.
Czy z Ja s ień k icm  na łóżocsku?" ( B rzostów fec)

б) Obd^ro.rywani.o j>army młodej.

Hemontom końcowym oczep in  j e s t  obdarowywanie panny



młodej p rzez  w eselników . I s t n i e j e  p rz e św ia d c z e n ie ;  że  
dary  (p ie n ią d z e )  u z b ie ra n e  p rzy  oczep inach ; p rzezn aczo ­
ne na nowe gospodarstwo panny młodej p rz y n io są  znaczny 
p o ży tek . To t e ż  za raz  po w ese lu , m łodzi nabywają za 
t e  p ie n ią d z e  coś z żywego in w e n ta rza  np , c i e l e ,  p r o s i ę t a ,  
ź re b ię  i t p .

B ezpośrednio  po oczepinach, swacha b ie r z e  t a l e r z ,  
przykrywa go M a ł ą  ch u s tk ą , wkłada do w nę trza  monetę i ,  
p o t r z ą s a ją c  ta le rz e m  zaczyna p rzyśp iew ki oczspinowe, 
w  czym j e j  w ese ln icy  pomagają, W tym c z a s ie  panna młoda 
podchodzi do g o śc i  weselnych i  w eodników . k ł a n i a  s i ę  
i  b io r z c  do ta ń c a ,

Muzykг przygrywa, w csc ln ic y  p rzy śp iew u ją  stosowno 
p rzy śp iew k i.  Po p r z e ta ń c z e n iu  jed n e j zw ro tk i, każdy z 
g o śc i  lub  weselników ?/rzuca do t a l e r z a  monotę, po czjnn 
n a s tę p u je  zmiana ta n c e rz ?  p rzez  pannę m łodą, W eselnicy 
śp iew a ją  in n ą  przyśpiew kę i t d .

Iffikt n ie  może s ię  u c h y l ić  cd tego  ta ifca , każdy musi 
z łożyć  do t a l e r z a  d a tek  p ien iężny*  prseci?/nym bowiem 
r a z i e  może n a r r z i c  s i ę  na ośm ieszen ia  s i ę  jako sk ąp iec  
i  n i e  zna jący  s i ę  na rz e c z y .  Ѵ евеіпісу o owi жі n a ty ch ­
m ias t  u ło ż ą  mu dolruczliwą p rzyśp iew kę,

i
272,
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Tanecznio  (И.П. ,--13^) . fo lG abrody



"A zachodźmy od komina od mamuni je s z c z e  n i c  ma, 
Trzeba j e j  . dac n i  o żałować ,
Ha czopcczck podarować,

A zacłiodiimy od komina od t a t u n i a  je s z c z e  n i e  ma. 
T rzeba j e j  dac i t d .

Il naaz t a t u ś  t e k  s i ę  d ra p ie ,
Ja k  t e n  p a ją k  po p u ła p ie ;
T rzeba  j e j  dac i t d .

S ta r s z y  drużba zajdii od ьс іап у ,
Bo t u  n ie  ma je s z c z e  mamy,
D r jc ie  mamo j e j  o d lo tn ie ,
P o d z ięk u je  wari s to k ro tn ie *

S ta r s z y  drużbo t u p n i j  nogą,
Są p ie n ią ż k i  pod podłogą,
A d a jże  j e j  aż ru b e lk a ,
Ki ech. wyskoczy aż do b e lk a .

A zachodźmy od komina 
Od swadienek je s z c z e  n ie  ma,
T rzeba je  dac i t d ,

A zadiodóny od komina 
Od drucnenek je s z c z e  n ie  ma,
T rzeba j e j  dac n i e  żałować,
Ze by m ia ła ' co radiowac-/

A czy d a c ie ,  ozу n ie  d a c ia ,
Jakże  nam odpe. i.adacie,
D a jc ie ż  j e j  n i  o ż a łu j c i e ,
ITa czepecoek podaru j cio*

Trzeba j e j  dac na b u rsz ty n y , 
loby  m ia ła  ładno syny,
T rzeba  jo j  dac n i c  żałować,
Zoby m ia ła  co rachować o

-196-
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A d a jc ie ż  j e j  na p a c i* t~ i  
£еЪу.m ia ła  ładne  e ó r k i ,
T rzeba ^e j dac i td »

A nasz d z ia d z i  ruchu , roehu. 
Są p ie n ią ż k i  za pazuchą, 
T rzeba j e j  dac i td *

A zachodiiże od komina,
Od babuni je sz c z e  n ie  ma; 
Trzeba j e j  dac i t d .

П іе daw ajc ie  j e j  t u  miedzią 
Во ве kup i za to  ś l e d z i ,
Tyllco d a j c i e  coś b i a ł e g o ,
Już n ie  b ęd z ie  w ięce j  te g o .

S ta re  za drucłina Irurę d a ł a f 
Zeby w s i e n i  n i e  s t o j a ł a ,
:Lurą w z ie n i ,  łe b  u c i e n i ,  
S ta r s z a  drucłina s t o i  w s i e n i .

Bt.arsza swaehna n ic  n i e  d a ła ,  
D z ie s ię ć  r u b l i  o b ie c a ła ,  
Trzebp j e j  dac i td » '

K ie daw ajc ie  nam po g r o s ie ,
Bo nam p ó jd z ie  to  po n o s ie ,  
Tylko d a j c i e  coś b ia łe g o  
Już n ie  b ęd z ie  w ięce j te g o ,

A zachodćże od komina,
Bo t u  sw ata je sz c z e  n ie  ma, 
T rzeba  j e j  dac i t d .

Wszyscy d a l i ,  wszyscy d a l i ,
A druchny s ię  z a t a j a l i ,  
Druchny d a j c i e  na k u fe le k ,
Bo j e j  z b i j e  mały tfelek.
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A kucharka to  le n iw a ,
ITa p ie n ią d z e  s i ę  zdobywa,
2 rz« b a  j e j  drwao r c h e t n i e ,
To p o d z ięk u je  e to k re tn ie *

Wszyscy d a l i ,  wszysey d a l i*
A drużbowie n ie  n ie  d a l i ,
T rzeba j e j  dać na k o r a le ,
Żeby s ię  k o c h a l i  s t a l e .

JL na ś c i a n i e  ogon byoy, 
a r i e  n ie  d a l i  nam muzycy,
T rzeba j e j  dac na chodaki 
Bo c h o d z i ła  boso w k r z a k i .

Huzykadci d a j c i e ,  d a j c i e ,
Bo wy dobrze z a r a b ia c ie ,
D a jc ie  że j e j  n i e  ż a ł u j c i e ,
Ha czepeczek p o d a r u jc ie .

A my na czepek n i e  damy,
Za to  ła d n ie  zaśpiew-my,
T rzeba j e j  dac n i e  żałować 
La czepeczek podarować*' •

W pow iec ie  włodawskim g o śc i  obtaacow uje pierw sza 
druehna, a panna młoda w tym c z a s ie  s ie d z i za stołem .
Pe oczepinach  i  obdarowaniu panny młodej n a s tę p u je  
ju ż  przygotowywanie s i ę  weselników do od jazdu .

Kadmienic t u  wypada, że w n ie k tó ry c h  o k o lic a c h  o c z e ­
p in y  odbywają s i ę  również w domu panny młodej p rzed  
odjazdem w ese la .
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4 * Kfidccwe momenty, obrzędowe m aelne* .

iloócowe momenty obrzędowe w eselne odbywają s i ę  już  
w ś c iś le js z y m  g ro n ie  rodzinnym p rzy  u d z ia le  ro d z in y  
panny młodej i  pana młodego* Zwyczajowo odbywają s ię  
one w domu weselnym pana młodego, t j ,  tam, g d z ie  odby­
wa s ię  o s t a t n i  d z ień  wesela* J e s t  t  •> r a c z e j  u ro czy s ­
to ś ć  o c h a ra k te rz e  rodzinnym, gdzie  chodzi o nawią­
z a n ie  znajom ości i  pewnego ro d z a ju  pokrew ieństw a.

a) Gr o„ś c. i  .e „ w e _ .s e  .1 _n i. . . ,HJ?_.e. r  e z w y__^

Goście w e se ln i  " perezwy p rz y je ż d ż a ją  do domu 
pana młodego w o s ta tn im  dniu  w ese la , po p o łu d n iu .  Za 
zwyczaj ma to  m ie jsce  we czw artek , T7 n ie k tó ry c h  oko­
l i c a c h  na "perezwy- z a p r a s z a l i  w n a j b l i ż s z ą  n ie d z ie l e  
po w ese lu , Gdy "perezwy” odbywają s ię  w dn iu  7/eselnym, 
ezęśc  o rszaku  weselnego wraz z muzyką, w yb ie ra  s i ę  do 
domu panny młodej z p ro śb ą  o p rzy b y c ie  na  •'perezr.y**.

Id ąc  p rzez  w ieś ,  muzyka-gra marsz.?,. E'a p rz e d z ie  
o rszaku  i d z i e  pan młody* ^ іе б у  przybędą na a ie jsc e - j  
ro d z ic e  panny młodej w y b ie ra ją  s ię  z Chlebem i  i d ą  
wraz z orszakiem  do d~mu weselncg.) pana młodego.

Orszak weselny przebywa drogę przy  muzyeo i  ś p i e ­
w a k ,  i la jp o p u la rn ie j s z ą  p ie ś n ią  b y ła  następujs^ca:

273.

"Ki e ra  z c i  j a  n ie r a z ,
P rzez  t ę  w ioskę, p r z e l a z ł ,
ITie zncń i mnie lu d z i  л.,
Poznają  mnie t e r a z - c



Przybywających na m ie jscu  w i ta  ro d z in a  pana młodego 
*. ehlebem i  wprowadzają do dońu p rzy  dźwiękach marsza» 
Po p rzy b y c iu  do iz b y ,  za jm ują  m ie js c a  za s to ła m i i  
g e sz c z ą  s i ę .  77 czaB ie u c z ty  rów nież znane są  stosovme 
p rzy śp iew k i;

2 7 4 .

"P e re z w ia n k i-p a n ia n k i ,  napiuom s i a  h o ry ło ń k i ,
To z k S lis z k a ,  to  z kubońka, cho rosza  wasza dońka.

P ohnu li  sie. ła w k i , ja k  s i e l i  perezw iank i
J e sz c z e  l i e p i e j  p o h n u ts i r ,  jak  h o r i e ł k i  n a p i u t s i a " .

"Perezwy" odśpiewują*

2 7 5 .

"K aza li  nam lu d e ,  że nam p r ijm u  ne bude,
A nam p r i j i ru  dr-syt garciom  h o r ie łk u  n Q s ia t ,
Has choroszenko pro s i a t

. Poczym w yraża ją  ż a l  zk  wydaną córkę w p rzyśp iew ce;

2 7 6 ,

"Osowa, Bezwola, ifcrewicz&a, Rudno 
Będzie nam, b ę d z ie  nam dc M arysi nudno;' , -

Іча " perezw ach• za s to łem  s i e d z i  również panna młoda, 
pan młody zaś  za s t ó ł  n i e  z a s ia d a .  (K o z ły ) .

W Dołhobrodach n r  p rzy b y c ie  g o śc i  w ese ln icy  śp iew a ją
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277.

:' 0dzyni t a t u  ch a tu , be pry  je c h a ła  maty.
Odczyni maty s i e n i ,  bo p ry  je c h a ły  perezwyny .

W okolieaoh wsi idpówki pan młody z orszakiem weselnym, 
w o sta tn ia  dniu Y^esela, wyjeżdża do rodziców panny 
młodejt aby ia  pedziękcwac za  ż»nę„ Po drodze śp ie ­
wają:

273.

"Bzczo t a  za ncwincńka n a s t a ł a ,
Ze M arysia po t a t u l a  p o s łr . ła ;

"Oj^ p r i j e d ,  p r i  j e l ,  mój t a t u l u ,
17e budesz maty soromoaki za mene ( wstydu)

Oj, p ro je d ,  p r o je d ; mój t a t u l u  ne b u o js i a ,
7  ż ó ł ty j e  czoboty  o b u js ia -*

P rzy  odpowiedniej zm ianie słów, p ie śń  t ą  śp iew a ją  w 
o d n ie s ie n iu  do m a tk i .  ?o p rzybyc iu  na m ie js c e ,  przyjmuje 
ic h  t u  chór głosów n ie w ie ś c ic h ; -

2 7 9 .

" P r i j e o h a l i  diehowanci, d ie k o w a ti , o jcu  i  matey,
Za c h l ie b ,  za h o r ie łk u ,  za choroszu  diewku,
Za mołodu l i a r y s iu - ,

Wk
Hłedy d z ię k u je  rodzicom na żonę i  p r o s i  ic h  do s i e b i e  
w g o śc in ę .  Po -perezY/ach", w ese ln icy  eegnajĄ ic h  talcH 
przyśpiew ką:



230.
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“Byliśmy u  sw ata, b y ł?  пал z a p ła t a ,
B yła nam z a p ła ta ;
P i l i  mied, h o r ie łk u  
Za cho ro szeń k u ju  diewku,
Za m łodu ju .Ł Iarysiu"*- (Lipówka)

V sobotą  na  noc m łodzi ja d ą  do rodziców panny młodej 
w gośc iną  i  tam n o c u ją .  W n ie d z i e l ą  reno p rz y je ż d ż a ją  
t e ż  ro d z ic e  pana młodego. Za ty d z ie ń ,  w n a s tę p n ą  n ie ­
d z i e l ą ,  ro d z ic e  panny m łode j, ja d ą  znów do n ic h .  Dopiero 
po tym panna młoda może odwiedzać swój dom ro d z in n y . 
P rzed  odbyciem ty c h  o f ic ja ln y c h  odwiedzin, n i e  może być 
w domu pod żadnym pozorem ( D erew iczna),

b) Kozdawanie podarunków r o d z in ie  pana młodego

Przy końcu u r o c z y s to ś c i  weselnych odbywa s i ą  obda­
rowywanie ro d z in y  pana młodego p rzez  pannę młodą osobą 
wchodzącą W ek ład  nowej ro d z in y .  Chodzi t u  zapewne o 
zadośouczyn ien ie  wymaganiom zwyczajowym nawiązywania 
łą c z n o ś c i ,  lub  t e ż  w n ie s ie n ia  wkładu m a te r i r ln e g o  
(wiajaa) ne nowe gospodarstw o.

Obdarowywanie ro d z in y  ранг młodego zapewne ma na ęe lu  
również pozyskan ie  względów d la  panny młodej w j e j  
nowym o to c ze n iu .  л

Czynność gama rozdaw ania darów j e s t  utrzym ana w 
c h a ra k te rz e  poważnym, p rzy  zachowaniu pewny cii form 
zr^czaj-.wych,

iia dany znak p rz ez  m arsza łk a , ro d z in a  pana młodego 
z a s ia d a  za s t ó ł .  Panna młoda wraz z m arszałkiem  ro z d a je  
p e d a rk i .  iia podarunki zwykle p rzeznacza  s i ą  d la  mężczyzn



p łó tn o  ln i a n e  na k o sz u lą ,  zas  dl?, k o b ie t  c h u s tk i  na 
głową, W ręczając podarunk i m arsza łek  mówi:

"Oto z ta m te jsze g o  domu p r o s i  o jc ie c  i  matka i  panna 
młoda o p r z y ję c ie  podarunku1* (Kolembrody)

T7 n ie k tó ry c h  okolicach., po ta ń c u  oczepinowym, mar­
s z a łe k  b ie r z e  wieko z d z ieży , uk łada  na nim podarunk i, 
korowaj i  ser»

Niosąc w górze  nad głową, obraca  naokoło z okrzykiem 
h o , .h o .  Panna młoda k ł a n i a  s i ą  rodzicom oraz domownikom 
i  ro z d a je  podarunk i. (S z ó s tk a ) .

\1 innych o k o licach  panna młoda rodzicom pena mło­
dego rozdaw ała p łó tn o  na k o sz u le ,  s io s tro m  c h u s tk i  
l ip s k ie ,b r a c io m  m a te r i a ł  na  kam izelk i*  'B tdarunki ro z ­
dawał drużba, przem awiając p rzy  tym w t e n  sp o só b :-  

••■'Nto  p r o s i  o jc ie c  i  matka m łodej, jak  i  młoda o 
p r z y ję c ie  podarunków". Po ro zd an iu  podarunków drużba 
trzy m a jąc  rę c z n ik  w ręku  zw racał s i ą  do obecnych z za­
p y ta n iem :-

"Zomu s ią  n ie  d o s ta ło ,  n iech  s i ą  upomina, u n asze j  
panny młodej skarb  n ie p rz e b ra n y ."  Kącznik z o s t a j e  u 
drużby jcko podarunek.

W c z a s ie  rozdawania podarunków, w ese ln icy  pana mło­
dego śp iew ają : *-

281.

"Już  t y  M arysiu n ie  nasza  
Ju ż  tw o ja  sk rzy n ia  w łasna .
C zęstu j b r a c i s z k a  swego,
Za dog lądan ie  skarbu  tw ego.' (^ozły)
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с) .Z а . 1с о :і с z е n i. е w. в. s е 1 а

Wesele kończy s i ę  zwykle w po rze  wieczorowej} n a j ­
c z ę ś c ie j  u c z tą  w ese lną , na k tó r e j  ma m ie j 3ce w ie le  zwy 
czajów i  obrządów likw idujących , p rz e b ie g  u ro c z y s to ś c i  
weselnych*

W ażnie jsze w ydarzeni? to ;  d z i e l e n i e  ko row aja  miedzy 
weselników i  muzykantów, p o e g n a ln a  u c z ta  w eselna i  
podziękowanie za u c z tę  w ese lną  * V jo iek tórych  o k o lic ac h  
d z i e le n ie  korow aja odbywa s i ę  w pierwszym dniu  wesele,.

Do p o d z ia łu  korowaj wynoszą z komory p rz y  śpiewach 
i  muzyce.korowaj t e n  u k ła d a ją  na s t ó ł .  Zto chce d o s ta ć  
kawałek korow aja  musi r z u c ic  na  t a l e r z  p ie n ią d z ,  Po 
czym p rz y s tę p u je  do sto łu , i  t u  w yp ija  k i e l i s z e k  wódki, 
k ra jan iem  korow aja zajm uje s i ę  d rużko . Przy p o d z ia le  
korowaja między g o ś c i ,  zwykle spód korow aja  dc.ją mu­
zykantom, Muzykantów róvmież o b d a rz a ją  cz te rem a bochen 
kami o h leb a , tym i, k tó ro  b y ły  używano przy  wymianach 
między s tronam i w ese la .

P rzed  o s ta tn im  obiadem, w n ie k tó ry c h  o k o l ic a c h , r e -  
e e ln ic y  u rz ą d z a ją  m aszkaradę, ro d z a j  widowiska, j-^kie 
epotykamy w o k re s ie  Bożego N arodzenia lub  na zap u s ty .

Bo t e j  maszkarady w ese ln icy  p r z e b i e r a j ą  c ię  za 
rozm aitych  cudaków” *

W eselnicy p r z e b i e r a j ą  s i ę  za cyganów, dz iada , lwa, 
n ie d źw ied z ia  , s t r u s i a  i t p .

T?k p o p rz e b ie ra n i  chodzą od cha ty  do cha ty  i  z b ie ­
r a j ą  p roduk ty  na o s t a t n i ą  u c z tę  w ese lną , Z zebranych 
darów przygotow ują  o s t a t n i  ob iad  w eselny . ( Derewiczna

Po epoźyciu  o s ta tn ie g o  obiadu , pożegnaniu  s i ę  z 
krewnymi i  gośćmi ,wazyecy w ese ln icy  r o z je ż d ż a ją  s i ę  
do domu.

eonie с
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VI* D O D A T K I

1 .  Wyk ел i n f o  г а  e te r ó w  i  z b ie r a c z y

1 .A ntoni M ichał -  gospodarz ; wieź. S zóstka , pow, 2adzyń.
2«Byczyk Ignacy -  gospodarz " Drelów " "
3.Dżygowa Liarcjanna gospodyni " Leszezanka *' 11
4 .Golcówna I r e n a  -  p rzy  ro d z . " Turów " n
5 . G órn ick i 1 'ran c .-  " “ n Trzemuszka , S ie d lc e
6 .Harasim iuk J .  -  gospodarz " Derewiczna, Rrdzyń
7 .Eurko Wincenty -  gospodarz " Dawidy, por;. Radzyń
8 .K apłuszuk Jan gospodarz " Rudno, por;. Radzyń 
S.Eawęcki Czesław K ie r .S zk o ły  •' Dar/idy, por;, Radzyń 
10 .b o le n ie с B a z y l i -n a u c z y c ie l  " KrzyT7brierzha, Włodaw
ll.iC o ry b sk i k ic h a ł-g o sp o d a rz  rt Derewiczna, Raflzyń
12 ,Kulawcowa ддл с ja -go  spody n i  " lioz ły , pow, Radzyń
1 3 ,kulaw iec  ^ ran o .-g o sp o d a rz  " Kozły, pow* Radzyń 
14»bitw ińczuk K arol p rzy  ro d z .  " Mokrany, p ow ,B ia ła  7 
lS .Ł a ^ ta r  A le k sл s tu d e n t  KOL “ Łózki, pow.Rcdzyń 
16«suosicke P. gospodyni u Rogoźnica, Radzyń 
1 7 .0 1 e s ie ju k  Jan  gospodarz " Pereszozówka,Radzyń 
1 8 .Olszewski Wacław n a u c z y c ie l  " Olezewnica, Radzyń 
19*0nufre juk  F ł .  k i e r . s z k o ły  " Gęa, pow. Radzyń 
20 .„Płonica Z «ii. i n s t r u k t o r  n Drelów " Radzyń 
21,Pyszkowa gospodyni M Rate.jewicze, ..łodawa 
22 »f>ienkiewicz P. gospodarz " Rudno, pow, Radzyń 
2 3 ,S taszczu k  M, gospodarz , " Z e lizna  pow. Radzyń 
2 4 ,S tefaniuków na K .s k le p . s p ó łd z . ‘' d o lan o , " Radzyń 
25«Stelmaszuk S t .  gospodarz " P rz e g a l in y ,  Radzyń 
26 .S zabac iuk  Bt. p rzy  ro d z .  ■' Szóstka  pow .Radzyń 
2 7 .Sznura S t .  gospodarz •• U s trz e s z ,  pow,Radzyń 
2 8 .Świeży J .  P ro f .G im n .. L ub lin
29 .Wróblewski St« n a u c z y c ie l  * Lipówka pow, Włodawa
30.Z ieńczuk  3F, ^ r g r n i s t a  " P aszeńk i pow. Radzyń
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2 , | y _  к a z _ 1_ i  t  e г . a t  u  r  y „

Abraham 7 .  -  Zawarcie małżeństwa w pierwotnym prew ie  
po lsk im  Lwów -  1925 

Baudouin d e C ^ u r te n a y  Jędrzejow iczow a С -  Ze studiów  nad
obrzędami weselnymi lu d u  p o lsk ie g o .
7 i ln o  -  1929 

B ig e le i s e n  E . -  У евеіе, Lv/ów 1922
B ig e le is e n  ii* -  U k o le b k i ,  p rzed  o łta rz em , nad mogiłą-Łwów 
B ystro£  J . S t .  -  Artyzm p ie ś n i  ludow ej, Poźnań -  1926 
B ystron  J .B t .  -  B i b l io g r a f i e  e t n o g r a f i i  p o l s k i e j ,

Kraków 1929
B yetroń  J . S t .  -  k u l t u r a  ludowa, Warszawa 1936 
Bystro*! J .  S t . -  P ie śń  lu d u  p o lsk ie g o ,  Kraków 1924 
Chybiński A. -  Wskazówki z b i e r a n ia  m e l . lu d .  l u b l i n  1931 
Chac J  -  Opis obrzędu weselnego w o s tro w ie ,  pow.

włodawski ( Gaz. Ś w ią t. ) -  1C94.
Dworakowski S t .  Zwyczaje ro d z in n e  w p o w iec ie  Wysoko

Mazowieckim, W-wa 1935 
D o ss ie rs  -  Musique Ciiansons P o p u la i r e s ,  P a r i s  1934
E .5 .S .  -  Słownik G eograficzny  K rólestw a P o lsk ie g o -

Po d l  a s i e ,  TT-wa 1887  

Ѵ івгег Adam -  Zarys e tn o g r r f ic z n y  V< oj,; L u b e lsk i  ego ,
L u b lin  1930

ЗРгапкоѵ/вкі Eugeniusz -  Sztuka Ludowa ( wyd. "Wiedza o
P o lsoe)  Warszawa 1932 

&awełek D r* j? r .B ib l io g ra f ia  ludoznawstwa p o lsk ieg o
Iraków  1914 

G loger Z. -  Obrzędy r o ln ic z e ,  \7~wa 1868 
G loger Z -  Rok p o l s k i  w życ iu  t r ą d y o j i  i  p i e ś n i .

7-wa 19 CO-*1903 
G loger Z -- Obrzęd w eselny p o ls k i  z p ie śn iam i i

przemowami f W-wa 1901.



G loger Z. -  S karb iec  s t r z e c h y  n a s z e j ,  Lwów 1894 
Gołębiowski L . --Gry i  zabawy różnych stanów. Warszawa 1831 
E ław iczka  Marol P o d la s ie  Śpiewnik r e g io n ,  Matowice 
♦lober Oekar Lud -  obraz e tn o g ra f ic z n y  ziem po lsk ich ..

a)C hełm skie t . I - I I  -reków  1891
b )L u b e lsk ie  t - I - I I  2r<tków 1884
c )Mazowsze t . I I T  Hraków 1887 

Myałakowski Z -  Rodzina w ie jsk a  jako środowisko wych.
«'arszawa 1931 

P le sz c z y .isk i  Ad. , k s .O p is  i i i s to ry c z n o -s ta ty e u y c z n y
p a r a f i i  M ię d zy rze ck ie j ,  Warszawa 191 

P le sz c z y n sk i  A ,~ k s .B o ja rzy  M iędzyrzeccy, Warszawa 
P ie s z e z y is k i  A*ka, Gody m ałżeńsk ie  w p a r a f i i  ż e l i  szews­

k i e j  rrszaw a 1896.
P on ia tow sk i S t .  L r .  E tn o g r a f ia  - o l s k i ,  W-wa 1932 
P sz с zółkowska J .  C h rze s t ,  z a ś lu b in y  i  pogrzeb we w.si

Czajków pow. s i e d le c k i ,  W-wa 1903 
R ad liń scy  rJ . i  S t ,  G eo g ra f ia  P o ls k i ,  Warszawa 1932 
R y c h liń sk i  S t .  Badanie tfrodh^iśka Ape^eo.sa;?go W-wa 193 
Stołychwo 1 .  Dwie o ra c je  w eselne "W isła1, t .U IZ ,
Sumcow л *!•'. Chleb w obriadach  i  p ie ś n ia c h ,

Charków -  1885 
Świątek W. Jak  odbywają s ię  w ese la  w s tro n ac h

s ie d le c k ic h  ( G azeta  Ś w ią t .)  -  1890 
Świątek W. Y ese lne  obrzędy we wsi Rachoń (G.Świąt

1893
Windakiewicz H. S tu d ia  nad wierszem i  zwrotką p o e z j i

p o i .  ludow ej, traków  1 9 1 3  

Wolski Z B i b l i o g r a f i a  ludo znawstwa p o lsk io g o .
( ? r z w ,  B ib l)

W ójcicki Wł. P ie ś n i  ludu  B ia ło  Chrobatów, Mazurów
i  Rusinów z nad Bugu, t . I  -T I ,  W~wa 
1836.

Wp jc ik -i leu p  r u i  i  an Lr.-Muzyjśa lud /w a, W-wa 1932 
Zawistowicz ix Obrzędy w ese lne , W-wa 1934

-207-



Z iły££;i j S. -  lle lteja  opisowa języka ulcreińekiego»
Zrck. ów 1232

Zvolakiewi о z I?, Przewodnik nau.cz, ludoznawcy, ЬиЪІіп
І&36

Żmigrodzlci M,Dr» -  I/ad P o lsk i i  Rusi obrzędy Т7в."л1“*
Kraków 1907.
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